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Pod ciosami amerykańskich 

czoł~ó'v 1 artylerii ciężkiei 

Czv syn cesarza Hai le Selassie 

był zamieszany w zamach stanu? I 

Wojska rządowe Etiopii 
zdobyły ostatnią twierdzę buntowników 

Przywódcy spisku 
zbiegli 

sztowany. Jak wiadomo, został 
on mianowany przez zamachow 
ców premierem ne>wego rządu 
etiopskiego. 

Wyrazy uznania 
dla górników 

WARSZAWA (PAP). Z oka
zji 1--ydobyoia po raz pierwszy 
w historii polskiego górnictwa 
100-milionow.ej tony węgla w 
skali ro.cznei. serde<:z~e gratu
la~je zalogom górniczym prze
siali Wladyslaw Gomułka, Alek 
sand.er Zawadzki i Piotr Jaro-' 
sz.ewicz. 

Stolica -Laosu padła 
Legalny rząd liontynuu.ie wall{ę 

LONDYN (PAP). iW Addis 
Abeb'.e trwały J€szcze w sobo
tę rano walki między oddziała 
mi gwardii cesars.kiej. która 
próbcw2ła dokonać zamachu 
stanu prz•eciwko cesarzowi 
Haile Selassie, a wojskami lo
jalnymi wobec wladcy tego 
!~raju. 

Z lotniska Addis Ab.eby zni
knąl jeden samolot odrzuto
wy, Przypu~zcza się, że ucie
kło nim kilku przywódców nie 
udan.ego zamachu stanu. 

Cesarz Hzile Selassie e>Świad 
czył dziennikarzom, re zamach 
stanu dokonanv mstał przez 
,.ni.eodpowieezialnych i ambit
nych Judzi", dodat <>n, iż nie 
wierzy, by jego syn, następca 
tronu etiopskiego, ksuiżę A"fa 
Wassan, ,.wciągnięt.y był w tę 
sprawę". Haile Selassi.e powie 
dzial. że nie ma w~tpliwości, 
iż imię księcia zostało wykorzy 
siane przez zamachowców bez 
jego zgody. 

• h 1 • Phia Phay w dolnym Laosie 
_. niszczą mosty oraz tfira.«ują pl zec1 w re e 1antom drogi, aby odciąć rebeliantów 

Agencja Reutera podaje, że 
zdobvta zo·stala ostatn;a twier 
dza, 'w której bronili się zama 
chowcy. Byl nią pałac cesar
ski w Addis Ab.ebic. Wojska 
rządo·\Ve, które oto.::zyły pałac, 
wystosował~· ultimalum 7C1dając 
natychmiastowego poddania 
si~ zamachowców. Po uplywie 
t-erminu pałac został zbombar
dowany i o<tr:reiany ogniem 
ci~żki.ej artylerii. Zaata.k.owan·z 
zo·staly również inne punkty 
oporu zamachowców. Do.t~·ch
czas brak informac.;i o stra
tach poniesionych przez wal
czące strony. 

W depeszy I sekretarza KC 
PZPR skierowanej na ręce mi
ni.stra górnictwa i energetyki 
Jana Mitręgi, czytamy m. in.: 
.Jest •o doniosłe wydarzenie w 
historii polskiego górnictwa. 

Sukces ten pozwala sądzić 
źe górnicy - czołowy oddział 
klasy robotniczej - w~·k()nają 
z honorem odpowiedzialne i 
truclne zadania. postawione 
przed przemysłem węgl<nvym 
w latach 1961-65. 

Z Al~ierii 

Strajk powszechny 
przebiega bez za!ść 
PARYŻ (PAP). - W l'-0bo

tę raono braok b~·lo wiadomości 
na temat .o;ytuacji w Algie
rze. Natomiast. jak informu-
ie korc.sipcndent Agencji 
France Pre.'.'.se a.rabskie 
dzielnice Oranu i Cor.<:tanti
ne objęte .s<\ powszeclwym 
~·trajkiem, zorganizown'1y•m 
;przez Al.~ierski Front Wy
zw0Jenia Naro·dowe,go. D<J Pl'
htdnia nie sygnalizo.wano żad
nych zajść. 

Delegatura generalna ri.ądu 
francu.l;'.kieso ,.., Algierii .... ,kon
t:skowa.Ja w sobotę dzienniki 
pa.ryskie .. L:Aurore", .. Paris 1 

Press~". tygcdn!.k „Aux Ecou- / 
tes·' -0rnz niemiec.kie pismo 
.,Der Spie((iel". W1<1dze fron-1 
cu&kie nie ujawniły powodów 
konfiskat;" .. 

PEKIN (PAP). - .Jak pl}cla.,je Agencja Nowych Chin, 
k,rólewski rząd Laosu nada.I w sobo·i~ wie~'.ZO•rem przez 
radio na.siępu.iący komunikat: •. Amerykańscy imperrialiści 
i rea.kcjoniści z S~•jamu pomogli zdradizicckiej klice 
Phoumi Nosavana-Boun Ouma w alaku na stolicę Laosu. 
Vientiane. Przygotowując się do cUugotrwatej walki, 
rząd postanowił opuścić Vientiane, ja.k również w~·cofać 
z tego miasta kwaterę główną królewskich sil zbroj
nych". 

Komunika.t le.galnego rządu 

laotańskiego wzywa od'1Zi<tly 
wierne rzadowi i IL:dność 
Vientiane oraz palrio•lyczne i 
Judo·we siły zbrojne w caJym 
kraju do zwartego sku;');enia 
się wokót premiera Souva.nna 
Phouma i do prowadzenia 
zclecydowa.nej· walki przeciw
ko agre.s.ji amerykań.s.li..iej i 
syjamskiej. 
Komunika~ wzywa La.otań

czvków do walid z reakcją 

rod.zimą i zagraniczn11 oraz do 
stworzenia wa.runków, w któ
rych L~o.s mógłby kroczyć 
d~rogą pokoju i neutrainośc1, 
nakreślc.ną orzez rząd księcia 
Souvanna Phouma. 

NOWY .JORK (PAP). - Ja.k 
podala Agencja UPI. w so
bcte wladze Kambodży -
kra.i u, gct,zie przebywa obec
nie premier Laosu Souvanna 
I'houm01 - opublikow8ły o
świadczenie s-zefa Jeg:olneg:o 
rządu Jao! ań."1dego, glo,<zące, 
że ani Souva.nna Phouma, 
ani jeg-o mini,<;:'11ro·'"de nic za
mierzają podać .siG do dy
m.isji. 

W .swoim oświa·dczeniu Sou
vanna Phouma stwierdza na
.s.otępnie, że nawiązat kDontakt 
z przywódcą partii Ne<1 Lao 
Haok..<a-1, księciem Sou.phanou-

voogiem oraz z przedstawi
cielami rebeliantów w celu 
zwołania w Pnom Penh (sto
licy Kambndey) spntkania dla. 
pneprowadzeniR rozmów na 
temat zawieszenia bro.ni w 
La-osie. Agencja France Pres
f;.e pisze, że Souva·nn;, Pho-u
ma wyjecha! z Laoou clo 
Kambn·dży po to, aby zacho
wać .swobodę dzialania. 

HANOI (PAP). - Jak do
nosz.ą z Lacs:u. uzbro·jone je<l
nc.<.tki Patet LRo na rozkaz 
s·\vojego naj~1)tż.szego do\~:ódz
twa atakują bunlc•wnP<ów na 
wszys.tklch frontach w Lan
E-~e .. We.dług tego .samego ;Łró
dla, odrlzialy rządowe znaj
dujące się Jmlo Luang Pra
b~ng ;oclobyly kilka nieprzyja
cicl.,,kich p0<.terunków na 
przedm;eściach tE'go , mias•a. 
W prowincjach Phan Ph<i.o i 
Xieng Khouang ludo·we sil)' 
zbrojne na I a.dy na 1·ebelta111-
tów zacla,iąc im straty. 

Siły ludowe wyzwoliwszy 
mi.asta Dakczung, San Cze i 

Wł. Gomułka 
członkiem 
komitetu 
honorowego 
40-lecia 
Związku Chemików 

KATOWICE {PAP). W 
styczniu 1961 roku odbędą .<,ię 
centralne obchody 40-1.ec.a 
Z\v:ą7.:ku ZawQdOl\.viego PrH10~

wnjków Przemys'lu Chcm:cz
nego. Na prośbę komi·letu or
.e;anizacyin·ego jubileuszu 'Vla
dys!aw ·a.a,mulka. - który w 
m'ędzywojennytn okres;e byl 
l"ekretarzem. zw. Za•W. Chemi
kó\v - wy1razit zg-cdę na tt
Cz.e>tnic1..enie w lwmi·t·ed.e 'h0-
norowym 40-Jecia. 

1 

------- ł W ~~~~ za i~f~51~;l{,':0ąc~~,;yku~ 

W sklad kcmjt·stu hon01-o
we~o wch-0dzą równ:e~: czl,o
nek Boura Politycznego KC 
PZPR. p;·z.ewod,n.!.czący CRZZ 

- Tgnacy Loi:-a-Snwiński. wi
eoep~ezes Rady Mini.s·tr&\v ·
Pi101tr .Jar-0sze\\1ic7, m:iI1iSt~ 
przemyslu chemiczne~0 - An 
i-O·n,1 Radliński i fame Ol90bi
stości. 

od źródel .zaopatrzenia. 

Sta.nv Zjednoczone i ich oo
jusznicv bez przerwy dos.tat -
ci.ają rebel'antom broń i am;; 
nicję. Radio filip'ńs.k'c poda
Jo w sobotę. powoluiąc ·'ie na 
ośw:ad-cz.en~c Ivliniste::-.i:;b„va O
brony tego kraju. że jedea oJ 
dzial v,'Ojs.k fil 'p'1'ts'{ich, ;ctó
ry przeszed! specjalne p:-ze
szkolenie do walki w dżungli. 
gotowy je.o.t u.dać się do Lao
su. · O~dzialy bunt.o·,vnoków, 
które atakowaly bro1niace Vien 
t 'an.z wojs'rn rządo-,ve. zOGta
ly wypo.-;aż.one w dos•tarczon<:? 
n:0clawno pr7ez Siany Zjedn.n 
c.zone cz'Jlg"i, samoloty i cię7.
ką artylerię. 

Z otrzymanvch w'.adom.o.~ci 
wynika, Że kuz~·n ce,-arza Hai
le S3lassi.e i b. amba;ador Etio 
pii w Indiach i w Związku Ra 
dzi•eckim, Ras Imru został are 

Propozycje Polski w ONZ 
na lemat sytuacji w Kongo 

Zjazd ZNP 
rozpoczyna dziś 
obrady 

WARSZAWA (PAP). W nie
dziele 18 bm. w siedz;bie Za
rządu Głównego ZNP w 'War
szawie rozpoczyna 3-clniow.e o
brady VII Krajowy z;<izd D-2-
legatćw Związku N·~uczyciel
stwa Polskiego. Zjazd dokona 
ocenv działalności '>rganizacji 
w ciagu o.~tat.nich lat ·t>raz na
kreśli zadania ZNP na najł>liź 
szą przyszlość. 

W zieźdz;e weźmi.e udział po 
nad 600 delegatów, wybran~·ch 
na zjazdach okręgow:„ch oraz: 
na krajowych zjazdach sekcji 
zawodowych ZNP. 

NOWY JORK (PAP). ·W plą 
tek na 11ocnym po~1-edz0zniu 
Zg·omadz·enia Ogólnego NZ w 
sprawie Konga (odb;-)') się ono 
w sobotę rano w.edlug czasu 
war.szawski·3go), zab~at gl-0s 
przedstawicie\ Polsk;, ambasa
dnr Bohdan Lewandowski. 
Oświ~clczyt on, ż.e Zgromnd7-e
ni>e ·ogólne powinno się wypo 
wiedz!eć za podjęciem następ.u 
jących pilnych kro-ków: 

4 ~~~;ft,; ro;~~~:ej!oł~:~t: l _____ i._. _________ ! 
popiera też sugestię w~·suniętą G11Ali·azdko1t·e 
w c~asie dyskusji w Radzie ,,..... _ 
Bezpieczeństwa w sprawie po-
wołania komis.ii, któr11 zbadała pre zen ly 
by źródła Jinansowania i W.\"PO • 
sażania w broń i spr7.ęt tzw ""~TU !) n 3 ł 

ar;~:0:r:;;a:~~c;j::!:~:~o~tó- t l ~W ŚRO:.~l :'1. ł 

1 ~ Konga należy wycofać 
bezzwłocznie caly personel 

bcl(;ijski; jeśli Belgowie nie. za 
stosują się do iego źa,dania. 
należy podjąć energiczne kro
ki, aby decyzję tę wcielić w 
żypie. 

ry walczy o niepodlęgłość, inte ł w GODZ. lł-lS.30 ! 
gralność terytorialną 1 przyw!'ó ł 
c•enie prawa i porządku w kra ł s l' o T K A N J E 
ju, nal.eży udzielić pomocy. Bę- ł 
dzie on wt€dy mógł ki-erować ł DLA CZYTELNICZEK 
swymi sprawami, WD!ny od ł NA TEMAT: ł 

wplywów kolonialistów. I „Jak pierąenować ~ . 
2 Należy uwolnić natych

miast członków rza,du cen-
tralnego i jego premiera Patri 
ce Lumumbę, jak również 
wszystkie osoby, które obe<·nir 
zna.idu.ją się w areszcie lub są 
przetrzy1ny,vane mimo ich 
immunitetu parlamentarnego. 

3 Trzeba podja,ć lcroki, które 
p(',7,wo.liłyby zebrać sii: pa.r 

lamentowi kongi.jskicmu. 

Ze sportu 
PORAŻKA POLSKICH 

KOSZYKARZY W PARYŻU 
PARYŻ. Rozegrane w sobotę. 

17 bm. w Paryżu międzypaństwo 
we spotkanie w koszykówce męż 
czyzn Polska. - Francja zalf;oń
cz'yl<> si~ zwycięstwem Francj 
67:G4 (38:35). 

urodą" 
NA PYTANIA 

ODPOWIADAC BĘDĄ: 

DR HALINA 
KACZOROWSKA 

18 delegatów reprezentuje Lódź ! LEKA•• DERMATOLOG 

na zjeździe ZNP w Warszawie ~ BOGUMIŁA 
DANIELAK 

KOSMETYCZiiA p~:e~:~~m~,j~ziś, ~e!:~a~:enr:01::a~~.Z~=z~ I 
szawie nastąpi otwarCie zjazdu okręgu łódzkiego ZNP - Bro- EKSPERCI SPÓLDZIELNI 
delegatów ZNP. W czasie 3- nisław Zaleski oraz doc. dr Ta-
dniowych obracl poruszone bi:da, cleusz Błaszczyk i z-ca prof „URODA 1 ZDROWIE" 
rn. in. sprawy przedłużenia Jerzy Kortan delegaci uczel 
nauki w szkole podstawowe.i ni łódzkich. (st.) 
orRz związane.i z nią reformy * :f. .„ 
or;;anizacy,jno-ustrojowej szkol- Delegact naszego wojewó<lz-
nictwa. twa na Krajowy Zjazd Związ 

Nasze miasto reprezentuje na ku Nauc:zycieJstwa Polskiego 
zjaźclzic 18 delegatów, m. in. wyjechali już wczorai do Wat· 

kura.l.a-r Okręgu Szkolnego m. &zawy. Przed odjazdem wzię
Loclzi - .Jan Lukaszewicz. li udział w miłym spotkaniu. 
członek Zarządu Głównego ZNP jak:e zorga.nizowalo na kh 

TELEFON 303-M! 

* * ; 

W czwarłe*k 22 bm.j 
W GODZ. 14-15.30 

SPOTKANIE Pi,enum CK SD 
zakończyło obrady 

~ 
}>r7.y,ieździie cło Łodzi znalco1ni 
tej Hewii Węgierskiej na Lo
dzie. od na~zych czytelnilrn-w l 
lc.tórzy swego czasu widzieli 
już ten zesopó!, nadchodzą za- ----------------------------- pożegnani€ Prezydium WRN. 
pytania, czy zaprezentuje on 
!e.n sam progr.a.m. 

OdpowiaC.amy na to: pro-
WARSZAW A (PAP). 17 bm. gram „I na.rodzila się miłość" 

Zaikot'lczvlo s•ię w Wars.zawi.e sl<lada się z zupełnie now~·ch 
VIII plenarne .posi.edzenie numerów. w skład jego wcho 
Ce. ntralnego Ko.mitetu Stron- dzi 10 części sc.,.nicznych, p-0-e 

wiązanych w jedną. calość. A~ 
nictwa Demokratycznego. oto ich tytuJy: „Narodziny 

Pk.nu.m po·djęlo uchwał.ę, :Wenu_s". „I{leopatra", „Romeo 
ktora stwierdza m. rn„ ze 1 Julia", „Ta.niec pasterzy" ; 
Wciąż postępujący rozwój go- „Ta·niec lalcl<", ,.Ulubieńcy I 
~Pod operetkowi", „Za.kochany Brod 

arczy kraju .stawia nowe way", „Jndiańs,ka piosenka 
Zad_an.ia prze•ct drobną wy- milosna", „Chaplin w roli bar 
.t~orczością, a tym samym mana" oraz „Wiejskie wesc-
P1ized państwowym przem:.-- Je". Same tylko tytuły świa·d-
s ei:i . terenowym, spólclziel- czą o różnorodności progra-
cz.osctc\ _pracy, rzemioslem i mu. 
Przemysłem prywa·tonym. Na Bilety na tę niezwykle inte.-
c l resująco z'powiadającą się 

za: o :z:agadnień d~ob'.1eJ wy- Imprezę są ,iuż do nabyria w 
tworczości, obo1i{ zadań pro- .,Ol'bisie" (Piotrkowska 85, 292 
du.kcyjnych, wy.suwa się ko- i Plac Wolri.ości 6) oraz w 
~ 1 ecz!10.Sć ro•z,,,zerzenia dóa- Sport-Tour;st (Piotrlcowska nr 
ialnosc1 u.s.lu,gowej. J31). Zglosą,enia z~ior'?wc 7:a-

Sz:cz:ególną tros"ą _ czyta- kładów pracy przvJmu.1e dzial 
"" imprez Hali Sportowe.i w Ło-

my ~w zakończeniu ucbwaly dzi _ wejśc'e ou ul. Worceita 
~ "'lronniclwo Demok.ratycz- pokój nr 212. telcfo.n 455-50. 
st Powinno otoczyć rzemio- Ceny biletów 10, 15, 20 zł. 
' 0 w c-•kres1c real•ZRC.Jl pr;zy- A. 
&zł·e&o planu 5-letnJeł:o. · ] ..... ________ _ 

.37 zabitych. około 60 rannych 

Samolot runął na tramwaj 
napełniony 

BONN (PAP). - W .wbotę 

po po-lu.dniu wydarzyła się 
druga w ciągu 24 go.clzin po
two·rna ka.ta.strofa lo·ln !cza. 
Amerykań„ki clwumoto.rowy 
sa,molot \Voj.sko\vy 11 Co,Pvair" 
runąl na śródmieście Mooa
chi·um. 

Samo·lot s,pacll na t_ramwaj 
napclniony pasażerami. Spa
dając. zawa.dzit o dzwonnic!) 
Jrnściola św. Pawia, która ru
n<;la również na tramwaj. Na 
miejscu ka·la.strqfy wybuchł 
momentalnie poi'ar, rozpr7:c
strzeniając .si!) na <>kolo s.t0 
m~I rów l~wadra lowych. 

Wcdlug pie.rw.<:.zych dnn;,.._ 
.s.ic1'1, z.gincil-0 ;n o.sób - ao 

• • pasazeram1 
pasażerów tramwaju i 7 znaj
dujących się w samolocie. 
Okolo 60 raonnych przewie
zio•no do szpi<lali. Dwie trze
cie „.pośród nich majduje sic: 
w .stvni-e cic:żkim 

Setki policjnntów otoc7yl., 
mie.isce wypadku zwartym 
km·donem, nie przepw;zczając 

ciżby pnechodniów, którzy z 
okazji za,irnpów Ś\7.•ią.\er.wych 
tłumnie wypeinia.!i ulicę. Na 
miejsce katastrofy zierhalo 
wiele oddzia.Jów straży pożar

nych. Przybyly również je·::l
n<'•,1tki. a.n1erykańskicj s.tr.J~ly l 
pc~<n·nej. W~róct nie~Rmowilej 
~~.::encrii "'Yciąga.no Z\.\l~glo1ne 
zwloki ofiar, .. , 

Oprócz delega.tów - nauczy 
ci.eli z t.erenu woj. i działa
czy ZNP - udzi•a.t w spotka
n'u wzięli: I .sekretarz KW 
PZPR - Stefan .Jędry.szcrzak, 
sekretarz KW ZSL - Stefan 
Pobocha. wlceprzew-0dniczący 
Prez. WRN - Jerzy Pryma, 
Bolesław Broniarczyk i jnni. 

I .sekr. KW PZPR - St.efan 
Jędrys.zczak życzyt delegato'11 
OW'O'C.-Jly.cl1 obrad, i,notcre•·owal 
.się także problemami. jakie 
7..a.m!erzają oni poru.s•zyć nn 
zjeździe. O problemach tych 
mÓ\\lil "' itnieniu dcleg-ałó\v 
klll·aiOt" Łódzkiego Okrę!;'ll 
Szk•Dlnego mgr Lei>pold 
Sa.s. 

Z.iazd bę<lzie trwał 3 dni: 
18. 19 i 20 bm. Sia.n<>wi -0n 

i na co dzień" 
MOŻNA PYTAC 

O WSZELKIE SZCZEGÓLY 
NAJNOWSZEJ 

MODY MĘSKIE.J 

ODPOWIADAC BĘDZIE 

MICHAŁ 
GAŁKIEWICZ 

ARTYSTA - PJ,ASTYX 
wielkie wydarzen;e w życiu PROJEKTANT l 
ZNP niewątpliwie J>OlllOŻe CF:NTRALNEGO 
on rozwią.7.ać szereg p1'()blt--
mów. jakie się nagromadziły LABORATORIUM 
1>ned nauczycielskim zwiąv- PRZEM. ODZIEZOWEGO 
kicm. Oby i n;t.<;7,c tercn-0wn ł 
kl-0-po•fy znalazly na nim r11- ł TELEF'ON 303-04! t 
wnlet rozwi<ltZR·niC. (a.s) "°~~,~~-"°~~~~...,.,..:'-



Gig ontyczna inwestycja - owoc wsoółprocy 
Układ handlowy 
NRD-Kuba 

państw obozu socjalistycznego 

.uro gp 
ZAPEWNI 

zez Spa '~tw 
BERLIN (PAP). - SZ€f de

legacjj go.<ipodarczej Kuby. pre 
zes narodowego banku Kuby, 
dT E~ne_s,(o Guevara. o.świad
czył w s.cłxl<tę na konferencji 
}3'r<IBC>wej w Ber!Ln:e. iż roko
wania prowadzo,ne z delegacj>) 
rządową NRD, ws-taly po
myślnie zako11crone. POLSCE . 

1n. m. 
mili ny ton ropy naftowej • rocznie 

Swzególy doLyczące rokmva;~ 
g09poda·!'CZyCh między NRD a 
Kubą podał wic·eminister har.
d.lu zagr.an:cz.ne.:fo NRD, Er
win Kerber. Giównym przed
m'otem rozmów bylo oprac"
wa,nie i j}Qodo'.sanic dlugoler
minowego układu hal!ldlowego 
do roku 1965. do któ:e~ do
łącw.no szereg specjalnych J431t 
towarów. 

iWĄRSZAWA (PAP). Przed 
rokiem - 18 1 19 grudnia prze 
prowadzcme zostały w Mo>kwde 
roznwwy p.rz.edstawt::!eli rzą

dów CSRS, N,RD, Pi:>lski, Wę
gier i Związku RadzAeck1eg.o w 
sprawie bud.owy dalekosięż-

Kennedy za kf ń nył 
kompletowanie 
swego rządu 

NOWY JORK (PAP). Prezy
dent-elekt, John Kennedy, za 
kończył kompleto·wan1e swego 
rządu. W sobotę, jak dono,si 
Agencja Associalec;l Press z 
Palm :&!ach (stan Fl;>ryda) , o
glos"ZOOo tam, że wiceprY.!wod 
niczący „Prudential Life lflsu
rance Company", J. Edward 
Day zajmie w nowym rządzie 
stanowisko ministra poc,zt. 

Otwarcie 
konsulatu ZSRR 
w Poznaniu 
POZNAŃ (PAP). 17 bm. am

ba.i;ador ZSRR w Polsce Piotr 
Abrasimow d.oko-nat w Pozna
niu otwarcia pr:ooniesionego 
tam ze Szcz-ecina konsulatu 
Związku Radzieckiego. W uro
czysto6ci wzięli udział przedsta 
wiciele mieji;cowych władz o
raz Mini.sters,twa Spraw Zagra 
ni czmych. 

nego rurociągu naftowego o 
łącznej dlu',lości około 4,5 tys. 
ki1··:netrów. Ustalo·no wów
czas, że ta największa w 
świecie magistrala naftowa 
biegnąca z radzieckiego zaglę 
bia w rejonie Kujby$7'1!Wa roz 
dzieli się kolo Mozyrza na 
dwie odnogi. Pierw~za z nich 
- (zachodnia) połączy ZSRR. 
Po·lskę...i NRD, druga zaś - (po 
ludn'owa) Z.SRR, CSRS i Wę
gry. Termin zakończenia całej 
budowy - 1963 r. 

Idea budowy ruroeiągu zro
dziła się w zw:azku z ro,ną-
cym gwaltownie zapotrzebowa
niem na ropę I produkty nafto 
we. Oto np. w Polsce w 19~ r. 
zużywano na 1 mieszkańca 2{!,7 
kg produkt.ów naftowych, w r . 
bież - 83 ki:, a za 10 lat zuży
wać się już będzie okola 236 
kg. 
Każde z wymum'onych 

państw będzie sprowadzelq od 
najwięks·zego w Europ·e produ 
centa - ZSRR p-0 kilka milio
nów ton tego surowca rocznie 
Przewiezieme tak ogromnych 
jlośc1 ropy naftowej byłoby o
gromnie trudne. Problem roz
wiązuje rurociąg, którym prze 
.tlaczani.e ropy iest :3-4-krotnH' 
tailF•<? od przewozu cyst•eroa
mi kolejowymi. 

Miniony rok mmna w zasa
dzie uznać za okres przygoto.,
wawczy. Pr.ecyzowano d·oku
ment.ację, rcnwiązywano pro
blemy technologiczne i organi
zacyjne. Generalny schemat 
systemu rurociągu opra<'owaly 
organizacje projektowe ZSRR. 
Dal on zasadnicze rozwiązania 
przebiegu trasy ruroc!ągu, je
go technicznego uzbroje-nia, w 
szczególności w zakr-esie auto
matyki i łączności. Poo:woli to 

O metodach leczenl·a harmonijnie sterować pracą ru 
roc!ągu, biegnącego przez 5 
państw. Po-szc7,.ególne odcinki 

f.on1·a 1yczneno magistrali opracowane Już zo-s staty dokładnie prrez fachow-
ców z poszczególnych zaintere 

dyskutowano sowanych krajów. : 
N~jbardziej zaaw~nsowane 

ne prace projoektowe. Dotyczy
ły one przede wszyst.l;;:im spo
sobu przerzucania ruro·ciągów 
na szczególnie Lrudnych te
renach: rrek1, bagna itp. 

::>rależy podkreślić, że w bu
dowie rurociągu naftow.ego w 
Polsce na odcinku zachodnim 
bierze aktywny udział NRD 
która ucz,estniczy zarówno w 
dostawach sprzętu jak i w po 
nosZOflych kosztach. 

Ponadto pod.pisano NCZflY 
pniwkól handlowy n.a rok 196'.. 
L'stę d°""l(aw NRD dla Kuoy 
Erwin Kerber określi! jako 
„bardzo obs.z.ermf ' . 

Dar dla ZOO 

l\fa1ynarze statku „Gen. Bem." przywieźli do kraju egzotycz
ne zwierzę~a Poludoiqwej Arne ryki - parę olbrzymich ja.sz
CZW"ÓW l paneernlłrn .. Jest Io dar od Polaków w Argentynie 
dla na,szycb 0~1·odów zoologicznych. Otrzymują je ZOO w 

Plocku i Oliwie. 
CAF - fot. Kosycarz 

z okazji 15-lecia SFOS 

fo~nioiła UIOUJ1IOU W tO~li 
z udziałem mi 
Niezwykle urocz)'.sty pr1..e

b'eg miala wc7"raJ.s.za juoi.
leusrowa ogólnolódzka kon!e
r.eneja zw iąza,na z 15-J-eciem 
dz'alalno.~~i SFOS. Z Warf!n..fl.
..,vy przybyl na nią mini.ster o
brony. gen. Ma,rian Spychal
ski. Obecni byli również I se 
kretarz KL PZPR M. 1.'atar
kówna-Maj kow,'iika ora,z prze
wodn'<:zący Prezydi·um RN m . 
Lodzi. mgr E. Kaźmiercza.'c. 

Przetrui.wi.ając w imieni.n 
władz partyjnych i miej.'Jlkkh, 
mgir E . Kaź.mjerc~k podkre
śhł ogromne zasilul!i ~lecz-eń 
stwa Jód.zk'ego. które poprzez 
SFOS bierze udz;at w rozbu
dowie i u.p:ększani.u n.aS<zef.;(o 
m:asta i wychawuje s.połeczeń
st.wo w duchu po.sizanowania 
w!a.~r.1.o6cj &pole=nej. Uwzglę 
dn;ając te Z;i.S>lu.gi Prezyd'um 
RN od1zn.aczy!o komitet SFOS 
w na.szym mieście H-O<Iloro•Ną 
Odl1,.niaką m. Lodzi. 

Po refer-ac'e wiceprzewod.nl
czącego Prezydium RN m .. 
Lodzi E. W!"óblews.kieg.o o 
roli i diz'ałalnoocl SFOS w c:ą 
gu 15 lat - n~i.~ąpiła C:eko:;a
cja za.s.lu:i'..onych a.ktywistow. 
z rąk min. S!)'yehaLski'3S:O 
Krzyż Kawalerski Orderu Od. 
rodz.enia Polski otrzym.at i.nż. 
c. wa,wrzyński. Cztery oooby 
odznaC'ZIO'nO Zł{)tymi a s'.edem 
- Srebrnymj Krzyżami Zas!u-

gi. - . 
Ponadto min. Spychai1'>Kl wrę 

czyt 13 złotych, :p srebrne 
i 30 brąwwych oomak SFOS. 

Z.lole <XJ-zn.a.ki otrzymali m. 
i>n. M. '1'atarkówna-Majlrow,;ika 
i E. Kaźm'erczak. 

Przyznano równ'.eż 223 dy-

M. Spychalskiego 
plomy honorowe - m. in. dla 
p1'2J()dujących komiitetów SFOS 
przy zaiklaóach pracy i szko
łach. 

W imieniu prezydi'urn SFOS 
- za ofiar.na pracę i o.siągn i ę 
cie pierwsz,ego miejsca w. kr::i
;u w ofiarnośc-j spoleczenstwa 
na SFOS - podzięlrowaI miu., 
SpychaLs.ki. W. K. 

Lisi prof esoró 
amerykańskich 
do Kennedy'ego 

NOWY .JORK (PAP). 30 pro
fesorów historii 2;3 wyższych 
uczeLni amerykański.eh wysto
sowało list do przyszłego pre
zydenta USA Kennedy'ego i 
jego sekr-etarza stanu wzywa
jąc ich, by rozważyli możli
wo5ó uznania przez rząd anl'Bry 
kań~ki Chińskiej Republiki Lu 
dow~j i Niemieckiej Republiki 
Demok~atycznej. 

Auitorzy listu uważają, iż 
byłby to krok w kierunku urc 
g:ilowania problemu 1.'aiwanu 
i Berlina i że sprzyjałby on 
t:il<że rokowaniom, mającynt 
na celu ogranicz.enie zbrojeń 
nulU.earnych. 

Profesorowie podkreślają w 
tym liście również koniecznośc 
wprowadzenia kontroli nad 
zbrojeniami w celu unilmięcia 
niebezpieczeństwa, jakim gro
zi świa.tu kontynuowanie zbro 
jeń. 

Dzieie •. ziemi sieradzkiej 
- tematem sesji naukowej historyków 

Wczoraj w Sieradzu rozpoczę 
la się dwudniowa sesja nauko
wa - w ramach obc)1odów Ty 
siąclecia Pa!'lstwa Polskiego -
zo-rganizc»wana przez Lódzki 
Oddział Polskiego Towarzr
stwa Historycznego i Muveum 
w Sieradzu, poświęcona hio;to
rii Sieradza i ziemi sieradz
kiej . 

Przed południem ses ji prze-

n a Posl• edz efiJ• U są prace na ter~ie Związku 
)ładzieckieg-0. 

Na terenach polskid1 ruco
na U k O WYID ciąg, który pobiegnie aż 110 za 

chodnich naszych gran;c, bę-J!!fr±~f!iiil 
w dniu wezorajsiym ołbyło d21ie miał ok. 700 km długości. 

Ra.d.ia • 
L tt'l.[t'l.Wizj a. 

wodniczyl J. Jankowski, a w 
godzinach popoludniowycb -· 
prot. dr G. Mlssalow~ W 
pierwszym dniJU wygłuszono n~ 
stępujące referaty: mgr z. N<e! 
man.owa - „Stan badań nauk'> 
wych nad Sieradzczyzną", d.r R. 
RosiJO - „Z przes.zlości mia~t 
J>OW. sieradzluego w wi-e-ku 
XII-XIV", prof. dr B. Bara
nowski - „Spra wy gospo<la.r ... 
cro-spoloeczne wsi sieradzkiej w 
okrl'sie feUJdalizmu" oraz m~r 
M. Balca-zak S ieradz w 
XVI i XVIII wieku - stan rze 
mi<OEla i handlu". 

Po referatach wywiąrz:ała 6ię 
o2ywion.a dyskusja. się w Lodzi POSiedzenie nauk.o- Na temat dokonanych już prac 

we Lódzkiego Oddziału Polskie- i założeń na czas najbliższy NIEDZIELA.. 18 GRUDNIA 
go Towarzystwa Ololaryngologi- przedstawiciel. PAP roemaw!a PROGRAM I 

pery". 23.20 MU<ZJka taneC!l.l1a, 
23.50 Osta1t11.ie wia<d0<mości. 

eznego, zorganizowane wspólnie z kierującym tą inwestycją inż a.oo wi.ado·mości. 8.06 PtrLeg,ląid 
z Oddziałem Lódzkim Polskiego A. Kumanowsk1m. prrusy. 8.15 „Na•U•kOIWCY rolni.kom" 

TELEWIZJA. 

'Towarzystwa St11matologicznego. _ Prace przez nas prowadza I 30 Prz<>krói muzy<C!Zny tygodnia. 9.56 Be'lltlośredl1ie sprawo.zdanie 
8:55 Cll.wila muz:rki, 9.00 Wiado- z o,twaircla obrad kr>ajo·wego 

Omawiarw za1a,dnienia związane ne rozpoczęły $ię w czerwcu mQś<>i. 9,05 „Fala 50", 9.20 (Ł) Ko<J iija!lldu de,\egatów Zwią:1Jku 
z rozszczepem podniebienia udzie br. w re}rnnie Plocka. Układa- cc-~t ro<Zrywli:owy. 9.40 Dla dz:ec1 Nau.crz.ycie1s~wa Po-Lskiego 
cl oraz sposoby leozenia metodą nie rur odbywa i;ię równocześ 0 po,w, E. Oi.trowsklej pt. „Ko'tt.l< 13.25 „Protestuje" film fa.l>ula•mY 
op --acyjną, jak również rehabi- .nie w kierunku wschodnim i A.-ii". 10.00 Ka.nc-e-rt ori<. l;IO<Ston- prod. raictz. dl:mw. od Ja.t 16 
litacJ'" dzieci pod wzirltidem fo- zachodnim 't<iej „Pl'omeJnade". 10.20 „Spor- (W) 

" · · k h ł to.wcy w·ejscy n.a stoirt". 10.J.O Ra 15.00 NiedZielna !>!€'Siada (W) 
niatrycznyrn. . W kterun u wsc odnlm u o- diQoWY Mą1gav,yn Wojskowy. 1.1.00 l6.30 Fl.lm z serii Disneyland „Po 

N·~ posiedzeniu obecn!l była zono dotyc!'czas ok. 20 kr;i r.ur_ . ,wesoły Wiedeń". 11.37 „co o zriajemy ta.jeomnice przyro-
prof. Mitinowicz-ModrzeJrwska z a na zach od wysunęły się JUZ I tym sądzą nawwwcy". 11.57. Sy- dy" (W) 
·warszawy, jedyny profesor fo- • na.1>z.e bazy. Sięgają one gro. gnał oza•li<U i hejr:ia!. 12.Dó W1.a<l-0- 17.lS „Li1C1Zyrzepa" - widowi6ko 
niatra w naszym kraju. Spec.ja- nic WQj. po-znańskiego. Na mości. 12.to Z cy\olu „PJ>aimy nal !alk.owe cHa cJzieci w wy.ko-
liści łódzcy pokazali dzjeci, któ- tym odcinku pospawano i ulo- rr.cp:e" .. 12·20 Melodie. Izaa<ka Du- naniu tea.tru lailEO< „Arlekin" 

. naJei'11!skiego. 12.45 „Z1elcny Ma,ga (Ł) Jok. 
re po opcrac.il oraz rehabilitacji zono ponad 40 km rur, a dal- zyt1". 13.j)O G.r„ Po>Hka Kape1a !" 18.15 Przerw.a 
hB zdrowe, czuji\ się dobrze J szych lO km pr:>.ygctowywa- d. F. Dzieri.atlowsiki-&go. l3.3Q ~,Nie l9.15 Drz:enni•k telew!rzyjny (W) 
pozbyly się zniekształceń ust nych jest w bazach. Jednoc.ześ cifLl<l'la na wsi" 1'.341 „w J-eą,io·ra- 20.00 Fi>lm króUl<Qometra.żowy (Ł) 

(k) nie prQowadzone były mtensyw na•ch" - o-cLc. 15.DO „Mo·9k!Wa z Jet<. 
-------------------------------- meilodill i p:ose•nltą - irluchaiczom 20.15 Estrada poetyd<a „Wi<>Lki 

Zwyciązcy eliminacji woiewódzkich 
W EL JEGO FESTIWALU 

Pieśni • I Tańca 
Wczoraj, odbyły się elimina

cje wojewódzkie Wielkiego Fe
stiwalu Muzyki, Pieśni i Tańca 
z okazji 1.'ysia,clecia Państwa 
Po·lskieg·o. Wizięly w nim 1Jdzial 
zespoły, które zwycięsko prze
brnęły prz.e.z pvpr dnie elimi
nacje powiatowe. 

W kate~orii piosenkarzy na
grody otrzymali: I Elżbieta Ba
lasińska (Tomaszów Maz.), dwię 
II: Ęenryka Bińczyk (Toma-
szów Maz.) i Mieczytilaw Ku
śmider (Pabianice), III Bo-Ylena 
Krawiec (Sieradz), dwie IV: 
Wiesław Lal:>rync (Tomaszów 
Maz.) i Grnegorz Leoiilski (Ra
do-mdw), V - Piotr Kwiatkow
ski (Zgierz). 

iW kategorii akordeonistów 
II nagrodc otrzymał Bol. Olej
niczak (Zd•uńska Wola). 

W kategorii muzyki tanecz
nej i jazzowej: I wspó1 „Co
med 59·• (Pabianice), 11 - ze
spól braci Kociszewskich (Pa
bianice), dwie III - „B<>ruta" 
(Zgierz) i .zespół ZMS przy Fa
b:yce Maszy·n Szklarskich 
(Pio·trków), IV - zespól Osiń
skiego ze Zduński,ej Woli. 

„Poziom eliminacji był na o
gół wyrównany - stwierdził na 

zakończenie mgr Antoni Wło
darczyk, z-ca k1ę1·ownika Wydz. 
Kultury rWRN. - Szczefólnie 
wyróżniła się młod:i:leż, która 
doszła tu do glo1m. Stwierdzam 
też z przy Jemnością, że zespoły 
wykazały się poważni! pracą 

społeczn14, poprzedzająe11 ellmi 
nacje, eo dowodzi, te dobrr.e 
zrozumiały hasło, pod którym 
zorganizowano tę imprezę. 

M. 
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po,lsl<i.m". 15.30 K. M. We-ber: te~t21me11.t" FJ-. Vil)oina (K) 
Ubwory oryg·t1aflne. 16.00 W1-aido- 21.00 PKF (W) 
moo<oi . 16.00 „TY•!fod111.QIWY perze- 21.15 Teietu•rni<?j „ZcLrowie 
glad wy>tl;11r2eń międ<ZYJJM'odo- ccrn1n-e" (W} 

sz.a-

w;v:oh. 16.20 "RO!mantycuni" - s.lu 22..10 "Rarz;, dw.a trzy ..• " pr0tgir.a1m 
ch.o·wi~ko. 17.2~ Miuczyka ta•neez- ro;z.ry1w1kO·WY (W) 
ną. 18.-t5 Audycja pt, „Co u cie- 22.40 Gwiarz,dy Opere,:t<i LódtzJ!d<ej. 
!)le sły,clvać"? 111 .00 „Ra•diowa p10 program roory•y,"ka.wy (Ł) 
•enka mrie<>i~a". J9.20 Muzy1ka ta- Jol<. 
~. 20.00 „.Ty(lzięń w kraju i 
na świecie". 20.~ Wiad.omoś<>i PC·NIEDZIAŁEK, 19 GRUDNIA 
sportowe. 20.30 11Ma1tysi.akowie 11

• 

21.00 Konce1"t Ortcies.try PR. 21.50 
HLLmored<i h)RtLp•ń9k1e. 22.W Gra 
Q,~k. Tanecana PR, 23.00 O.s<tatnie 
w'aidQIJW~i. 

PR()GCRA.M II 

8.30 Wiadomości. 8.36 PraeglaJd 
prao;y. 8.45 „Ra.dioprol>lemy". 8.55 
Chwiila muz~'ki. 9.00 UbWory orga 
nowe. 9.20 „Nad kartami p-0etów" 
9.45 (L) Kcne·&~t ży.ca;f>"l. 11.00 „Cu 
p0wrie ~'.eclrn" - no·w!>la. 11 .30 
Mu7,yc C-zart1ego Ląid\l. 11.50 Pro
~l'iilll oo;n. 11.s:; (L) wvn'.ki loso
wi;nia „KukuleC1Z:ki". 11.57 Sygnał 
!YZ2l5U i hej.na.!. 12 .05 W iaido-mości. 
12 10 Pora1n~k syQnfo'lll.c<ZJny. 13.10 
z€-s.pół I>Lle1wiątka. 13.:IG „Te.chni
k3 J Pl'ol>lemy". 13.50 K.Gncert ży 
crz;eń. l~ . 00 Dla dziec.i „Dmwid.>
l)und" - sbuoh. 15.45 (Ł) „Prrzed 
i•u.ł>; J,euszem" - mo·n tari: li t€or ad< i 
16.~ (J..l F&Jieton Wa•C>iaJWa E 1,1·ń
~kiego pt. „z w!'jrGwek po w,o
jewó<Wtw,i<:''. 16 . .21 Kencert Cho
p'ri.owski. 17.00 WiadQomoścl. 17 ~5 
Auctyeja t•kbualna na tematy m!e 
qzy11a~rodov.„e. 17.15 "Pr:>gram z 
dy·w.cn'k.i-e·mu. 18.45 Orikie..:t "Y tł-J
necnne. 19.15 „W·ats<Jrl.ie. twó.1 prczv 
ja,oiE>l umiera" - shuch. 20 oo (Ł) 
Koncert )'OIZJry,wtkowy. 20.S~ Re·wia 
plostJJ•ll:. 21.00 Dl,i<e•nn·1c wi.?C7fl<"
ny. 3116 w:i«dnmo~ci spoo'tf)•W!! 
21.20 Gra Poz1neń<;.ka 15-l<a Ro.dio
wa . 21.4,0 ł\{uayka tE11e,crma. 22.00 
Ogitlno.po-1'-1k;e w'.a<domośc 1 ~ipo·rl"I 
we. ~.20 (Ł) Lokan.ne wi3dr;.m9§.ci 
gpo,rtowe. 2'.1.30 Wi•rtUOIZ.i mr:rz~·f.d 

, r,ce;·1')':WllWW'&J. !lt.l.~o ..ze śiwiał>a .... 

PROGl(.AM I 

8.00 Wia.ct.omoścl. 8.06 Murzyika 
poranna. 8.25 Muczyl<.a i akt.ua1ll'lo
śoi . 8.50 Murz;yf<a po•rancia. 9.00 Au 
dyc.ja dila .klais I i II pt. „KoJo.r-0-
we li.sty". 9.20 Koncert Ork. PR 
w KrakQowie. JO .OO „LUJdizie KPP 
- uWi€.'ciz.o.reku - m.Cntia!Ż WISPO
llll .. '.eń. 10.15 Pora.n.ny kcncert ka 
mera.liny. 10.50 Pora,dy prEl<ty07Jne 
dla kobiet. Jl.OO Au.d. cl.la klas VI 
i VII ot, „Woda ... wocla... 11.30 
M · :od'e JHmowe I operetkowe. 
11.57 Sygnał CZEGU i hejoal . 12.05 
W'.Jdomości. 1·2.15 Na swoj«ką nu 
tę. 12.30 „Rolniazy kwa.clrEns". 
12.45 Utiwory s.krzypcQowe. Hl.OO 
,.Mój ze,g~·rEI<". 13.30 W pogod
nym nasbroju. 14.00 Aud . d•ha klas 
IU j IV z CY•kl u: .. UC:llmy Mę ś.p'e 
wać". 14.20 Muo:y(<a ~la wea;ys-t
ki,ch. 15.00 KomUJn·r.<ait o staf!ie 
wód. 1'5.01 Jinfot"ina.cje. 15.0!i Pro
g,ram d<Jia . 15.10 „u przyjaciół" -
au.d. 15.40 P.ie<'ni l<ampO?.y<tQorÓ'\v 
pok~ki•Clh. 16 oo Wia1domośc.i. 16.06 
,.Ta,wema p'o·d Łajką" . J6.30 „$pie 
wa1my p!ef~l i piOrSet11ki 11

• 10.55 
Chwila muzy1ki. 17.00 Dla mlo<lriie 
ży Sllf<ol,nej t,u,rniei technlCfl.llly . 
18.00 WiE•d()ffiOŚCi. lB.05 „Zdobyw
cy Dhia·ula.girl". 18.25 Radio1wy 
kUJt'S n-a•t;f<"i jęriy/ka ;aogie)<T<i·eog.o. 
1'3AO REd'.ore1<!21ma. 19.00 Ch1wila 
mu,,.vki. ID.OO Undwe•i-sytet Radio
wy. 19.15 „Plę{, m'nut o wycho
wu1''t". 19.20 rGra1ją slynne otik. 
tainecrzne. 20.00 Dz'erl"ni.k ·wiecrzor
ny. 20.216 Wiz·d<>mo~ci sportowe. 
20.30 Da1W111-e ,piew.i ~ilidioiwe. Z0_.45 

,.Ze wsi i o wsi". 21.00 Kot1eeTt 
symfoni,=Y· 21.39 „Poema.t dl·a 
Eu:opy". 21.&4 D. c. kcncertu. 
22 .20 M~,·l.<a taneoC1Z1na. 23 .oo Orstal 
l'lie w:iiaidomości. 

PROGRAM II 

8.30 Wi.aOOmC>śoi. 8.36 Mua:y•ka 
pora,runa. 9.15 Kcncert por11ł'lny 
9.45 Fala :;i;. 10.QO Na rM.11ych :n
strumentaich. J0.20 „W Jcz.i-0<ra
na1oł10 - ode. l0.50 „Przekrój mu 
zyczny tygodnia" aud. 11.16 
Chwhl'll muzyl<I. 11.20 (L) Audycja 
dla ws-!, !l.30 (Ł) Kwad·r;;rio; me-Io 
dii na g\~aiv.e. ll.45 (L) AudyC<ja 
z cylclu: „Łódź - miasto wlóknia 
rz:v" . 11.57 Syg;na.t c:za1ru i hejn•ł. 
12.05 Wil!J(Lomości. 12.15 „L:st ze 
~1°„ka". 12.30 Walce J polki . li.!6 
Ra,d'o1vy kut'il oa·l}k.i Ji:a;lt<a :tra'll
-c·usl<leg<>. 13.00 Intorma•C?,je d.n'a 
15.00 Wiadomości. 15.0fi Tańce i p'o 
~·ft•l~i lud-0<we. 15.25 Prog.ra.m dnia. 
15.30 Aud. dl·ll d/7.'~i st.nsizy.ch pt. 
.. S7.eść lcontyl'lftltów". 15.ó!; Chiwi 
la mu.zyiki. 16.00 (Ł) Omówienle 
program.ów. JG.05 (Ł) Male ze-spo
Jy i,n,~urumentn.Jne. 16.20 (L) Audy 
cja dla da;ieci. 16.35 (Ł) Ut>wory 
1-'.' :-ywkQoWe kO<mpryzytorów ramie 
ciri1ch. 16 .50 (Ł) A.uqyoja oś'wlato
wa . 17.10 (Ł) Uńwory łóc!rz,klch 
rcompoa;yti>rów. 1'7 30 (ł.) Audycja 
litera.cr"a. 17.45 (L)' Mu:;<yka popu· 
Jrnina. 18.00 (L) Lót;l21.<i dzie11n'I' 
r·a<liowy. 18.15 (Ł) KQomwnikat To 
to-Lo!C<:a i reklama. 18.25 Muczyka 
i •1ttuahn.oścl. 18.łó Audycja a.k.tu
.,,1,-w. Hl.OO Wi a<lom.ośoi. 19 05 Obto 
rino Reistpi·gih.i: ,,Ferste roniaae" -
po<'>mat symf. 19.30 Koncert ooÓMJ 
chł0<oięcego i męskie110 Pa{lstw. 
Filhan•mcnii 'W Po1Z1na1n1u p. d. Ste 
f~na St.ulil!'•rosza. 111.50 „Wleoczór u 
pra,cQowni•ków Ze<!>połu Chem'1ctZne 
go .. Oświec.i·m". 20.45 Ktwaó11ap5 
wa.Jców. 21.00 Z kra.j,u i :Ile śowJa
ta. 21.27 Kr0<n 'l<a spo·rt-OJwa. Z1 4Q 
Murzyka rOU;ryw,kowa. i2.00 Un'
v.- .::-;v<tet Rad;.owy. 22 .15 .. M;łość 
C'ZY prnnkuua111n-0~ć", za.os Mistrww 
"kie Wy•kOn~'1ie ·drz.ieł mWlyl.<i kla 
<y,cmneJ i romaintyCIZrlej. 213.23 Mu
zyf{a taneCtZna. 

PONIEDZIAŁEK, 1' GRUD,NIA 

l" 3D 

18.00 

WstZyisiff<'e dm! tyig.ooola 
m aigarzyin pu;b:U.cy.st. (J'.,) 

Repo.rtarż dla mlode'i ~Y 
,;ri...ra.la•rze miimo woli" (W) 
,.Eu·reka" - m.a.garzyn pop.
naullwwy (W) 

19.20 ,.Na pó~li:·aoh lłtsl~ard(,ich" 
(W) 

19.30 Drz.lenni1k. tae<wizyj•ny (W) 
20 rG Z cy•kl'U: „Muczy ka róctny.ch 

20.30 
20.4.5 
211 .115 

narodów" pro.gram pt. „Ga
da.ją.ce bębny" (Wl 
Film l(,ró~k<><m&llrarżOJwy (W) 
Tele-Eoho (W) I 
Teatr Te1Je1wocn.ii: „.Mi~ i nil' 
m;eć" - v.11~ poiwi.eści E. 
Hemm'n.j?iway'a (W) 
~ta<jpię ./W!a«:l.O!m2_8ci ~l . 

Dziś przewidziane SI\ m. in. 
referaty; prof. dr G. Missalo
wej, pr0<f. R. Kaczmarka, mgr 
T . La.stewskiej, mgr T. Wąso
wicz oraz mgr J. Kosińskiego 
- pracownika naukowego Uni 
wersytetu •Wrocławskiego. 

W po<k~umowanlu sesji prze 
widziany j"'st refernt przewod
niczącego Prezydium PRN w 
Sierndzu na temat perspek·tyw 
rozwoju gospodarczego Siera
dza i powiatu w latach 11161-
65. 

T. J. 

Goście z NRD 
obecni na plenum 
TRZZ w Tomaszowie 

W niezwykle serdecznej at
m.osferze od<byl.o się wcroraj 
w sali konferencyjnej Prezy
dium MRN w Tomaszowie ple 
narne posiedzenie •Wojewódz
k iego Za.rządu TRZZ. O godz. 
11.30 z.abranie otworz~-1 prze
wodniczący Prezydium MRN 
w Tomaszowie Kielkowicz, wi• 
tając przybyłych gości 1 czlon 
ków plenum TRZZ. Szczegól
nie gorąc-0 zebrani powi!ali ~ 
hecnych na sali gości z NRD -
dr H. Buchholtza i K. Fichte z 
Frankfurtu. 

W czasie zjazdu sprawoizda
n·e z działalności TRZZ za 1960 
r. zło.żył sekcetarz Okręgu Lódz 
kie·gio TRZZ Przesmycki. Na
stępnie czlonek Prezydium 
TRZZ r•k.ręgu łódzkiego i'. Gc
bi<.,ki wygłosił ciekawy referat 
na temat zagadnień walki z re 
wiz,oni7lmem zachodnio.nic
m"<ickim i poglębien'.a współ
pracy z NRD. W t.oku żywej 
dY\!lłruisji, która wywiązała się 
po sprawozdaniu i re!erac.e. 
przemawiali także &o~ie ;z; 
Fran.k.furtu. 

OŁ:wzeme omówie!iie obrad 
zamieś<!im)' wkrótce w wyds.
niu W!l;>jewód.mtim nasz.ej gaz('
t3'„, 

L P. 



WIEK XVI. -
RozprLestrzen1a 
~11ę i,a.ntec pocno
d.Zący z l'adwy, 
ZWi:i.JlY „paVaJtd.„, 
Jest to taniec 
sztywny 1 ł..L a..t' ...... 

szony, przypomi
nają.cy Zd. ....... ...,„ 'fr .... -
n1e Stlę pawia w 
zalotaca. utw,era 
się nun i zamy
ka. bale. '.1. a. .... .u„ .... ą 
go nie ty lim 
„z.wyczaJni.., 1u-
11zie, lecz i do
SLOJllicy, a na
wet kler. 

Po „pavanieu 
prawelll 1. '-'...L....i. ... _.J 
przychod.zi „v&I· 
ta•• - p„·abo:.LoAa 
naszego .i-OC ... \. a.nu 
rolla. Wiemy z 
op1sow 1 i.c w 
,,vu1c1e·' tancerz 
przerzuca iauce.c
Kę za i;,1ebie, ob• 
raca Ją z Jeu.nego 
boku na urug1, a 
potem sprytnym 
l n1ocny1n ru ... 
chem ręki poma 
ga Jej w S'liOkU, 
oy !runęła wyso 
ko do gory. 
Tańczo,no wów

czas także s·koc.z 
ną „gaJ,ba·ruę" 
H~illl'aba„ndę" i 
szereg odmJa.n 
tanca. .,branle•', 

WIEK xvn. -
Przellrwaly długo 
jes·uze tańce u· 
b1egtowieczne, a 
„b1an1e·' był z 
zapałem tanczo· 
ny przez Ludwi· 
ka }<.IV i jego 
dwór. Na czo.10 
wysuwa się jed
n3'k wkrótce no
wość „kuratt1..·· 
taniec ur&czy&ty . 
który za.stępuJe 
„pavanę". w po
łowie s1t.ulecia za 
czyna go wypie· 
rać me•n.uet. Kro 
ki ta.nccz·ne kom 
plikują s4ę, aby 
dobrze tai1C'Lyć 
trzeba uczę:s.-zczać 
na naukę do mi 
stri;a - s·pec,ia I.i
sty. TakJcll mi· 
strzów - nauczy
cieli tańca, nali
czono w Paryżu 

z po,ozat.k1em 
XVII wieku°, oko
ło tn:ys·tu. 

Jak się do-wia
dujemy z Parnię! 
ników Paska i u
tworów Morsz.ty
na., w Polsce ta1'i· 
ezono wów·czas: 
wyrwa1ny. ·wiel
ki, g<>niony, haj
duk, świecz.l<owy 
I młynek. S?.czc· 
i:ólnie jednak do 
stojnym i pięl<
nym tańcem byl 
~,r.hodzony", n.a
:r.wany też poz
nieJ polonezem. 
Podróżnicy w 
swoich wspomnie 
niach o Polsce pi 
sali o przedziw
nym wdzięku ; 
delikatności, ja· 
kie roztaczają 
Polki w tym tań 
cu. 

WIEK XVIII. -
Coraz bardlliej ra 
zi s,ztucxność da
wnych wymyśl· 
nych tańcó,w sa
lonowych. żeby 
nauczyć s>ię do· 
brze ws.zy!>tkich, 
rozbudowanych 
do granic możli
wości, figur i 
kroków menueta 
potrzeba kilku 
lat. 

W okres·ie Re
wolucji Fra,ncu
skiej na ulicach 
Pa.ryta pojawia 
się żywiołowa 
„carmagnola". -
Również z dąże
nia do pro.s-toty 
rodzi się kontre
dans, kt6ry w 
różnych odmia
nach przetrwa ca 
ły następny 

wiek. Równie po 
pularny taniec 
niemieck.I - „al
lemande" - jest 
zapowiedzią póż-. 
niejszego walca. 

WIEK XIX. -
Rozprzestrzc.niają 
się i zdobywają 
olbrzymie powo
dzenie polka j 
walc. W walcu 
po ra'Z pierwmy 
w dziejac·h tań
cząca para obej
muje się ramio
nami. i:,atwo ioro
zumieć, jaką to 
wywołało falę 
prote9tów i obu
rzenia. Damy 
zgorszone wido· 
klem objętych 
par, opuszczały 
sale. Sypały &ię 
oficjalne zakazy. 
Podobno powsze· 
chnie ,,uz.na.no'ł 
walca do-pi ero, 
gdy ca.r Ale ksan
d <>r zatańczył go 
na balu w Lon
dynie, 

Walc przynosi 
także lnne,go ro
dzaju re_wolucję 
Dotychczas wszy
scy tańczący na 
sall .podporzadko
waili byli je·llno· 
czes·nemu wyko
nywaniu figur 
Teraz katda pa
ra tańczy „sio
bie". 

Wra.z z walcem 
rozpoczyna się w 
historii ta1ica o
kres n&Noczesny. 
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DOOlTEK NIEDZIELNY 
.,O Z IE N N I KA ł d O Z K IE 6 O" 
Lódż, 18. XII. 1960 r. NI'. 48 (360) 

~l)dejście pod Białego Koinia 
(~.456 m) 

o 

_,,,,~~~,····~~~~~~~~~··~~·'· 

. Dziś w Panoramie.~ · · .$, 

radzimy przeczytać: 

ie Rozważania na łemał tańca 

* Felieton o plastyce 
* Niezwykle ciekawą korespon

dencję z Tel Avivu 

Atak na szczyt 
Noszaku 

iak tańczysz a 

W 
lipcu I 9lerpniu ltr.; 
di,ialała w g6ra.c!I. 
wschodniego Hill• 
dukuszu, WM.oS'Zą.; 

cych się na granic!" 
króles.twa. Afganistanu li 
Pakls-ta.nem Polsklll 
Wyprawa AlpinJstyc1..na 
zorga:nizowana prz.e21 
Klub Wysokog<>rs·ki. Tą, 
pierwsrz.'I powojenna. W'/I 
prawą w wielkie, eg-io"' 
t:-·czne góry świata poi~ 
ski alpinizm nawiązał 
do swych chlubnych, 
przedwojennych trady· 
cji, kt<>re pozwoliły na. 
zatknięcie polskich proo 
porców na na,jwyższycb. 
s,,,czytach połudnlowo
amerykańs•ki<!li Andów ł 
wierzchołkach Atlasu 
Marokańskiego, Kauka· 
zu. Spits·bergenu i wre 
szcie tuż przed samą 
wojną światowa - Hi• 
malaiów. Uczestn•lcy o
statniej z tych wypraw 
J . Bujak i J. Klarner 
zdobyciem w 1939 roku 
s?.c7.ytu Nanda Devi 
Wschodnia. - wysokoś
ci 7.434 m. n. p. m. w 
HimalaJach Garwahlu -
u~tanowili polski alplnl 
styc7:ny rekord wys&k~ś 
cl, kt«}ry pozostał aktu· 
alny przez 21 Jat. O d czasów n.a,i<lawniej

szych równolegle z tań
camli. luidiowym;i rozw·:p
ly .się taóee d.wocskie. 

salOO'l!owe. Rozi:>rzesitrz,e.n'ily się 
one szczególnie w ub:e?lym 
.;.trnleo:.u, kiedy prze.sita.ly byc.: roz 
ryw•ką a.rysto•kracji. a S•l.aty, s.~ 
mas()wym „poka.l"mem" m1eszKan 
ców wie~k.1ch mia.sit. W ten &µo 
sób obok żywotnego wciąż je
szoze fo~kl'O·<U, mamy dziś do 
ozyin.enia z tańcem w zupeln1e 
i;runym rozumijeniu, peln!ą.?ym 
jn1ne fu-n.keje niż tradycyjne tań 
ce ludowe. 

Od ·Wlielu lat systema.tyczin;ie 
loży się wie1h."'ie su.my na ama
tor'.s•k;e Ju·b zawodowe zespo1y, 
upraiw:ające tan'ec lud.owy. N<i
tomiast o naukę tańca tc•wa1rzy 
sk•ie;go na ogól u nas się nie 
d:ba. Jeśliby zapyt<tć uczest
ników jakiejś zabawy. gdzie 
nauczyli się tańozyć. to z pe
wnością w 999 wypadl!tach na 
tys:ąc u151:yszymy od11:>ow:ed:i.: 
„od rod1zirow, od k<:>leża.nek" 
lub coś w tym rod.z.aju . A 
p.necież taniec towarzyski, choć 
me potrzeba do tego umiejęt
ności ba1let.mjs1tl"za, wymaga ró
Wiil.ież pewnych W7..<>rów, kult.u
ry byc~a. n.awyk&w grzeczno
ści itp. 

Gorez.ymy s!ę często „Nl'ZJ!Xl
sainiern" mkidizieży na zaba
wach. d1ZJiwujemy „brzydkim" 
Jamańcom rock a1n<l rolla. Ale 
z,amiast pomstować z ponurą 
miną, zapytajmy lepiej, czy 
ktoś pró00wal nauczyć tę miv
dizież cz.egoś i nmego? 
OpowiacJa,~ mi. że w NRD, 

w je<hlym tylko Lipsku. istnieje 
kilka instyiuiów 'ta.neczn.'·ch, 
gdzie młi<>d.zież mas-0>wo uc-ici
s-z:ma. na lekcje t.ańca. Na d<>
da.tek k.at<J.a taka sala wyposa
żona .ies·t w st-0-liki, przy któ
rych uc'.tący się zasiadają w 
przerwach. Kelmerzy rozn0\S7ą 
.,sym,bol:cznie" n.a1poje - sok, 

- wodę OOd!ową. Gdy muzyka r(';z 
bI"Zimiewa i:;,()wtór:n.'.e. pary wsta 
ją od .sitolilków i ruszają n.a 
pa'!"kiet. 

Efekty? Moi.na nie 
nall!Ozyć się tańczyć, ale 

turalnie zachowywać na balu, „The Ball Room Da.nciing Ti-
w rie.st.auiracjli, na damsin.gu. mes''. 

W Anglioi jest &becnie zare- Ta.rn:ec turm.iejowy, owa po 
jestrowa.nych 6 tysi~cy nauczy- mistrwwsd<.u 0 panowana forma 
c ieli ta1ica towarzyskiego. W .. normalnego" tai'lca towarzy
catej Po.Jsce ma.my ich trzy- Eikiiego, stanowi na.jleptSlZą jego 
dzies!u, z czeg<> w 1.&d7,i„. dw<>- reklamę, zachęca do nauki. 
.ie. W roku 1957 po•ws.tal, z Tymczasem na klka.na.Scie m;
micja1tywy prof. M. Wieozyste- Jionó•w ro·z.tai'lczonych rodakó•.·, 

Tańce są po to, aby ludzie 
uczyli . s,ię uprzejmości w to
w.arzyskim obcowaniu, aby 
chlo.pcy i dziewczęta mioli . o
ka.zj ę do zawierania. znajomo• 
ści i przyjaźni (Luter). 

go. Polaki Klub Tanec:z;ny. w 
ub:egtym - jeg0 odd•zia! łódz
ki. Tych dwoje „.nase.ych ' · na
uczyaiell przeprowadz'lo już w 
szkołach, domach kuliury i in-
nych ośrodkach kilikanaścce 
kursów taóca to1wanyskieg,o. 
1'<> wszystk<> jednakże jest kro· 
:pia, w mo·rzu. 

Tymczasem ,,=pokzebowa-

przypada w kraju tyl!k:0 jedm< 
taka pa.rn. tu ::"n:ejo·wa o klasie 
m;ędizynarc<lowej. Na mosk:e·w
<1k·m Fes•trwalu Mlo<lzieży 4 ool 
sltie pary tu.m:ejowe z.<lobyiy 
kH,kł;l medali, Odby~y słę do
tychczas 2 ogóln<>p&lskie turnie
je • • ,t.t". W ·pmrws~ym u~~ni
czyl0 8 pac JÓd7'kich, w drug-im 

Na balu zachowujes7. się o 
cały tGn dellkatniej, niż w ży
ciu codmennYm. Dellk.atniej 
chodzi.sz, soadasoz, mowi.sz. 
Uprze.jmość, gn:eczność - pod
kreślas.z ~ parę tonów mocnic.! 
niż w życiu codzieon.nym, .Je
steś ba.l'dziej uważny, a·1e siwo
bodny (Prof. M. Wieczys·ty 
„Ta.n.iec to-warzys•ki"). 
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Celem. który stawiała 
sobie obecna wyprawa 
była próba pobicia tego 
rcko~du ata.kiem na 
S?;C?;yt Noszak wys. 7.iilO 
m: wz.no9Za,cy ~j~ w 
glownym łańcuchu trze 
ciego pod w>:ględem w~· 
sokości systemu i:órskie 
i:o Centralne.I Az.ii i 
świata - Hindukuszu. 

Poza wejściem na. No
sza.k, alpiniś~i nasi zd-0· 
byli jeszcze iMJy inne 
nowe szczyty w głów· 
nef grani Hindukuszu, 
nadając Im no\'l'e na
zwy: A~p-„·Safcd (Bla· 
ły Koń) - 6.450 m W\'S •• 
Roh-e-Da.r&s (Długa 

Grań) ok. 6.000 m, 
Horpu!nt-e-Jach (Lodo· 
wy .Jeż> - 5.950 m Je
den z odkrytych i· zba
danych lodowców otrzy 
mat nazwę: Pirjach·c
Polandl (Lodowiec Pola 
ków). Poza działalnością 
sportową członkowie wy 
prawy prowadzlll bada· 
nia na11kowe . w zakre
sie geologii, glacjologii, 
meteorologii i fizjologii 
organizmu człowieka na 
dużych wyrokościach, 

n.ie" .i~·t ogromme. Na między. 
na.rodowy tunn:ej tańców towa
rzy.~1k '.cb, z.orga.nizowa•ny latem 
u.b 'eg:ego roku w Hali Spo1·to
wej, „zwalil0 się" 9 tysięcy 

widzów. Po turnjej1u Lód.i o
krzykn1ięto za granica m ias.tem 
s~olecz.nym pol.~·kiego „tt". a 
zdjęc:a i s;praw'O?..da.nia z tur
n'.eju pojawiły się w niemie.?
ki.rn „Das Pa,l"ket.t" i angielskim 

- 5, a. w nadch<>d'Zącym tri:e· 
cim - nie weźmie ud!l;ialu ża
dna. Wszystkie zdążycy Już ~ię 
r<>zlecieci. Lód2lki KTT nie · dy
siponuje salą,. nie ma żadinych 
furu:l1US1Zów. Osta;tnrio bank zti-

(D:ikończenie na str. 4.) 
s Przygotowanie Jucznej kara· 

wany w Iszkas.zimie. 
przywGżąc bogaty mate
riał do naukowego opta 
cowa.nła w kraju. 
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Korespondencja własna 
z Tel Avivu 

W ostatnich dmiach do 
władz iz.:-aelskiah wply
nęła prośba żony E:ch

ma;rma o zezwoien:ie na wi
dzenie się z mężem. W ko
lach dobrze poiniormowanych 
twierdz.i. s!ę, że najp:a.wdopo
dobniej prośba ta zostanie za
latwiona przychylnie. 

Na w:dzen:e z żoną Eich
man.n sprowadzo.ny zo.<>tan.ie ze 
swej celi do „szklanej klatki·', 
d:zięki cz.emu malżonkowie bę 
dą się mogli widzieć i poro
zum'.ewać za pomo·cą mikrofo
nów i słuchawek. Żona Eich
man.na pl"zejd.zie przez 5 s.ta
lOWJIX!;h bram, zain.im dotrze na 
spotka;nie z męż.em. Czyotel:ai
ka p:ilskiego z peW111ością Z>n
i.nrteresuje tnfomiacja, że stra 
żn!tkami więżnia są wyląCZlllie 
ZydlZ.i, poehcfuienia nieeuro-1 
pejskiego. Teg0 rodzaju de
cyzja podyktowana byla oba
wą by Żydzi eu.ro·pejscy nie u
śmi'2crci:li E:chman.na jeszcrz.e 

(Dokończenie na str. 4) 

ZAINTERESOW Al~IE W 
POLSCE ZBLIŻAJĄCY'.\'l 
SIĘ PROCESEM ADOL.PA 
EICHMA.~NA. JEST W PEI, 
NI ZROZUMIALE. SPEL
NIAJĄC PROSBĘ „PANO
RAMY", PODAJĘ GARSO 
INFORMACJI DOTYCZĄ
CYCH TEJ SPRAWY, KTO
RA SKUPIA NA SOBlE 
BEZ PRZESADY UWAGĘ 
OPL.~I PUBLICZNEJ CA· 
LEGO SW.IATA, 

W Yr..rawa nasza w składzie: 
k1.erow111k Bolesław Chwaś 
ciński z Warszawy, uczest

nicy: Krzysztof Berbeka z Za-

·wy, Stanisław Kuliński z War"' 
szawy, Bronisław Kunicki z 
Gliwic. Jan '\1'.ostowski z Gli
wic, Zbigniew Rubmowsk1 z 
Kielc. Stanisław Z1erhoffor z 
Poznania oraz. dwaj filmowcy 

k0panego, Stanisław Biel z Kra 
kowa, Jerzy Krajski z Warsza 
wy, Zbigniew Krysa z. W>arsza-

(Dokończenie na str. 4) 

J~pończycy zmieniają się 
w 

Sensacyjne badania 
Pr11,sa ja.pońska od dluższego czaMJ zajmuje 

się problemem poważnych ~a.n. ja.kim ule
ga powojenna mlod1Zicż Nipponu, 'Zllll'ówno 
pod w-z.ględem fizycznym jak i umyslewym. 
Miodu.ii Japończycy rosną szybciej niż ich ro
dzice, a zarówn<> ich wa.ga. ja.k i W'lll'Ost przekra
C'Lają normy przedwojenne. Niestety, rorzJwój 
umyshtwy po1Zosta.je da.Jeko w tyle za. pl"Ze
ciiętnym przed wojną. 

Tym niepokoją.cym zjawiskiem zajęli się 
na.U!kowcy japońscy, kiórzy jedna.k po dwu
letniej J)Tacy badawczej tylko cizęściowo po
trafi,Ji wyjaśnić Io frapują.ce ogół społeczeń
stwa zagadnienie. 

Inisiejszy chłopiec 15-Jetnl przeciętnJe od
powiada. w=ostem 17-letniiemu (dokładnie li
czącemu 17 lat i 7 miesięcy) młodz.ieńcowi w 
roku 1900, dtzisiejsz;e 'llaś 14-łetnie thlewczęta. 
są równe W'IJI'Ostem z dW'lldiziestola.tkami w 
1900 r. 

OU> dane, do.tyczą.ce 14-let.nieg<> chło·pca wy· 
kazują następuj9,00 zWlięks'llenie wwostu: 

w lafach 
1900-1920 
1921-193{) 
1948-1955 

zwię!wzenie wzre>s1u 
0,6 cm 
2,2 cm 
a.o cm 

olbrzymów? 
hipotezy uczonych 
Widzimy więc, że najba.rdrdej zastanawiaj•• 

cy wzrost odnotowuje się w la.ta.eh powojen
nych. Dotychc-ias za przeciętny wzrost Japoń

czyka uważano 150 cm. 

Zdaniem prof. Arna.no, pod którego kierow
nictwem UC11;cni prowa.dzili ba-dania, powojcn• 
ną genC'l'ację Ja.ponii cechuje światowe tizw. 
„zjawisko a.kceleracji". Określenie to ma. 
oznaczać „coś", co pobud:z.a ~os1 młodzie

ży. Niektórzy twierdzą, :i:e je5t t-o wpływ u„ 
pra.wiania sportów, skutek lepszeg<> odżywia-o 

nia się, albo te:i: równowagi duchowej pod 
ro:ąda.m.i demokratycznymi. Inni zaś przypus'l:• 
cza.Il\. że mo'Że t& być a.tmosfera nowych wa„ 
rumków życia w nowoczesnym środowisku. 

Psychologowie d<>wodtzl\, że rO'llbieumści mię„ 

dizy umyslil'Wym a. fizyC'llllym rorz;wojem st.a,.. 
nowi w .Ja.ponii jedni\ z pr.zyczyn wzra.sta.ją„ 

cej pl"Zestępmośoi wśród mlodzie:i:y. Prof. 
Arna.no wyraźnie podk.reśla., :i:e wielu mlod'!'eh 
ludzi jest niezdolnych do sa.mokontroli, gdyi; 
Sił oni „priz.edwCJ1?,eśn.ie do,iima.Ji fi'llyC'llllie". , 

'-•Zda.r:r.enla ") ; 



(Dokończenie ze str. 3) 

~ Pr'OC>e6ell. Dowódcą stra 
zy Jest oficer policji David 
Of er. 

KTO PLAC! OBRONCTI 

W tych dniach została roz.. 
strzygnięta sprawa adwokata 
dla E:chmanma. Jak wiadl:>
mo, w!ęzien wyraził życzenie, 

bv jego obrońcą był dr sex
vatil.1'9. ima.ny z procesu no
rymbers!tiego. Podobn'.e jak 
w innych państwach, prz,epi.;y 
i.21ra·elsk!e nie pirizewidiuj ą w:; -
stępowania prZ€<l sądem pan
stwowym adwokatów mają

cych cud'zoziemski dyplom i 
obywatelstwo. Biorąc jednak 
;pod uwagę wyjątkowość sy
tuacji, parlamerut izrae.Jski 
(Kne;iset) upowailn'.ł ministra 
sp:-awiedliwoś<:i. by te.n wyzna 
czyl obron~ E:chma.nma. po za 
sięgni~u opinii rady adW0-
kacil:iej. Nie ulega wątpli
wooc:i. że mi.n.is.ter wyzm:aczy 
dr Servatiuisa. 

PIĘĆ PRZED 
DWUNASTĄ 

twione. Odmówil on odJPO- Szczegółowe rozplanowanie 
wiedzi na pytanie, z jakich budyndru, kitóry będizie rue 

iród>el wypłacono wysokie ho tylko terenem rozprn-

norarium dr. Servatiusowi, wy, ale róWllldeż wjęzie .. 

* * * niem Eichmanna w czasie trNa 

Proces rozuxx::znie ;;;'.ę 6 mar- nia pro>eestl, utrzymywa!lle jest 

ca 1961 r. w gmachu Beit w taiiemnicy. Z chwilą rozpo-

Haam (Dom Ludowy) przy uJ. częcia proowu, zbrodniarz hl-

DZIENNIKARSTWO W OCZACH 
JOZEFA IGNACEGO KRASZEWSKIEGO 

Becalel w Jerozolimie. JM tlerowski nie opuści tego gm~ 

t0 okazały 4-piętrowy budy- chu, aż do ohwili ogłoszenia 
nek. prrl'Je2lnaczony dotychczas wyroku. Wszyscy ludzie, .P.rn

na imprezy kultura1ne, a 'IVięc cujący przy przebudowie gma. 
wymagający z;naczinych prze- chu, zobowiązani zostali do za 

róook dla przystosowania go chowania w tajemlilicy zarów

do rozprawy sądowej. no szczególów dotyczących 

Przygotowaniami do procesu wnętrza, jak i najbliższ.ego te

kieruje „Urząd 06·', Ik1. czele renu, który otoczony ros.tanie 

którego stoi wyższy oficer p<>- WYBOka .s:ia1tką żelaz.ną. 

śro<ltki oatro
żn.ocic:i. Na sali i-oz.praw osl;:a.r 
żony zieznawać będzie :ze ~e
cjalnei szkla.nei ka1biny. izolo.. 
wanej calkowic'.e od puibliaz
ności. Szkła użyteg0 <).o kon
strukcji nie można przebić oo
wet wystrzałem z rewolweru„. 
Eichman!ll zeznawać będziP. 

przez m..ik.rofon. śledzić zaś bę
dzie przebieg ~raiwY za p<>
mocą słuchawek.. P.roces pro
wadzony będz\e w języku he
brajskim. Zaa•n.gażowano jU:i: 
tlumac-z.y na język niemiecki 

„Roz.rosło s.:ię wszędzie dzien.niikarstwo taJk chwasitową 

bujnością, że ludzie, których wszystko przeraża, co tylko 

od wieków zna,jomymi im liśćmi nie rosło pod pło-tern 

- widząc w doda·tku, że i książek się co.ra.z mniej czyta, 
I coraz g.o.rizej pod pozorem pośip.iechu pisze w gaze•tach 
- zaikrzyc:z.eLi na trwogę. Byli tacy, co wszystko zło wie
ku zaczęli przYl]Jisywać dzienni.kom, na ich grzbiet kla

dnąc cięża.r ws·zY\S'hltich girze.chów, p.rzeiklionając je głośno 
jako ositateczmą zgubę. 

Jee~ze z końoam lil'llto<pa.da, 
brat Eichmanna, adiw. Robert 
Eichma·n.n, oświadazy·ł w LLn
zu. że wsreikie kwes•tie finan 
sowe. zwązane z obroną jego 
brata Adolfa - są j.uż z.ala-

licji, Koppel. UtworW!llo spe- ABY ŻYCIU ZBRODNIARZA Ponie·waż ci panO'Wlie mieli po troszę słuszność za so
bą, ta odrobina slusznośc.l obałamuciła ich: sądzili, że 

ma:ją 7lUIJ)el!llą. Ni.c sibraszniejszego nad prawdę pomie

szaną z fałszem. Tego szarego od białego maik.u - jak 

w bajce - ni.kit nie umie oddzielić, i·dzie to więc razem 
za jedno. 

ojadin.v zoopól ludizi., skladaj"i- NIC NIE GROZILO 
cy się z :id'l.żynierów-a.rchitek- W obawie zarówno przed za-

tów. O.Swieileniowoów, chemi- machem na Eichma.n.na, jak i 

ków. spoetjalislów w dziedzi.- przed dokonaniem prz.ezen sa-

Polan-a na nozy
cle Nosza•ka 7 ,510 

m n. p. m. 

Pokaż mi jak tańczysz 
(Dokończenie ze str. 3) 

b\.·id-0...,,·a1 jego nwt'lbwe konto. 
Podobntie jesit i w mnyoh mia
stach. 
Wygląda na to. że po krótko

trwałym ()Żywieniu piękna idea 
„tanca. towarzyskiego" ~na 
obumierać na skutek znanyeh 
nam aż za dobrze „trudno~ci 

Tańce uru.ądzano po to, a.by 
korhaJą.cy mogli się wypró-bo· 
war. P07'W<>lo110 kawalero-m ca· 
!ować .ąwoje damy, aby się 

w7aJemnte d3·skretnie obwą· 

chali i przekcmali się, czy ma" 
i'I oddech przyjemny (Ka.noin>k 
Tahouro-t z 1.angres w. XVI). 

ol>ICtktywnyeh". Nle-zasłnżenie i 
IJt"Z gh:bs:cych powodów. 

Nieck'1.wno ganstka wy;\Jr"Wa-
lych entuzjastów zorga.n·izc>wala 
w KIUJbie StUJdern1tów LodtZJi 
p'el""Wl.<;zą tego rocl!zaj-u wystawę 
his:1Dr<ii tańca towarzy.;ikiego. 
Przy okazji odbyło sję szereg 
i-mprez, a między in1nymi dy
sk:u~a z udziałem oeób, mają
cych wiele do powied~nia w 
~r::r.awach ik:u.,tury 51POleaze11-
.sit:wa. 
Utkwiło mil w ;pamięej z tej 

<l;-."flkusiji m.Ln. sz<!'Zególnie cenne 
sposbrzeżenie Mail."ja!lla Pjeohala: 
„Gromadzimy ludzi w śW!i.etll-

Tańce, to warsztat każdej I 
ws7.etecznt>~cl, a wszystek nie
w!ltyd rozmnażać się musi 
(Ksiądz Ja.kub Wujek - „Po· 
stylla."). 

• a powiem 
kim jesteś 

IWllić .frekwencję, po prełekcji 
urząd1z.amy wie()'L(>rek taneczny. 
Ale nie możemy wpaść na to, 
by tę „kulturę" krzewić a.trak
cy,jnie, właśnie przy oka.z.ii 
nauki tańca". Paradoks to za
iste 2mamien:ny, 

Chyba WS1Zakże n•ie jest tak 
oa~kiem źle. Kuiltiura obyczaju 
wyraź.nie os.tatnio „zwyżkuje". 

Nawet na mlodzieżowycti wie-

Pleć piękma -iaś, kiedy w 
tańce pójdzie, niech tak tań
czy i żeby znać był.o ruiedu· 
rośc jeJ, I la.kość przyro.dtzoną, 

pieS7Jczotę tej płci bardzo p.rzy. 
tit.o>na (LUkal;'Z Górnicki -
„DW-<>J'0anin poJski"). 

C2J0micach widać =z więoej 
lud~l sohl<udnie i elegaooko u
bra!llych. przesitmega się z u
wagą (choć n:e wszędzie) form 
wwa.nzY\Slkioh. Tyilko. że z re
guly każdy mu.si tego dopraco
wywać Się sam. bez pomocy 
,.fa•chowców". I ohoć coraz 
częściej zachowujemy się go
dlTlie i .. gr.7..eoznie", to swoją 
dlrogą tańczyć nie um'.emy na

cach f raczymy 'ich nud11ymi dal. W związku z tym e:t>rzed 
prt>l·ckcjami na tema.t kultury Sylwestrem kilka najważniej

życia cod?:iennego. Żeby za.pe- szych faeh&WYch uwag: 

MÓWil PANI BASIA PAWLOWSKA, JEDNA Z 
DWOJKI LODZKIOH NAUCZYCIELI TANCA TOWA

RZYSKIEGO: 

1 Nie umiemy trzymać partne:nki. Obejmujemy ją prze
wailnie powyżej ta-Lii, czvm powv-duJemy wyciP..~a!llie 

się bluzilti ze spód!llricy (na.jozęśc:iej spoty•kany strój na 
zabawach młodr.llieżowych). Partnerkę należy trzymac 

w talii dłonią :ze 2JląO'ZJ0.11ya:ni. palcami, lek.ko i;.ki.exowanymi 

w dól. 

2 N•ie umiemy 21a.prasziać pall'1merlri do tańca . .K,1e<l~ 
wsbanie w od1PO<wiedrzii. n.a nasz u.kdon, zaig:rada.amy JC'j 

drogę na środek par.k:iet'U i od razu zaczyin•amy tańczyć 

pod iśc:aną c:z.y naiwet mię<iiz;y stohkami. Partnerce na

leży „podiać ramię" i wiprowadlZi.ć ją na park;1et .. 

3 Calowan~e
 w rękę przed i po :zia,W.riazemu n~e zabro

nione, ale nie Wl:lkazane. Trąci już myisz:k.ą. Je,«zcze 
g<Y.\9Ze dizl'.ękowan:e priooz wśc'.Slk ręki, jak przy poze;gna

n:u. Najlepiej leklko się uldonrlć z opuszczO!llymi ręka
mi i „podrając ramdę" odiP'~owadrzić na miej1si:e. US!ąśC 

obok , lub odejść dopiero, gdy pa.ritnei<ka ju!i: się UJ.Sachowl 

i ;pod.zięlku.je W2JI'(llkiem. • . . . 
11 Uwaga dl21iewczęta - po tanou UIS<adawiaJcte s;ę 
"ł myibko, bez ceremonit wygtadlza.n:ia suW.eniki. Um1e

jętmym sr,><>j•rzen'.em po·zwólcie pat'tnerolW'i u~9iąść, czy 

odejść. bo inaorej nie wie on, co re oobą rzir•cibić. 

5 Sta<rajcie sdę (to apel do płci oboj~) ładnie wyglą
dać w tańcu. Srozególnie zmaczenr.e dJla zg1rait>ne1 

figury taneoz.nej ma UJkla.d rąk. L€1W1a ręka tancerza, 

trzymająca dll:oń pa?I'1merlti - na. W)'ISOkości jej ooru. Le

wa ręka tańcerikl na remien:Lu partnera. Ręoe zaJWS2)e 

lekko zgięte. G:O>Wy lek!lro odlohylQD.e w lewo. 
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na szczyt 
Noszaku 

(Dokończenie ze str. 3) 
z WFD - Wilold Lesie.wicz 
5-e-rgillSZ $prudin, obydwaj z 
Warszawy - wyjechała I lipca, 
i po ty.g.odniowej podróży po
ciągiem prze-z M-0skwę, Or-en
burg i Tas.zlkient dotar·la do Ter 
mezu, małe.go miasteczka w 
So.cjaJi.stycznej Republice Uz
beckiej, po czym przez Baglan, 
Cha;nabad, Fajzabad i Zebak 
dotarła do wio·~ki Kazi-de le
żącej u stóp Hi!ndukuszu, u ujś
cca dużej, górski·ej doli1ny o tej 
ż.e nazwie. Tu o.ka.zalo się, że 

w tej do·linie, d()1Prnwadzającej I 
pcxl Noszak zalo.ż.yla swe obo
zy ja.poflska wy;prawa alpini
styczma, która ju.ż. od trrech ty
god.ni atakuje ten szczyt. 

8 sierpnia stają na morenie 
bocznej lodowca Kazi-de pierw 
sze namio•ty na$.z-ej bazy glów
nej (wys. 4.100 m n. p. m .). W 
myśl decyzji wspól!llej akcji 
z Japończykami obieramy wy
braną przez nkh drogę, wi<Jdk 
cą lodowcem, a nast.ępnie po-

i :inne .i ęzyki. 
I tu się taik stał.o. Ma dzieninilkars-two · swój grzech 

pierworodny: pośpiech; ale ten jest waruTukiem jego ży

cia zarazem. A że nie wszyscy improwizować m-0.gą 

i umieją, że mnósitwo n~e,powolanych bredzi - stąd prz.e
kllon na całe plemię d(Ziennitkarzy, że język psują, że 

wodę warzą, że od książek i pracy O•diciągają itp. 
Z tego g.rrechu pie~·worodine.go tylko chrzest geniuszu 

Lub talentu obmyć może - a nie każdemu on da.ny. Pło

dzi się więc w istocie =óstwo śmiecia !i. chwas.lów. Ale 
bądź co bą<lź wszędzie od.padlki .być muszą ... ". 

Po zakoflczentiu kiamego dnfa 
prooosu. zbrodniarz odlprow:i
dirony :rositaITTie dio swej celi, 
znajdująrej się jak j-uii 
w1S1oomniałem - na t.erenie 
Domtl Ludowego. Cela ta 
wyipooo:i:ona wstała w lóżko, 
stól i k=eslo. jej ściany będą 
gtad:kie, by zbrodniarz nde mógł 
2ldira1pywać tyiniku i poty.kać go 
w celach samobójczych. Z tych 
i;;a,mych powodów nie będzóe 

on miał żadinego dOIS!tępu do 
0 ~ETON O PLASTYCE 0) FELIETON O PLASTYCE 

8 
przewodów elektrycznycli. tJ 

W pobliżu cell buduje się >< 
1eż ~pecjaJme pomies'ZJC7Jel1ia !'::: 
dla straży, która ozuwać bę- < 
dzie dniem i nCJ1cą. ,..i 

Te same względy bezpiecreń P.. 
stwa pooyktowałv ogranicze- 0 
n1a w ruchu kolowym. które 
obowiązywać będą na kilku u- Z 
licach, prowadząc)"Clh do Do· 8 
mu Ludowego-. ~ 

PUBLICZNOSC :J 
I DZIENNIKARZE ~ 

korzystać będa z .sizeregu udo
godniefl. Mię.k>kie fotele wy- G 
pooaży się w słuchawki, dzięki 
którym każdy uczestnik p~ 
su będzie mógł csil.uchać roz- ~ 
prawy w jęcylw. który :z.n.a. ~ 
Instaluje się także urząd po- ""' 
cZJtOWY. dyspo1wjący dalekopj- C/J 

sami, ret'kami apara~ów tele- j 
fonic:z.nyoh i telegrafem. Sam P.. 

imrzęt telekomu.ni.kacyjiny, za- 0 
mówiO!lliY za gr.ainicą, kosztować 
ma kilk.ad:zies'ąt tysięcy ftL-i- Z 
t6w iz.r. Specjalne biur<> p.ra- ~ 
oowe do!'~a.rczać będzie kore- ~ 

spo1ndentom zagra·niC7lnym od- :3 
;powied1nich biule·ty.nów i ma- J::l 
teria1ów. dbać o ioh zak!wa~e- i:.. 

w 
y 
s 
ł 

a 

rowa1rnie ]bp. 
łudniową grzędą na wie.r·zcho- M. REUVEN 81 
lek i zakładamy dalsze nasze -------------.,,.,...,--,= 
obozy równolegle z ich oboza- r- FELIETON O PLASTYCE ,_, ..:.\'.:.,._; __________ _ a 
mi. Obóz I na wys. 4.500 m i II ,.... 
na wys. 5.400 m - obydwa na U 
!odo.wcu siplyiwającym z grani- ~ 
czącej z Pakistanem Poludnio- UJ 

wej Prz.elęczy. Obóz III zakla- j 
damy już nad przełęczą na p., 
grzędzie Noszaka na. wys. 6.150 
m. W tym czasie z,espól japoń- O 
ski szturmuj.e i zdobywa szczyt. z 
stając na wierz~hotku 17 sierp- g 
nia o .godz. 18. Są to mło.dz1 ,.... 
25-letni alpiniści Goro Iwatsu1bo :J 
i Tashia.ki Sakai, obydwaj s1u- ~ 

denc.i UJTiiwe.rsytelu w Kyoto. r>.. 

•• proporc11 odzyskanych 
O d

wrót od realirzmu, jaki na.s·tll,pll w pła- kujących wart.ości na codzienny uł.ytek. "Cl 

styoe po pamiętnej „odwilży", był ba,r- Zacizęliśmy się już obawiać, że w Lodzi r< 
dizo pośpieszny. ba.rdzo ogólny: a i łódlz- propoircja ta zostala zwichnięta, wielu bo- ~ 

cy plastycy nie należeli tu do ma.rude.rów... wiem z naszych, utahmtowimych zresztą, ..., 

Dwa, my trzy la.ta temu, opuszcza.jąc jed- nowa~OIJ'ów, zam.knąwszy się w wysokiej ><: 

ną z wystaw o charakterze niezwykle „no- wieży eg·ocenkyzmu, tworaylo spekulacje, ~ 

wa.torskim", pomyślałem s·obie: prze<Znaozone wyłącznie tylko dla elita.rne-

Nasz atak podejmujemy z 
obozu IV na wys . 6.900 m w 10 C:: 
dni po Japończykach. Cala bio 
rąca ud1zial w ataku polska ~ 

siódemka osiąga s'zczyt stając ~ 
na nim 27 tegoż miesią·ca o go- ""' 
dzinie 17. Polska flaga powie- ;:] 
wa na najwyższym z doty!'h- ,..i 

czas Olsiągniętych pr.zerz Pola- P.. 

ków punkcie naszej planety - 0 
7.510 m nad pozi·omem morza! 

ZBIGNIEW RUBINOWSKI S 

Jeśli ten proces ucieczki od rea.lizmu go (;ITona og~cent.ryków. 8 
trwać będzie nada.I w a.nalogie:znym tempie, A przecież drzisia.j nieaktua.lne już stało • 

dorocma wystawa łódzkich pia.styków w się ba,~ło: „sztuka dla sztuki". Zak1adamy, "'l 

roku 1960 wyglądać będzie tak: przed we.iii- że z dóbr Jwltura.I.nych kOł'IZystae ma jak [=1 
ciem na ek.spO'lycję stanie na.pełniona róż- na,isz,erSIZY ogół. 

nymi fairba.mi ma.szynka z kocbką, za prze- M ·oim zdaniem w swoim cza.si.e za mało ~ 
kręceniem której wypłynie - sklerowa_ny było w Lod'l.i. wystaw przeznr-i::zonycb 9 
na pa.pi er, ozy płótno - strumie1l. barw, kloce dla szerokieg-0 ogółu, wystaw, które ,,.. 

mieszając się pnzypadkowo, &tworzą d'lli·elo kształtowałyby smak estetyczny społeczeń

sztuki (pomysł zastosowany już w Pa.ryżu!). stwa, za dużo nat«i>mia.st wysta.w, uka.-zują- O 

Okaria.lo się jednak, że bylem kiepskim cych wyłą.C?mie tylko ambicje twórców. Zbyt "Cl 

pro.rokiem. Os-la.tnia dol'OCzna wystawa prac częs.to usiło.wano ka.rmić nas wyra.finowa- f;: 
acrlystó'W lód7.kich nie eksponuje nic z owych nymi sm~kami, zapQminają-0 o tym, że Ul 

a1t"lyS>tycrznych dziwności i !l'Ła.rla.ta.ne·rii. Na- po.trizebny nam był kawał codq,iennego, >-l 

tomiast daje boga.ty pnzegląd malarstwa, z11Towego, a.rtystyc:zo:oego chleba.. I tak P-O- ~ 
gra.fi1ki i rzeźby w ko·n·wencjaeh od impre- woli za-ct:z.ąl na.stępować rorzd:iJwięk między t".l 

Niebezpieczne 
W ciągu ostatnich pię 

ciu la.t 410 wypadl<ów sa 
m<>lotowych w Stanach 
Zjednoczonych spowodo 
wały... ptaki. Oddział 
ochrony lotów lotni
ctwa amerykańskiego 

S>:uka. sposobu, aby za· 
bezpieczyć lotników 
przed tym nieb e-7J1>i&
cz eństwe 1n. 

Zaproponowano, aby 
znisizczyć gniazda pta
ków, znajdujące się w 
okolicy lotnisk, lecz bY· 
ło to &przeczne z usta· 
wą o ochronie przyro
dy, zostało więc oorzu
cone. 

Potem ktoś wystąpił z 
projektem, aby użyc ja 
strzębi do roll „poHc,jan 
tów powietrznych". To
warzystwo Przyjaźni 
Ptaków" s>przeciwilo się 

temu bardw energie-i
nie. 

Postanowiono olUl.tra
szyć pta.ki przy !}omocy 
głośn!-l~ów, lecz okazało 
Silę to bardzo &kompliko 
wa.ne I prawdopodobnie 
mało skuteczne. 
Lobnłctwo ameryk.aft

S>kle do dziś muka spo
sobu, aby ochronić sa
moloty przed 1;1ta.kaml .. , 

1łlrl 

p 
t 
a 
k 
I 

I 

~ .... 
...i 
~ 
i:.. sjo.nizmu do tasz~•7JD1,u - od S'Ztuki par żyją.cymi w iZ-Olacji nie~tócrymi pła.stykami 

excellence stalugowej do tej, która ma ~- łóclrzkimi a spoleweństwem. · 8 
8 ważne mstos<l'Wanie w pm:emyśle teksty!- I otQ właśnie obec.na doroCCŁna wystawa 

nym pa.piemilnym, wystroju a.rchUeil~ton•IC?:-1 Zwią'llku Artystów Plastyków w Lodzi ~ 

t] I nym' itd. Jest wystawą od.zy&kanych Pr-Oi>Oł"Cji. r< 
>< Nie mam zamiaru wysttawia4l łuta.i not.ek Ba.rdzo ciek.a.we tematy d«i> dyskusji od- ;; 

iiJ posrzcrzegótnym twórcom. PO!liwolę sohie n.a.- s-zuka. tam wyraf!no•wa.ny miłośnik sztuki ...,
0 

<t:: ~o-miast stwierd'llić, że ekspooyeja jest bu- „nowocrzesnej" (znanej zre~ą na Zachodzie 

...:i ·dw bogata, bar<W<> i.nteresu.iąca, a przede już 50 la.t temu!) a p~ede wszystkim wiele Z 

p., wszyshl<im - jest to wystawa. ... odzyskanych W':llruszeń estetyCZ!llyeh - (P<>nlewa.ż mako- o 
o proporcji. mi~a wlęk&z11ść eksi>Onowanych dzieł jest 'tl 

z Zaraz wytlumaezę, o oo mi chodzi, 1)4"Ze- komunikatywna, potraJdowa.na rea.Jisty('.znie), t'"' 

0 pra.S1Zają.c za zbyt długie dygresje. znajdzie zwykły laik „pLl'Oza•iCIZilly zjadacz > 

~ s:~'Z~as'T.ię~k::a!~b~i:l~ś:~b~:::~: ~~~b~' ;j t=~1f1 i:::-:::dz~~rzi nam prze- ~ 
...i tradycjona.Ilrimu i o-dci·naj~ się fana- I przerz swoją tak zestawioną doroczną n 
~ tyc1moic o<! ws.zel·kieh prób nowości, bro- wys~awę i prz,ea zorg.anlrz.owa.nle dwóch po- t".l 

nili zaciekle swojej starej pO'lyc.ii. Wiemy mniejszych ekspozycji w 4wieUlcy ZZK na 

8 bowiem, że życie idzie na.przód, źe w każ- stacji Lódź FabryCfŁ!la i w świetlicy 8 
dej d'Ziedrzlnie - a więc i w sztuce istnie- WIFAMY pilastycy łódzcy da.ją do•wód, że, .... , 

je tęsknota za. czymś nowym. Tak więc, nie reizygnując ze ::-<łobywa.nia medali na ;; 

[j sk0<ro zmienia się usta.wi~ie życie, ewolu- wys.ta.wach nawet zag<ra.nicznych, nawiązują L' 

;i.. cja. na od.cinku sztuki jest również zupel- ooraz szczerzej kontlllldY ze spoJee:zeństwem [;; 

""' nie natu.ralna. A że nie ma nowego bez wśród którego. żyją . Cl 
;:] e-k.sptl'rymentów, zdjąć trzeba. kapelu!ł'z. przed I Jesz-c-ze jedno. Otóż w tematyce, reali- z 
,..:i próbami nowatorstwa. z za.s~rzeżeniem, że ZQWanej prrz.ez nasmych łódr11kich a.rtyslów. 

P.. nie przed kawą: albowiem r1111gę dzieła is·lnie.le pewna luka. Chod'Li mi tu o tem- O 

o sztuki usta.Ja nie tyHrn fakt, :ie oobiega ono pera,turę Ich zaangaż«i>wa.nia. się w najbar- 'tl 

formalnie oo utairtych kanonów. chieJ dziś aktualną problematykę 8'l>Ołeczną. r< 

Z Chodzi też «i> t.o, ażeby - podQbnie jak Sądzę, 7,e utalentowani nasi artyści po- > 
@ w każdej Innej diziedzinie - zachowa.na by- wi.n:ni pokusić się w przyszłości o p«i>dej-1 ~ 
::;: la propo.reja między ilośeią Ia.boł'a.toriów mowa.nie równie-i tej tematyki. ~ 

,..i ek'9pecymentalnych, a wars2ltatów, produ- MIECZYSLAW JAGOSZEWSKI ~ 
~ 

· (.) FELIETON O PLASTYCE (.) FELIETON O PLASTYCE 0) FELIETON O PLASTYCE 



Przedświąteczne aktualności 
A oto oc\pawiedzi na.szych 

rozmówców: 

STANISLAW NIEDZIELSKI 
1><1seł na Sejm PRL 

4 pytania „Panoramy '~ 
1 Jak najbardziej rodzinnie, 

z :Wną i dziećmi. Chcę 
wypocząć. 

2 Uważam, że mąż p01Wi.nien 

Swięta u pa.sem. Wścibski reporter „Pa.rioramy" po
sta.no-wił porozma,wf~ o nieb z różnymj osobami w na,

szym mieście. Postawił im cztery pyta.nia. Oto one: 
1. JAK PAN (I) ZAMIERZA SPĘDZI() SWIĘTA? 
2. CZY UWAŻA PAN (l), ZE MĄŻ POWINIEN PO

MAGAC ZONIE W PRACACłt DOMOWYCH, RÓWNIEŻ 
PRZEDSWIĄ TECZNYCH'? 

3. CZY JEST PAN (1) ZA WPROWADZENIEM 
CHOINKI Z PLASTIKU? 

4. CO CHCIALBY PAN (I) ZNALEZC POD CHOINKĄ? l 
pomagać żoni€ w pra.cach 

domowy·ch, a więc ta:kże 
pr:i:edś·wiątecz.nych. Sam zaw
sze to robię, jeśli tylko mi 
cza.s pozwala. Ponieważ u
wielbiam cZ)'l>'tość, chętnie 
sprzątam. 

3 Do cho·inJ;:i z lalSIU mam 
duży sentyment. Dawniei, 

kied:y byłem dzieckiem, choin 
kę ubieral nam ojciec. Obec
nie ja ubieram ją moim dzie 
ciom. Jeśliby jednak wy-

4 Dobrą k.siąż.kę. 
skiego, którego na próżru> po
szukuję już od daiwna. 

prodlllkowano dużo ładnych 
choi.nek z plaetiku, zrezygnu
ję z prawdziwej. 4 Dobrą książkę. Sz1•.k.am 

„Zagłady" - rzecz o ob
ronie StaU.ngrad'U. 

GABRIEL GORTOWSKl 
wfoeprzewodniczący 

Prezydium RN m. Lodzi 

1 Poza LOO!z:ią, gd:i:Jdi w 
górach, prawdo,ro iobnie 

w Wiśle. 2 Mąż poWinien pe>magać 
ronie w domu zawsze, a 

szczególnie przed świętami, 
tkiedy, jak wiadomo, je.s~ naj
więcej roboty. Mówię to by-
111ajmniej nie dlatego, że„. nie 
jestem żonaty. J Jaik najbar·d2liej. Os:zczę

dzajmy lasy i drrewa. 

l\UCHAL MARCHUT 
śplew&k 

Państwowej Opery w Lodzi 

1 W pracy. W pierwszy 
dzień świąt będE: śpiewał 

w „Cyruliku", w drugi dzień 
świąt - na koncercie, który 
urządza ra.cta zaJ<la.dowa „E
strady" na zasilenie kasy ko
leżeńskiej. 

2 Moim zaaniem mąż J?O.
win1en, o ile ml)z.nosc1, 

pomagać żonie we wszystkich 
pracach domowych. Sam ro
bię to stale. 

3 Jestem za tradycją, ale 
rozumiem, że oszczędność 

lasu obowiązuje. Oby tyl~o 
jak najszybciej ukazały .się w 
sprzedaży ładne 1 duże drzew 
ka z plastiku, O ile wiem, na. 
Zacho.ctzie są tylko takie. 
il Wyciąg fortepianowy z o
at pery „Ru.s.allka" Dargomy-

• • O 
r Anton Brunn z Kopenhagi podał do wiadomości, te 

IS udał-0 mu się złowić w Atlantyku larwę węgorza o 2·me- N 
t:I trowej dług.ości. Biorąc pod uwagę normalny rozwój t:I 
;i. węgorzy, dr Brunn uwa:l:a, że ze złowionej . przezeń Ia.r- ;i. 
\:1:1 wy powinlenby wyrosnąć w wairunkach oceanicznych IZ- ~ 
~ 14-metrowy „smok morski". ?;:; 
2! W mieście f'reudenberg (NRF) odkryto dom, w którym Z S: od 70 Illit nie urodziła. się jesz.cze ani jedna d-zlewczyn- S: 

ka, mim-:> że w tym okresie czaro mieszkało tam wiele mał-
loij żeńSltrw. Nic też dziwnego, że d!>m ten nazwano „Domem >'! 
..i Chłopców". ~ 
O Zdana się dość często, źe gdy na przykład któraś z rodzin G') S: Freude~b~rgu ma już dwlo lub trzy córki i koniec:rmie pra- 9 
..., gnie . m1ec syna, rozpocz:vna starania o zamianę mieszkllJllla ,..., z_ z ~torąś z roo?;ln mlrszkaJącyrh w „Domu Chłopców", a Z 

ktora by w najblfższej przyszłości chciala mieć córkę, I po- '"' < dobno nie było wypadku, a,by żyoze·nie ta.k jednych, ja.I< iii> 
..., i drugich rodzleów się nie spełniło . Jak dotąd nie było od- + 

~~ c;:::;o:j b::~iul:~ zgęso:czonym tlenem jest nie tylko klo- N 
potliwy, ale również I nlebezploozny. Dlatego tet w du- ..., 

Ź:)"Ch ośrodka.eh przen1yslowych pomyślano o ekonomicz- > 
Eo< niejszym i bc2'pleoznie,Jszym S>posoble trarnsportowania tego l:l:l 

c~m.nego gazu. Po pro~tu <>d wytwórni do fabryk przepro- N :S wa.d„~no e>dp_owiednie rnrcciągi. Jak dotąd, najdlużs'ly taki t'I z ru~oc1ąg J>05Ia.da Franc.Ja, Łączy on bowiem dwa lotaryń- Z 
~ s·k10 mi~ta Rago~dange i Thionville, odlegle od siebie o S: 
~ 40 Iem. 1 zaopatruJ~ w zgęszczony tlen ws-zystkie okolicme 
,.. fabryki tego w1elk1ego zagłębia metalurgicznego. 
< 
Q 
N 

N a wystawie radiowej w Londynie jedna z firm za.pre
. zentowała prototyp tadarowego przewodnika dla ludzi 

niewidomych. Je"t to nie.wielki aparacik zastla.ny bateryjką + o. mocy 9 d.o 12 wolt, ktory llrzy pomocy maleńkiego głoś
nika sygna!JzuJe o przei.zlt0dz1e na drocize i to ct<>ść wcześ
nie, bo n.a odległość 6 metrów. 

F rancuski mieS>lęcznik „La Vie el le Monde" zamleszeza + 
nota1Jkę, któr.ej treść dotyczy prc.zydentów Stanów Zje-d

noczo-nych, wybieranych w latach„. dzielących &ię przeri 20. N 

ŚWszyscy cl prezydenci podc'l.ns swych ka,denc,il albo zmarli l::l 
mierc1ą naturalną albo też zostali zamordowani. ;i.. 

I tak wybrany na prezydenta w roku 1840 w. H, Karri- f;: 
SQn zma,rł przed upływem kadencji śmiercią naturalną. r:-i 
Wybrany w 1860 roku Abraham Lincoln - został za.mordo·\ z 
wa·ny, Wybra.ny w 1880 roku James A. Garfield - został za- S: 

mordowany. Wy
brany w 1900 ro-
ku William Me '"3 
Kinley - został za ~ 
mordowa.ny. Wy- ~ 
brany w 1920 ro- :::; 
ku Warren G. z 
Harding - zmM'I 
śmiercią natura!- S: 
ną. Wybra.ny w 
1940 roku Frank- + 
lin D. Roosevelt 

zmarł śmier-
cią naturalną. N 

~ 
~ z 
> 

Jedno jest pow 
no, że ta „nJe„ 
weroła" &tatysty 
ka bynajmniej 
me przeszkodzi
ła ani Nixonowi, 
ani Kenned:v'emu 
w prowadzeniu >'! 
zaciekłej walki ~ 
wyborczej o fo- C'l 
tel prez;Vdenckl, g 

z 
> O to robot ma

jący prawie 
dwa metry wzro
stu. Automat, po + 
ruszany motor-
kiem o sile 1/12 N 
konia., umie mru ci 
gać oczyma, uścl > 
snąć rękę gości. =i:i 
rzu~ić pilkę i sipel s::l 
nlac różne drob ,., 
ne posługi. Wy- Z 
budowa.ny został S: 
przez czternasto
letniego chłopca 
(na zdjęciu na Ie 
wo). 

,. 
I 

., . 
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JANINA MACKIEWICZ 
se kr etan 

Za.rządu Lódzkiego 
Ligi Kobjet 

1 W domu. 

2 Naw.ralnie. żony powinny 
jednak uwzględniać zdol

ności męża. Niektórzy męż
czyźni wolą na przykład po
magać w goto•wau11u, i..nni -
przy sprzątaniu. Poza tym do 
tych prac należy wciągnąć 
również dorosłe dzieci. 

3 Według mnie choinka 
sztuczna Jest nawet prak

tyczniejsza, szczególnie w 
małych m1e.s-zkaniach naszych 
nowych bloków. Taka choin
ka nie opadałaby przy kalo
ryferach. 
li Spódniczkę z elailly lub 
"li' modnej dzianiny. 

1 
2 

BOGDAN SZl\fIDT 
instruktor spadochronowy 

Na wczasach w Ka.rpaczu. 
Wed~ug mnie kuchnia od
pada - to nie dla męż

czyzny. Mąż powinien nato
mia&t pomagać żorne w clęż-
5'zycb pracach przy sprząta
niu. Przed świętami mamy 
więc my, mężczyźni szczegól
ne pole do popisu. 

J Talk. 

4 Motor. 

mgr 
MARIA CHRZANOWSKA 

na.uczy ci elka. 
i zna.na. siatka.rka. 

1 Niestety, w Lodzi. Wcza
sów nauczyciel.sik.ich nie u

dał.o mi się otrzymać. 

2 Bezapelacyjnie taik. Ale 
niestety, w praktyce to 

rzadko .kiedy wychodzi. Męż
czyźni nie wyikazują zbytniej 
chęci. 

3 Plastikowa choinka· może 
bylaby praktyczniejsza, i 

co ważmiejsze, zao.szczę::lziła
by drzewek z la&u. Tyl.ko, że 
tak jesteśmy przyz.wyczajeni 
do choi'l'l.k.i naturaJnej„. 
li Jakiś dirobiazg. Na przy„ JaJCl modną paraso.J.l,ę. 

1 
2 
3 
4 

mgr int. 
TADEUSZ JĘDRYKA 

dyrekto.r 
Instytutu Włókienniczego 

W domu . 

Nie. 

Nie • 

Kra.wat z ela:ny. 

HENRYK DEBICH 
dyrygent 

1 Całe święta siedzę w do
mu i uczę się pal!'tytur do 

koncertu, który <Jdbędzie się 
30 i ?1 grudnia w ł~ilharmonii. 2 Razem z żoną, trzeba po-

magać niewykwalifikowa
nej gosposi. 

3 O tym zadecydruje w 
przyszłym roku mój sy

nek. Obecnie jes.t jeszcze za 
mały, aby rozstrzygać tatk p-0-
ważne problemy. 

4 Cadilla.ca. 
Pytania za.dawała 
i odpowiedzi notowałll 
WACLAWA KASPRZAK 

KRZYŻOWKA 

Poziomo: 1. Dawt1a bwdo•wla pa 
miątkowa. 5, Monarcha l jego O
to.C1Z;e11ie. 6. Na·rOd-O·WOŚĆ. 8. Ko
lejl10ŚĆ, ko!E>jka. 9. NieprzyJaoieI. 
11. Zespół za1Wod0<wyoh taincenzy 
I tarn.cerek. 13. Król Wla:ygotów. 
14. S:zf<l~<Jec:z.ka do n?.pojów i 
tnmGców 15. Wlązat'l•le kraciaste 
drowni~ne. stro·p. sufit. 18. Po
ręca:e do gi.mnast~r<i. 20. Psy my 
ś!iwskie. 21. Cukierek śmietain
kowy, 23. S!ódma p!.a'neta u•'<ła
du słoneC7Mego. 24. Bratobójca. 
25. Rośhna p.ołudmiowa, której 
;;ałą.zr.<i utywa.ne są na wia<11.kl i 
bulk'.ecl<I śluboe. 26. Jeden ze 
stmów USA. 

Pionowo: !. W mitologii sło
wi-~l'i>kiej najwyctsz.e bó,;two Po
łabian raciborski.eh. 2 FU.sak 
wołżański. 3. Naca:y.nie ogl11o
trwate używane d>() topie·nia me
tali. 4, Za.wiera ciałka ceerwcc1e 
1 białe. 5. Drzewo rabane d.o P·B
:e„ia, polana. 7. Dla.w:ec. zapal.o 
nie bł-coy śluzowej krtani, toha 
wirz:y, wt<rzeJi itp. 8. RodJZaj o
buwia sportowe.go. 10. PnzyiTLąd 
do kre&l~nia tllsa.em. li. Woł:„, 
krowy, cielęta. 12, Masyw gór~ki 
w _Ellropie. 16. S:dlo na ptaki l 
zwierzęta. 17. Spra•wy wcho<ltzą
ce w crzyjś zakres cizi eła<J.ia. 18. 
Prym,ity•"'"'Y :nstrument Ludowy, 
b&rdJZo posp-olity wśród Cyga
n&w. lil. Dowci•P lJ.S:z,('JZypliiwy, 
igraSIZlka, swa.wola. 22. Na!Z'Wa ga 
tuot<owa sta·rcsk2f!ldy01a;ws•kieh 
o.1>owlefici. 23. Na.OZYJ11ie służ~ 

-~10~-wARTo-1 
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ikt nie zaprzecey, że ślepota. jest naJoklrutttlejszym s ~ 
kalectw, jakle mogą dotknąć człowieka. Zwłaszcza śle
pota. pochodząca z choroby lub wypadku, to znaczy 
taka, kiedy czlowiek ma boles.ną świa.domość ogromu ł 

klęski ponies•ionej wi>kutek utraty „widzenia świata.". {\le f 
w naturze ludzkiej kryją się siły niesipoźyte - siły, ktore i 
ujawniają się właśnie I s.pieszą z pomocą w dniach klęs~i 
i nieszczęścia. One to zazwyczaj !lpra.wiają., że człowiek nie 
załamując się - potrafi przystosować swą egzystencję do 
nowych, odmienionych warunków bytowania, a n.awet - i 
nadać tej egzystencji chwalebny sens i znaczenie. 

Wybitnym I przekonującym przyktade·m takiego „p~s~
wlenia się" pod działaniem ciężkiego kalectwa jest zyc1e 
dul1s·kfego pisarza i muzyka - Karla. BJamhofa. 

Urodzony w 1898 r., Bjarnhof - mając lat zaledwie dwa
d'Zieścia - utracił catlmwlcle wzrok. I tak już zostało. A 
' „no to Bjarnhof jest dziś pisarzem, znanym nie tylko we 
własnym kraju, ale ponadto utalentowanym muzykiem i na
leży do czo!owych pracowników kopenhaskiego radia. Oto ! 
człowiek, który poko11ał klęS>kę, wyprostował S>We Istnienie, 
uczynil je bogatym w t.reść w&wnętrzną i dl.a innych 
potrzebn3·m. 

" 

yd.a.na zo&tała w przekładzie polskim autobiograficzna. 
powieść Bjarnhofa - „Ga.snące oczy"•), powsfala w 195~ 

roku i wkrótce przetłumaczona na kilka Języków obcych 
Jako bei.tseller literatury skandyna.wskJeJ. l!;totnie, jest to 
książka nieprzeciętna, zarówno ze względu na temat jak 
i sposób ujęcia. Autor cofnął się tu do okruu swego 
dzieciństwa., do lat szkolnych, kiedy to choroba oczu wy
raźnie dala znać o sobie 1 czyniła s-zybkie postępy. 

Bjarnhof pochodzi z ubogiej rodziny robotniczej, która. 
z wielkim trudem wiązała. koniec z końcem - wśród tro:>k 
1 niepewności jutra. Sza.re, s1nutne 1 monotonne było tycie 
tej rodziny; jedynym jego urozmaiceniem ws;pólne śpiewa
nie psalmów na zebraniach w niedzielne popołudnia. Re· 
kompensaty :za te warunki domowe I możności dziecir,re-go 
wyżycia się nie znalazł maty Bjarnhof równie:!: w '"!.ole. 
Właśn.ie jego „gasinące oczy" szybko wpoily weń i>oc 'ucie 
„inności" i osamotnienia. Narażony na kpiny I docmki k»· 
legów, chłoplec ucieltal od 11ich i kryl się wprost rr t?d 
nimi. Nie zdawał on sobie wówczas sprawy z ogromu i 111e
uchronnośc1 nade! H~a)ącej katastrofy. W Jego psychice 11:1.ll i 
wmystltim innym dominował w11tyd, Po prO$tU wstyd, te 
nie jest u.ki jak rówieśnicy, że jest „gotS>ZY" od nich, skoro 
nie widzi tego, co oni dostrze.ga.Ją bez trudu, 

Oto np. takie wyzna.nie Bjarnhofa: „Raz wieczorem pod
szedłem o zmierzchu do jakiego:l obcego mężczyzny myśląc, 
:i:e to mój ojci~c. i zagadnątm go tak jak ojca. Rcn:eśmlat 
się mówiąc, że chyba &ię omyliłem, ale to nic nie sz.Jrndz.I. 
Jakiż wstyd, co za upokorzenie i bezradność„. N·le wiem 
czemu się wstyd'Zilem i czułem upokorzony. Wiem tylko, że 
tak. bylo. I że tkwilo to we mnie pn:ez długi czas". 

BJarnhof doprowa,d.za swe wspomnleni·a do chwili, gdy 
Po skończeniu szkoły po-czątkowej, Juź Jako podrostek, zo
stał um1es:r,czony w specjalnym instytucie dla. oclemnlalych. 

PRZECZYTAĆ 
Ale Jeszcze przedtem na.wiązał bHskle kontakty z muzyką, 
do której czul pociąg od d7Jieciństwa. Muzyka odkryła przed 
nim nowe I zachwycające światy, muzyka st.ała się tym, co 
!lalo mu moc wytrwania I podstawę zwyclę&twa. K siążk:i. Karla B.larnhofa jest piękna 1 wzruszaJąca, d'Zlę

. ki J;>l'ost~cie i ~e?'pośredniości narracji, dzięki realistycz
ne.i prawdzie przezyc tego chłopca o ga.S>DĄcych oczach. Mu
simy w Bja.rnhofie ce.nić pisarza, który z wątków autoblo
gra!icz.nych stworzy! godne uwagi dzieło literackie, a zara
zem musimy_ w ty_m i>isarzu uznać I uszanować człowieka., 
ktory potrafił wmieść siię pona.d S>Wój bard-zo trudny los. 

*l Kar! Bjamnh.or „Gamą.ce ocrz:y"'. Przelożyla At.ma L!n.ke 
Wa.rsza.wa. PIW, 1960. Str. 3~. CEl'l.a zł 18. • 

, _ _.... ___ ~-----_....---------~~--· 
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••. przed kilku tygodniami s~ 
C:ziwy, 85-łetni Adam Grzyma
ła-Siedlecki, aktualnie drama
turg Teatrów Ziemi Pomorskiej 
n Bydgoszczy nade~lał na rę
ce clyrektora teatrów prośbę o 
zwolnienie go z zajmowanego 
s•anowiska, ponieważ - jak 
twierdzi - „nie chce brać za 
darmo pieniędzy"! 

Dyrektor, p. Hugon Moryciń
ski odpowiedział krótko: nie
prawdą jest, że p. Grzymała.
Siedlecki bierze za darmo pie
niądze. Uczestniczy przecież w 
k&żdej radzie artystycznej, słu
ży swym bogatym doświadcze
niem młodszej generacji i w 
ogóle przejawia nadzwyczajną, 
aktywność. A to dla właściwe
go rozwoju teatrów pomorskich 
ma kolosalne znaczenie. 

W konkluzji dyr. Moryciński 
oclrzucił 1·ezygnację podkreśla
jąc, że ostateczny głos w tej 
sprawie będzie miało społeczeń 
stwo ziemi pomorskiej. 

Skromność A. Gr:eymaly-Sie„ 
dleckiego i piękną. odpowiedź 
p. ilorycińsklego trudno po
traktować bez wzruszenia. Cho 
ciażby z tego względu, źe .•• 
młodzież teatralna skromnością, 
na. ogół nie grzeszy„. 

Jak się jednocześnie dowia„ 
dujemy, A. Grzymała-Siedlec
ki, który w tej chwlll pisze U 
tom wspomnień teatralnych, w 
czasie uroczystości 40-lecia Te
atrów Ziemi Pomorskiej ma o„ 
trzymać tytuł honorowego dy„ 
rektora tych teatrów. 

Bin. 

• • 

w c:zabch PIVR.<clhl·story·cz.nych 
do przechaw'Ywmla popiołów 
zmarłego. Co, taik·Lm gratem ja nie pojadę 



Kto 
rzuca 
pieniqdze 
w błoto? 

ŁÓDZKIE 
„IWONICZE" .„ 
Minione lato było dżdżyste. 

Jesień, jak zwy.kle nie 
pookąipiła wilgoci - w 

sumie pra·ktycznie pr•zez caly 
rok mieszkańcy wielu rejo
nów na.szego miasta dosłow
nie toną w błocie. 

Chyba najgorrej je.sit na ul. 
Flatta (O\siedle NOJWe Ro'1.U· 
cie). Aby przejść z bloku nr 
37 do -Odległej o 150 mt:"trów 
.szkoły, dzieci muszą zakla.dać 
buty gumo·we z cholewami, 
co zresztą nie zaw.sze poma· 
ga. (Zdjęcie nr 1). 0.s.tat
nio mieszkańcy :z. wlasincj 
inicjatywy u.sy<paU ze .szla
ki w.!;ziuńką ściieilkę, ale 
istnieje obawa, że samocho· 
dy wożące materiały budowla 
ne wkrótce zniszcz.ą ten je· 
d)'11Y pomost łączący no•we 
bloki ze światem. Pon '. eważ 
od początku budowy tego 
csiedla sprawa dróg pozosta
je daleko w tyle za pracami 
budowlanymi, doma,gamy &ię, 

by DBOR o•be·cn~e i na p;r.zy
.s.złość sita-=.owal kc.;1seh-went-
nie za.sadę komplek;;o•wego 
przyjmowania nowych blo-
.ków i osiedli od wykonaw
ców. Drogi i dojazdy są bo
wiem tak samo ważne i po
trzebne, jak mieszkania, gaz, 
światło i ciepła woda. 

W równym sto1pmu l·oną w 
błocie mieszkańcy ul. Slą
skiej i przyległych. Porząd'ko
wanie tego rejonu po prze<pro
wadzanych ;robo·tach kanali
zacyjnych przebiega tak 
,,ąprawnie", że samochody mu 
szą jeździć chodinikami, wo
bec czego dla pieszych nie 
ma już 7llltpclnie mdejsca. 
(Zdjęcie nr 2). W podobnej 
sytuacji znajdują .się rów
nież mieszkańcy ul. Mokrej, 
ul. Górnej (od Długosza w 
górę), Grankznej, Ekonomicz
nej, Piw-0wa:r.sikiej, Równej, 
Przemy&lowej (od Bracikiej do 
Górniczej) i :i.Iu1ych. 

Wszystkie te sprawy wyma
gają mergiic.znych i natych
miastowych posunięć. Tysiące 
złotych w różnej postaci to
ną w błocie na skutek nie
dbalstwa przedsiębio1-.s~w bu
dowlanych i drogowych. Lu
dzie tracą zdTowie, nerwy, 
niszczą ubrarnie. Tymi palący
mi problemami powinna zająć 
się Komisja Go.spodarki Ko

munalnej Prez. RN ro. Lo
dzi. 

(J. P.) 
Foto: L. Olejnicz.a~ 

Pacjentko o ił o wod~ . . któ~o 

smakowało iei iok kawo 

Oemonstrac ja 
! Na łódzkim rynku 

snu hipnotyczneRO I Dziś P!:~~yś:~~=~i 
Zaawyczaj na tyd-:z:ień i»"Zed świętami ruch w sklepach 

naszego miasta zarówno spożywczyct, ,jak ~ .1>rzemy.sło
wych osiągał kulminację, która jeszcze bardzie.) zwy.zko
wa.la w następnych dniach już tylko w sklepach spozyw
czych. 

na sympozjum naukowym 
Na. łóżeczku polowym kładzie się pacjentka, która zgodzHa 

się służyć dr Pogorzelskiemu za „medium" w demonstrowa
niu snu hipnotycznego - jed.n ego ze śrcHlków leczenia nerwic 
(ostatni d-:z:ień sympo-:z:jum na temat psycho111e.rwic) poświęco.
ny był m. in. leca:eniu). 

czeniu szeregu psycho•nenvic. 
Czy każdego pacjenta maż· 

na uśpić? Poza wy.padkam! 
schorzeń schizofrenicznych i 

psychoasitenicznych tak. 
Tylko jedni poddają się uśpie 
niu wcześnie], tnni później 
tzn. w czasie 3-15 mim.a. 
W.s.tę".pem do zastoso•wama le
czenia snem hi:pnotycznym 
jest badanie osobowośc.i. 

(zt) Wprowadzenie w sen hipno 
tyczny na laiku robi wa·aże
nie z rzędu tych, ja•kie prze
żywa się na sea:nsach wiel
kich czarodziei estradowych. 
Dr Pogo.rzels.lci ujmuje pacjent 
kę za rękę i mówi: umówmy 
się, ze będę liczył do 30, a po
tem pani zaśnie. W trakcie 
liczenia pac3entka za;;ypia. 
Kiedy pada liczba 30 śp; głę
boko, lekaxz mówi: teraz pa
ni nie wie, gdt:z:ie się pani 
znajduje. sen z sekundy na 
sekundę po·giębia się, śpi pani 
bard::z:o macno, sen jest bar
dzo miły. pn:yjemny, zdro
wotny, śpi pani... nic nie sły
szy co się dzieje wokoło. 

X MUZA 
~~~-- na święta 

Silne, zaskakujące dla c~c
nych uderzenie w stół ;;tają
cy obok, nie wywołuje żadnej 
rea.kej.i u pa.grążonej w Ś>nie. 
Nie reaguje na pytania osób 
postronnych. Lekarz przy-
glądający się demonstracj: 
próbuje obudzić - bez efek
t•U. 

Dr PogoTZelski objaśnia: 
nieczułość jest kompletna. 

Najnowsze pre·miery, które zapo Wif'···-u. rlzisiaj, są. JUZ premie:;raimi 
świątec1mymi. Jesli więc nasi czyteln.1cy planuj;i, w okresie sw ąt 
pójt · do kina - radzimy ju'.i: wybrac. 

A więc w „Bałtyku", p-0 3- i 
pół mies:ę.catl.Ym. „p2~10.wcuiu", 
. Krzvżacy" U1stą,p:ą m1eJ.sCa pa
nora.m:czne-1nu f11m-0wi ba·r·wne
mu produ•kcji amerykańs•k'ej pt. 
.. ZONA MODNA" Jest to k·~me
di.a sytua.cyj,na. ·której bohate
re.-·1 ie3t rep-0-rter sp-0rtowy i per 
rypet~e sercowe jego i jego żo
ny. Ro>lę głównego boha.tera od
bwa·rz.,; Gregory Peicik. re·żyis~o
wał v·n·cente Minnelli. 
Wśród świątemoych prem!er 

ma•jdą się dwa filmy po-lskie. W 
~01onii" \vy&wjetla:ia b~dzie 

•wy. osnuty na tle WY'padików 
wojoy se1ce.syjt1ej w ~c\.meryce, w 
pe>low:e XIX W. . . . 

w t<'in:„ „studyJnym" wysw1e
t1aJily będzie film radziecki „DA
~IA Z PIESKIEM". który pcf.<a
Z3.ny był u nas tyl(<O na przeg.\ą
dz:e filmów ra.dziec(<'ch. Je•st to 
draimat społec:zny z. rea.sów ?~·r
skiej Rosji. Reż . Jozef Ch~J~:c 
Fi.l·m o•trzy·rnał oagrc.ctę specJa1 r.ią 
na XIII Międzyna·rod-0wym Fe
st~iwa•l.u Filmowym.. 

I wre•szcie n!espodzi.aroka dla 
l1a.jmlqds'Zyoh. W jeC:nym :z k'o 
(.it:·s:z,cQ,e n.'e wiadom.o, w ktorym) 
wy~wie·tlc:ny bĘ[dzie w ckresie 
sw!~.t film d1sneyo-wski p1 , 
..BAMBI". Je·~t to piękoa . t<olo
rc.wa 'ba.iika„ któr·a na pe„;vm-0 bę
dzie się pod-0,ba,ć diz!eciom. 

(W) 

Zasięgnęliśmy w Wydzi 1le Handlu u zastępcy nacz~l
nika T . Mirteckie·go o·pinil. jak przedstawia się sytuacJa 
w tym roku na łódzkim rynku. 

Okazuje się, że o ile w ostatnich dniach w-:z:rosJa ilość 
klientów w sklepa.cb przemysłowych. zwłaszcza w bran!ly 
konfekcyjna - odzieżowej, t.o w pcizostałych sklepach 
specja.lnego naciisku klientów j~e nie można zaobser
w11wać. 
Wyjątek p-0d tym wz,ględem stanowią skle.py obuwni

cze, spnredając.e śniegowce, kalosze, welingtony. Tu ruch 
panuje ogromny ze wz,ględu na wairunki a.tm-0sferyc·zne. 
Killmdnimva chla.pa spo•wod-0wała olbrzymi wzrost po
pytu na o·buw~e gumowe, klóreg-0, niestety, skle.py nie 
ma.ją pocl clostatkiem. Otrzymaliśmy -:z:byt nikle przydzia
ły, by pok,ryć za,potrzebowa.nie rynku, stąd pnzed tymi 
sklepami branżowymi ś·cisk nieopisany. 

Na razie z:upełną prawie sta.gna.cję obserw:uje się w 
sklepa .. ch mięsno - wędlin:ia.rskich. Wprawd:zie urucho• 
micno już sprzedaż wędzone.k świątecznych, ja,k: po
lędwice, szyliki i balerony, łodrzianie jedn<tk nie kwaPil\ 
się jeszcze do ich nabycia. Tu handlowcy spodziewają 
się zwiękS>Zonego ·ruchu <io.piero we wt-0rek i środę. 
Dziś natomiast, w osta,tnią niedzielę przed świętami, 

ponieważ skle.py z artykuła,mi przemysło-wymi będą 
otwarte od godz. 9 do 16, spad·ziewany jest liczniejszy 
napływ klientów. Tradycyjnym już rziwyczajem. mie-sz
k<>ńcy naszego miasta całymi rodllinami dok-0nują .zaku
pów na gwiazd·kowe prezen~Y· Ró~nież dzisiaj sklepy 
spożywc'Ze będą ohva,rte - Jedno-:z:1lllanowe do godz. 14., 
dwua,miano·we - do goclz. i6. 

w dniu dzisiejszym po raz pierwmy na n'll'ku ukazą 
sie ka„rpie świąteC'Zile. Nie będ-zie ich jeszcze z•byt wiele, 
gdyż większe za,o.patrzenie sklepów pnewid:z;!ane je~t na 
przyszły tyd-:z:ień, poczynając od wt.o·rku, az do 1)lątku 
włącznie. 

Reakcji nie będrzie nawet na 
silny bodziec bólowy. W tym 
stanie dziala tylko .sugestia 
- każ.de słowo lekairza usy
piającego j.est bez.względnym 
autorytetem. 

„SZKLANA GÓRA" - dramat 
s•p-0teca;ny. w;lj)ótcee,oy, l<tóreg-0 
a~<ci-. toc~y S'ję w k·aml€n~oJ"o
ma·ch. Reżyserem fiLmu j-es.t Pa
weł K-om-0ro1\\"ir.-c i (debiu·t reżys-e.r 
:;:ki). c·pera,tote•m Krzysztof Wi
n:ewiciz. w główoy.ch rola•ch rz.o
bo•0ZYmv Marię We1cho•wia'.k, Lu-, 
dw'l< Pa-ka. Ale'1<.s;;:nc1ra F·o·gla i 
inr.1ych. Na•t-0.mia,st do „ Wisły" 
wchodzi teraz fitm Andrzeja 
Wa·i<lv .,NIEWINNI CZARODZIE 
JE" (21d.jęc!.a K. w:inie\.vl1cz). a na 
ct'\:reis Ś\viątecwny f!lm fr21nou
s-l<-0-wt-0.ski .,PARYSKI WŁÓ
CZĘGA" w reż. G'Hlesa GraJ11(e
ra , z J ·za.n Ga1b·neąn w ,r-0l1i gł6'w 
f!'lej. Jesit to fko.m'E'd:.a. opc-wlada
j~~a -0 I-0·seioh wszedob)'··l1!tlkiej!o 
wlóC'.Zęgi. Za krea·cję tę Gab'n 
c·trzymał na.g.nidę na M'"drz'r:ia
rodo-wym Fe•~ti1wa·lu w Be·rlln!e. 
\V Ub. f-C·kU. 

' DZIECI-DZIECIOM 
Tylko dr Pogonelski rr.a 

kontakt z pacjentką. Na 
wezwanie: proszę siąść 
pacjentka siiada, proszona o 
otwarcie oczu - otwiera, na 
pyfanie, czy lu.bi wino, od
powiada przecząco. Wodę pije, 
jako kawę, przy czym z~uwa
ża, że jest to nesca, której 
nie lubi. Przyjmuje propozy
cje spaceru po o.grodzie. W 
śnie prowadza.na pod rękę 
przechodzi przed audylori urn 
i na pytanie, co widzi oc!po
wiada z uśmiechem: jak to co? 
Drzewa, kwiacty. Pri.y .~muje 
„zerwany" dla niej kwiat 
i rozipoznaje goździk. Kła
dzie się na.stę.pni~ · powt6r
nie, a lekarz demon.sotru3e stę
żenie &tawu lokc1o·wego. Je
den z profesorów próbuje 
zgiąć rękę - bez efektu. Stę
żenie ciała w śnie hi.pno•tycz
nym może być bard•z.o .silne 
(na tej zasadzie demonstrują 
„czarodzieje" uno.szenie się 
medium w powietrzu). 

Dr Pogorzelski bez trudu 
uzy15Jkuje zwolnienie stężenia 
IO!awu i budzi pacjentkę sło
wami: doskonale się spało, 
świetnie pani wypoczęła, bu
dzi się pani, pa,ni An.no ... 

Pani Anna była pacjentką 
kliniki łódzkiej i po kuracji 
snem htpno•tycznym odzy.s.ka
la ZJdrowie i powróciła do 
pra.cy. Sen hipnotyczny slo
.suje się w leczeniu psycho
nerwic. Pacjent ś<pi 5-6 ra
zy po pól go.dzi111y. Owe pól 
godziny, to stan wypoczynku 
(sem hi.pn-O•tyczny jest stężo
ny 10-krotn.ie w sto.;;un<ku do 
.snu zwykJ.ego), podcza.;; któ
rego dro.gą sugestii pacjenta 
pozbawia się lękow typowych 
dla jego nerwicy, u.suwa się 
zaburzenia, eliminuje cho:ro
bo.\wórcze konflikty, a narzu
ca mu się aktywność żydo
wą i psychiczną silę. 

Ta metoda leczenia daje 
bardzo dobre re:riultaty w le-

• • Podarunków coraz w1ęce1 

W .. Wolności" 011Jc>.da.ć będ.z'e
n1v :;:J.m aimerykr:-ń~1ki ot .•. PO· 
LOWANJE NA LOKOMOTYWĘ" 
- f!'lm bairwny. raoz.ej prze,;·n'l.
czcn ·· dla ml·O·dzi eży, przygo·cL:>-

Ko n cert ___ ~---
m uzy ki 
ro~yjskiei 

W Klubie TPP-R (ul. Naru
tow:cza 28) odibęd~ie się ;3 
bm.. o godz. 18, k=cel'.'1 mu
zyki ro.syj.skiej. W k>0nc•e!"c:"! 
udziat wezmą artyści Filhąr

~~~, 0.p€ry Lód,z,k'.ej i Ra-} 
Zaipros:z.en.ia wydaje Zarząd 

Łódzki TPP-R, uł. Na.rutowi
cza 28. 

Tylko dla kobiet 

z.nów ma.my trochę zaleg
l-0•ści z piątkowych cd·wie.d·zin. 
W d111i.u tym ztożyly nam wi
zytę 4-letnia Ewunia i 9-Jet

nia Hania Gla!czakówny 

8 Tradycy,jne przysmaki 
• Jak zrobić dobre ciast-a? 
e Pięć minut dla urody 

W fllwiąiz,ku ze x.bL'.żaja„cymi się 
świę-taimi, -0środ·e1k gos,poda•rstwa 
ct.·mowego Ugi Kobie-t prago 'e 
pomóc łe>dtziznkom we właści
wvm przY'gotcwc:.oiu potraiw na 
wigilię i dni swią•ecą:ne. Stątd w 
Klubie Ko·biet w <:n ;u 19 bm. -0 
god7 18 odbęd.,.:e slę preld<cja 
na temat .,Traidy<'y:ne przysma

r.{i ś:wiąiteocmr..·e". W dr.1iu 20 btql.. 
o g.o ::z. 18 w sa1li ośro.dka. 1 cieka-

wy pokaz pt. „Pie1czemy oial!;ta 
Swiątec-zne". 

Aby k-0b'.eta po sprząten:u, p:e 
czeniu i gotO'WZ.C1iu. w~~glądała 
mi1no w·szy.;ibko łaidJnie, pa.wil1oa 
pośw!ęc:ć swej urodz:e 5 m'nut 
dz'er.nie. Ja.k to robić. m.ażr.ia 
t:cw]edz'eć się bwpła·lnoe w po
r2i:::•1i kosme•tycznej L'g! Kobiet 
która cny>l'!na je.st oodtzieo1!!l:e od 
go•ct:::;. 11-18. (k) 

PO WYPOCZYNEK W GÓRY 

(Piotrlrnw.sika 36). Ka.żela z 
dziewczy.nek miala &wo ją 
paczkę z odzieżą, śniegowca
mi i botkami. 

!J-letnia Joasia Pif't.rzak 
(Wojska Pol:;.kiego 66) ofiaTo
wala dla dzieci książki. Bar
dzo dużo z~awek, odzieży i 
książek przynio.sla d-0 reda<k
cji z pomocą dzia,dJzia 9-\et
nia Ewa Krawczyk, uczenni
ca \{.lasy IV SzikoJy . nr 152. 
Ewa uczestni•czyla rów111:eż w 
naszej akcji w rnku ubie.glym. 
Już po raz drugi w czasie 

trwania obecnej a1kcji wziął 
w niej udzia·ł Zbysio Kłosiń-

Blisko 8 tysięcy młodzieży 
wyiedz!e z Lodzi na zimowiska 

Za kilka dni rozpoez.ną się zimowe wakacje, a. \\-Taz z ni
mi nieprzerwany ciąg na.jroltn ai!tszych atrakcji: choinka, świ<:
ta, pre-zen.ty, a jak d<>piSq,e p•:>goda, to sa,n~czk<nvanie, Ja.z
da na łyżwach i OM'tach. 

Zim<Ywiska trwać będą od 6 
do 12 dni~ Ich uczes.tniikom 
życzymy śnietnej pogody 
miłego >!1Pędz,aruia wakacji. 

(sl) 

ski. W 3ego paczce zna)fJ•JWa
ly się zaba·Wki, od.zież, buci
ki i kom.ple•t „$wierszczy
k&w". 
Składanie daa-ów w dniu 

wcza.rajs1zym zapoczątkował 
Andrzej Świtalski, uczen V kla 
sy Sz:ko·ly Pods•tawawej nr 22, 
któo:y przyniósł książ:k1 1 gry. 
Ki!.kanascie ksia,żetk dao;\ aliś
my także od 7-Ietniego Grze
sia Kurc-zewskiego. Chla.pczyk 
pr.zebywa w S'zpitalu i metSt.e: 
ty nie mo,że nas odw1edz1c. 
w' imie111iu dzieci dziękujemy 
za mile prezenty i życzymy 
Ci Grze.soiu szybk.iego powrotu 
do zdrowia. 

Ogra.inni·e ucieszy la nas 
wiadomość ze Szkoły Podsta
wowej i Liceum Ogólnoks-ztal 
cacego przy ul. Jaracza 44-4G. 
p{xi patronatem szkolnego 
kola PCK zebrano tu 300 za
bawek i 200 książek W po
niedział-ek delegacja uczniów 
przekaże zebrarne w szkole 
podarki dzieciom z Domu 
Dziecka im. H. Sawfokiej. 
Dużą pac·zkę z zabawkami, 

bieiliz,ną i pot'lczoszkami <:'tr·zy 
maliś.my od Ba.si Styooyńskiej, 
uczennicy klasy Ilb Szkoły 
Podstawowej nr 14. 

Za liczne prezenty wszysl-
kim małym ofiarodawcom 
serdecm..ie d12:iękujemy. 

(st) 

Na zdjęciu: Zbyszek Kl-0-
siński, Ewa i Hania Głal
ozakówny i Jacek Skowroń-

ski. 
Foto: L. O!ej•nLcu·k Docliatlrową atra.koją je..<Jt wy

ja·zd w góry. Z tej formy wy 
poczyn;k1u slkorzy<Stta w cza.sie 
obecnych ferii zimowych bit- o „Pobudka" jui w łódzkim ZOO 

TRZY CIEl(A WE ODCZYTY 

sko 8 tvs. m.łod'.ziciy. Kura
torium Okręgu Sz;k-0•1nego m. 
Lodtzi. sprawujące nadz&r nad 
zim1cwisita.mi, przy wspótudzia 
le właC:.z harcerskich. 1nspekto 
ra·tów ośwla.ty i zak.ladów pra 
cy przygoltowalo plan akcji zi 

mowej. Naj.więcej m!odych 
rodzia.nek i lodz.lan wypoczy
wać będzie w Zakapanem. 
Przygotowano tu dlla nich i;.o
miemczenia w schron'skach. 
pensjonaitach i w m.ieSZJkaniacil 
górali. Komenda Chorągr"':·i 
Lódlzkiej ZHP oirganizuje ro
wn·:eż obozy z;mowe w Ojoo-1 
w'e oraz w dwóch m'ei.;;.:·:>
w·ośeia>eh wojewód:z.twa łódz-

o J apira nie udało się uratować 
Samochód ciężarowy Łódz~ie

go zoo po 15-godzinneJ po-dr?~Y 
na oślizłych szosach p.rzyw1ozł 
iuż z Bia.l~wieży do naszego 
mia.s·ta krowę żubra „Pobudkę". 

otrzymali~my z Holandii. nie 
zwalczył olbrzymiego wrzodu na 
podniebieniu. Przedwc:.oraJ ta,pir 
padł. Jest to olbrzymia 9trata 
finansowa dla Ogrodu Zoologicz• 
n ego. 

Oddział Łódzki PTE organizu
je 19 bm. o god.z. 17.30 odczyt 
do~. dr Józefa SołdAczuka pt. 
.,Ha.nc."t zagraniczny, a W':rlrost 
...,.ospodarczy". 

Odczyt odbęd-z;ie się w gmachu 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej· w 
-c-0dzl .(ul. Armii Ludowej 3-5, u
b 111, I .P.). wstę._p wolnY. 

* q. * 

Zairząd Kola Stowarzyszenia 
Atei&tów I Wolnomyślicieli przy 
LDK w Łodzi organizuje 18 bm. 
o godz. 11 odczyt na temat ,.Dla
cze"o właśnie laicyzacja i świe
ci<' " wychowanie?", który wy
-łos ; mgr Henryk Grc.nda. O·d
czvt odbędzie się w ŁOI{, ul. 
Traugutta 18, sa.la 305. Wstęp 
wolny. 

6 DZIBNNIK Ł()DZKI ni 301--(4376) 

* 
Wydział Propagandy Komitetu 

Łódzkiego PZPR -za.wiadamia 
!!.ktyw nauczycie.Iski z KD Wi
dzew I Ba.łuty, że w dniu 20.xn. 
br. 0 godz. 13.30 w gmachu KL 
!Al. Kościus:.ki 107-109) odbęd~ie 
s·iP. wykład nt. „Fi•\1>zoficzne ;gro
blelllY J>lrYChOIO&i<i"• ki~ ' 

Zubrzyca dobrze -z;niosła po
dróż i w tej chwili przebywa na 
wybiegu obok żubra „P!awł1ka". 

Druga wia,domość z lod?.kiego 
ZOO .Jest niezbyt rad.o&na. Plęk
;y ,D'kaz samca tapira, .które10 

W te·n sposi>b w Polsce nie ma 
w tej cłliwili ani jednej pary ta
pirów. Osamobnio.na samica be?: 
przerwy pi•7,czy po straci~ mal• 
~on ka, 45) 

I 



TELEwtzOR średł'lioetltra. 

DOM Jeodnopiętro-wy, 8 ___________ 1 izb, tara.s, wyłączo•ny I KUPNO _pod kwa•terunku - "!>rLZe 

~~~~e. fi~. tc~'fcri:.v.~k~zb;; ·----------17925 G 

nowy, motoeyk.l „MK-72" ,_ _________ ,.. 

~ P~~~~eg~r:~~~.a~;' ;:; I PRACA I dwa s2'mocho.cty oo-obowe 
·przedam. Tel. 410-93, '------·----„ :ba 

SPRZEDANIA 
Srodków Odżywczych w 

<>l~a. 45-!t7 ogłasza przetarg 

Lódzka Wytwór1 
Lo<lzi. ul. Wćlcza 
nieograniCZGny n 
mcbilowego o po 
atn. wraz~ obsłu 
1961 r. <lo 31. VI 
niem ceny należ 
mechanika w te 
196l roku. Kcmi~Y. 
20 stycznia 1961 
wybór oferenta b -

ZEGAR „Beoker" śc!e<'l- Cha•lupka, Odrzań,;.ka Ha. OGRODNICTWA zapro- <"~ z pcct.wóJnym b!elem bi. 6, m_ 6 17816 G 
wypożyczenie kotła loko
ogrz. ca 50 m 2 ciś. rab, 9 
w okresie od dnia 1. VII. 

1961 roku, Oferty z poda

wadzcne - sprzed;;m Il _ twpię. Tel 529 _25 ----- =---,-,------:- POMOC domoowa - po-powodu wy}azdu. Wiado 17945 G FORTEPIAN ma.1L<i „Ro- t'zebna. Wa0runkl dobre m-0ść: tel. 518-03 - riisch" ~ta.n bandzo dobry J uliao<>w, Or<ie5'Zl<owej 9 KOSCIARKĘ .i moto·r _ sprzedam. W:ęckow- 17675 G lllllllllllllllllllłlllllllllłflll!lłllllłlłllłłlllllltllłltlllllllllłlł!llll!llll!l" 

1. Czólenka korrowe angiel.skie piórowe 
142 szt. 

2. Troki pergaminowe szer. 10-12 cm. 

DOMEK jednorodll'r:iny, . Diesla" (r-0pn1<19 - ku- •f<iego u, m. 10, od go- POMOC domowa-do 5::Jet ~~~~r;~~Ywol~e g_:ra~~~~ ~s'.:.:20 T"l. 340-70, J8l~d~ dz ny 17 13035 G n.ego oo·eoeka -- potrrz.eb-·kładać w dziale głównego 
inie do dnia 15 stycznia 
e otwarcie nastąpi w dn. 

dem. Ce•na 280.000. Wiado BOTKI damA<e. ba'l·dz-o na. Zglo,zenla: Nawrot 76 mość: Bednar!il<a 4. za- I ~ c:epte. wygod1~e o-raz a. 8, od godz. 17 17827 G kła·d gtołar,C<i 3666 T SPRZEOAZ modne pótb-Otki, p•:r:itofe·ł J\.OBIBTA do -diz:ed<a - -NA-JKORZYS;rNJEJ- tZt:i- ki - czas zamów ć, trn- 00t1'7.ebna warunki ct.obre p:ć . Spoecjtttlne '>\')f<OnLn:e Maryna·r~ka bl. 12. m. 10 3. Pasy pędne - okórzane 
a) szer. 20 mm 

41 kc Za!itrzega się <iowolny 
podania powodu. 

p:sz i spr2edai.sz p1·2:C\ cLo- na crzule nogi. Ptaco·wnla. r f el 544 71 rnek, wille. gos,pod.airsbwo PIANINO produl~cji r:iie- u· Ziel0C1a 37 C.p1v n - I1 P P,tro, t . - 18023 G 7 kg 
40 kg 

4 kg 
39 kg 

6405-K :~ ~~~~~,~~~tri~;~~~~ś~~ mJeck.!ej baordrz.o lac!r1e, sk'!e . 18009 G tel. 297-50. gdyż ,12""'e biu \(n silny, przyjemoy - KOLNIERZE -z-l'sów plaro ud:z,'eła ·n1orma.cji C'ZY s.przooam. Zł 8.000. Wia- tynowych. srebmych i nie:-uch-0mość jaką chce<tZ domo5ć Pi<>trkov.«(rn M, n!ebieo•kich sprzedaje ho 

POl\IOC d-0mowa potro:e·b 
~a. 7.erom>f.<iego 46, m. 7 

3753 T 

b) „ 70 mrn 
c} „ 60 mm 
d} „ 10 mm 

~-------- 4. Paski klinowe 
klMplć nie jest zagrożcna m 3 16l69 G' dc•wca, Zielcina JG, m. 1 6390 K SZAFĘ, kredens, stół, 17938 G 

l'O!\fOC domo·wa z reie
rcnc-jaml - potrzebna. - a) 25 X 16 X 1950 70 szt 

70 S7.t_ 

13 szt. 

Z_A_K_O_P_A_N_E _____ p_a_rc_e_l_ę k~:zesta, ta•pc:z.eo, bibl'ote l(OLNIERZE z lisów -MORGĘ zie-mi - Prol>o- budowla.na 600 m kw. c€rl kę. toa•letę. arme-r~·«rc11'<ę sprzl'daje hodowca Zas.7.cz<'w!ce k. Zg:eraa - trwm, ''P'r!Zcdam. Oferty (wysoki p1>ty~1k) - s1Ptze- cl1oon;& 23b, m. ~j (bl<:>·k•. sprzeclaim. Wla-c!Olmość: B,uro Ogłoszeń, Ka•towi- d.-.m Wia·d>omo,;ć Zachod tron.I II klat.ka, I p.) od 

Nairuto•wi.crz.a 41, m. 21 
g',dZ. 15-18 18135 G 

b) 2Q xl25 X 2460 
C) 32 X 20 X 3000 

SPRZEDADZĄ 
Zg;e.-z„ Dubol• 2, m. 23 ce, Mlcfc'ew!CtZ.a 9 pod nia 'rn1, m. 3, tel. ~30-()(< god<Z. 16 176~2 G ==-==------1_7_7"-71'-~G „Centrum" 6389 K 181170 ~ PIANINA fortepl;my 

POMOC' domowa. doeho
clzaca - pqt1zetna. Wa
rutikl dobre. Lódź. ul 
Pcdrzecu1a 27, m 29. o<I 
t;-Odz;_ 16 181_!!_8_ 9 
BLACHARZA samoehodo 
we-go W~"kwalifiko-w-anego 
- za.trudni natychmiast warszta.t 1 Maja 30 

W RAMACH AKCJI UPLYNNIENIA JJOMEK murow;:ny, ogród PARCELĘ w Chelml!!ch MASZYNĘ „S'oger" gabi s!r oi - nap:·a.w a - c>ks-
PLAC budoow ·._nr ---,gp~e na St~l.<a1c·h - spizede=. _ »przeda•m. Oferty _ netową -. sprzedam. Al. vertyza. G"Ull!CtW l<i. Za-

Fabryki Firn.nek i Koronek im. H. Sawickiej 
w Lodzi., ul. Piwkowska. 177 

dam W'a•dco:r se. ul. F1<n M e"71kan.e na zam•enę. JBJ18" B' O«ł. . K-0śc11U•S<Zk1 22-79, pra-1o:a c-h.o<'.nla JO!. te-I. !l6:i-q8 
c1s21:~a 11 (K• c-J Ob.wodo: w.a.ctomość: tel. 520-23 P' tlik, ,„k u~ i8~~~ed 0!1cyt1a, I wej~cie Uw~o;! !nst)'tucje p:zc--

InfoTmacji w sprawie sprzedaży udziela 

wa) 1s~_g ___ }78_1!.._2 Pi:"Ac c3~7zo am kw. _ Te- 17933 G Io„ em 3751 T DZl_A,_L,..,,,K'"'Ę::--:-4-.J ~o:--:m=--:z bu- DZIAJ-,KĘ ogrodnicrzą 1 i'.<lion (kieruirwk Pabla.nice) !IIASZYNF; mę•r-<11 ,.Sin- FUTRO barónie, błam ba d\rk..em go' a ·cz,·m -,ha w Pa.bianlca-ch sp1ze-1- s.przcdam. w adomo6& l l(er" :11 kl. - sprzedam. r;cni, zeg;i.rek zloty 
.,,p zedam. \\ domość tel. doim. Tel. 3ł-71 po go.dei- Łódź. Rogozińs.kiego 19. Ut. Kopoiń...<kiego 39. m. 9 .. Sc-hafha·usen" sprz-e•dam 

3765 T dział zaopatr.enia, tel. 220-64, 6402-K 
515-11 376{ T r.łe loll 3572 T m. Jl 18115 G 13022 G N8'Wr-Ot !S, m. Sa 

18113 G I NAUKA I Otwarcie ruchu kołowego 
'Ogło zenla 

niczne 
T'o1ot. Rat 
Po~t. Mili Str ·, Poż 
Kom Miej 
Kom. Ruc 
gow~go 

l'1·yw, Po 
l'ryw. P"! 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~,~~~~~~~ 

:::FO:l:-jO CfllJ ndz&e'P raEm l~~!;~~0~5~ 111~t~o~~:~1 09 fi :li ~07. Gdańska 90, Naruto-07 
w;cz.a 42. Armn Cz.erwo-oa lat 12, g. 9, 12,30, 16, ODRA (Przedzalnlana 68) "' __ ei 8. Srebrzyńska 67, f,a MO 292-22 19 30; 19.12. „Zona m<>d- „Zaczarowana studnia" ~1ewnloka 120. Dro- aa" prod. USA, Pol10ra g. J3, „Roczniak" prod. ~ 516·62 ma., dc2Jw. <>d lat 16, g. USA, cl07JW. od la•t o. g. AS Al. Kościuszki 48 Dzie.c. 300-00 IO, 12.30, „Krzyżacy" g. 15, 17.15„ 19.:JO; 19.12. pclnl stale dyiu.ry nocne . Lek. 3J3-33 16, 19.30 „Roczniak" g. 17, 1-9.!S. --;~~=~~POLONIA (Piotrkowska OJCA (Tuwima 3ł) „Ma-~e~~rala odmif'j&k'- 01 , 67) „Szatan z VII klasy" dame de„." prod_ tnmc. prod poł~l<!ej dozw. od dm.w_ od lat 18. g. 16, 
Dyżury szpitali 

la·t 12, g_ IO. 12.30, 15. 18, 20; 19.12. oieczyf'!Lne 17,30, 20; 19.12, pr<'.gpam POPULARNE (Ogrodowa POLOŻNICTWO i godlziny Jot.< wyzeJ 18) „Towarzyi;ze broni" _ . . . 
T '.A TRI" 

WISLA (Tuwima nr 1) d ! , doo 00 Szpital Polozn°1czo-Ginc-TEATR 'N.OWY (W-ięokow „Niewinni czarodzieje" f:to 12, ~01f5.:rn. 17~45, 20 koiogłc:i;?~ im. dr H. Jo~-,egc 1„ - duza ;,cena) prod. poi., d-07'W. od lait 19.12, r:i'eceynne dana prz~ ul. Przyrodn1: G 1,),:10 ,,Kuglarze" (Ma 16, g. 10, 12, 14 , 16, 18_ '. . --- czeJ 7-9 (tel. S66-44) przy) i le. s·ta) g. 20 „C7JO<Wiek 20· 1912 pro~ra.m i go- PIONIER (F1 a.nc1&kań&ka muJe kob;ety cho•re g ne-z i;:l~wą"; 19.12. n.e- d;.'ny' j~k wyżej 31) „Przygoda maryna- kol-og:mnle.. c1_i:żame i. 
eL ,41 v ~.• ~ rza" g. 11. „Biała ltrew" roa;zące z Dz'e.!n!cy ,Ba-!CE,i,;;~(" POWSZECHNY WLOKNIARZ - oiecrz:yo- prod. NRD, dozw. od łutv" bez Po.radoni 0„K" (Obr Sla.l:n.gora.du nr 2J) ne la.t_ 14. g. 16, 18. 2-0; 19.12. p1zy ul. Sęd!Zio·w>kiej 16, i;. l -30 „Archanio·łowie WOLNOSC (PrzybyS'Ze..v- „Biała krew" g. 16, 18, nic Q'rl\Ją w bllard", g. skiego 16) „Polowanie 20 Szpital Polotn.lczo-Głne-19.30 ·,Skowronek"; - na lokomotywę" prod. PO!{(),T (Kazim<ei-za 6) kologic<1;ny im. dr M. Ma-19.12· f· 19.30 „Sk0<w-ro- USA, dO'ZW. od \et 14, g „Krawiec Niteczka" g, dnrowłcza przy ul. Fornek" 10. 12_30, 15, 17.30, 20 - li, „Córeczka" prod. naJskleJ 37 (tel. 372-64) -~EA""R 7.15 ('11ra·u.g•utt.a !) p2onorama·; 19.12. „Polo nog. <lO'Zlw. -0d laot 16, pizY.Jmuie kobiety ohore g '1s (przt:·d.~ta1w. zam- W8Jlie na lokomotv- g ·1s, 18, 20; 19.12. „Có- g rrnk-0log1ezn1z1" Dzc_.,·ęze.Jnar1_cnye kt1 'ęle) g. 19.15 „Zagło- wę" g. 10. 12 30, 15 „Zy reczka." g. 16, IS, 20 1 roc*1.ą,ce I>~ swo.t~m"; 19.U, g. ~a woda" pr-O·d. ~ra0n·c .. 1 MAJA (Kilłń:skle•go 178) ,Pole;.ie", 1_9. l<> „Z~głoba ~wat-;m" O<YZIW. od la•t 14, penc>ra Po.ra.ncr< g. 11, „Bi- Szpital Polożn.iczo-Gine· ::n;.~T& im. JARACZA ma, g. 17.3-0, 20 twa pod piramidami" 1 1 · · c 1 Ski (J ra r:za 27) g 11 ·i 15 d 1 t >O og1Cllny im. ur e- o „c) krasnoludkach ; KINA I KATEGORII prod. ra<l:i. dO?>'"'. 0 9 dowskiej, p~zy ni. Curie-tillrot-ce Marysi"; g 19 12· y.. 16;, 18· .20 • 19•12· Slilodow~kir_J 15-17 (tel. „...-a.ze kochane uiiat- '\IUZA (Pa•bia·nioka 173) d~z~~d7~~ ia/~od~ i~~~ 2~1-07) pl'ZYJmUJ_e ko·biety k'": 19.12. i· Hl „Kor- .W rytmie rock and D · · ' tk ·': ,; c11ore g ner.rnlog;czn;e, cię dian • ~olla", prod. 810.g.. u. om na ;p~u owi~. ż'une i rodrz.ąice z Dzie:ni (lpł!:R.,\. (Więcl<ov."Elkiego óOQJw. od la•t 12, g. 11. g~o~rut f3°1".!' ~17 30 d1~17~~: cy „Gó1na" i Poradni \ iU ,,Faust"; 19.12. „Prawo i bez.pra·wie" - J b' • • . ' • K" przy ul. s~~OfW-1~ „Faust" prod. 2r:ig., ct.cw..w. od RF.KORD (RZj!OWfka 2) .k.ej IG. OPER E'rKA (Pio.trk~ka lat 16, g. 16. Hl. 2~: 19.12. „Noc sylwestrowa" - . ::.ł3) g. 16 „R.ozkow.na „Praw<> i bel.pra.wie" g. prod. redz.. d.o"'w. od Szpital Polotn.lczo-Głne-dzlt wezyna" g. 19.15 16, 18, 20 lat 7, g 10, 12, 14, kolo·gica.ny Im. d.r H. W?U „Pt nna Wodna" „Mój ul<ochany" prod przy ul. t.aglewnlck1eJ 15.1 . g. 19 .15 „Rol1.k<>sz PR~EDWIOSNIE <żerom- rad'l.. dorz;w. Oe! lat l6'. :a-35 (tel', 330-021 p111.yjna rł7.lcw~7yna" ~k:eg? 74) " „Aktor~a g. 13.45. 18. UJ.15; 19.12, rtJ\,Je kob.ety. eoł10re g:one-„J;Al:R ROZMAITOSCI ks~ęc1~ pana ' prod. ia- „Mój ul<ochany" g. 15.ł5 ko.log•,c1;,Le, cięt-aorrie I ro (Me/n ll'S11l<I 48.) g, 19 ,.10 clz1ecr~1ej doz.w. od lat 18, 20 .15 d'Z~e '';, Dz.leolmicy . „Sró~.-„Sen nocy letniej", 19.12 16. g_ 14, 16, . 18, 20' mies.cle oraa: "Wldrl..ew . 11 ecz)n·ny 19.12. program J,r< wy- SOJUSZ (Nowe Zło!ł'lo :PI1"0lUO (Koą>eTt'l'lrn 8) 7.eJ, g .. 15.30, 17.30 (W.3~ ul. Platowcowa rir ~) 18.12. g_ J1 rw·.d. 7 •9 ,irrcnl<1te). 'Za·k-11p1011y) Por nek - baj.ki, g, li, g, 1-7 „Kowal I Smętelk" ROlllA - nle•CtZynne „Wolne mias-to" D"od Chlrur&'la: &..pita! Im. wr1.~u,t zarrim.) . . . Ml„ do„,w_ od !·at 12. g. d·r Jon<>0hera, ul. Mllio-;AllLEKIN (Wólcza1i,1ka a) '51YLOWY (K1l•no;ikle-g0 17. 19; 19.12. „Niebo br·z C'!OWa H. g JO i 12 „Przyg-0dy 123) „Czarny Orfeu~z" milości" prod. ju'! lnt<oorna: &z,pitał im. 1:'· w_ars2.aw.&kłel;'o misia", prod. !ra•nc .. do.z1w. o<:I <lrlllw. od Jait 18, g. 17, B-e.·i-l'C.·k:e·io, uL Kopcln-l 

g is „Srebrna przygQ- lat 16, g, 10. 16. 18.15, 19 ,r<!ego 22. I KJ.t1. d?,"; 19.12. g. 17_30 211.30; 19.12. „C7.arny Or- . Laryngologia: Szp. Im. „o złym ksh;cln Popie- feusz" g. 16, 18.15, 20.30 SWI'!' <Bałucki RJne~~ 5) N. Barlickiego, ul. Kop-lu" ..,_ ,,N1ew1dz1aln'.l mysz g. cuiskiego 22 Tł'iTn ?:vno"-"K' „_. .Af'HF;TA (Zgler!f<a 26) Jl „WinowaJ('a. n1ezna- Okulistyka: Szpital lm k»Wilk!~go 15) g. 19.30 „Sl<'Zit'msk•e. h!<0t.orle" ny" prod. ~ęg„ d-Oll~": N Barlickiego, ul. Kop-„nrzcw~ u1u.~r11 ' l>rOd. CIZ&'!~leJ. d ;,"'w. ~ od Jait 16 .. „. 16. 18 .• o. c.ńskicgo 22 J~c" • • !~{ !1. . f!. 10, !. 30. lo. rn.12. „Winowajca nie Chirurgia dziecięca -I• _30, 20'. 19.12. „K<>loro- znany" g, 16, 16, 20 s7.pital im. KcnoP«'.lioklej w~, • ,P,fncz~chy," o:rr\ TATRY (Slen.kie.wiCtZa 40) ul. Sporna 36-50. '! ~2c, "';:\o, 12~z~: 16, 1~. Pr. o-graim. dla na._.im.ł-oc!- .,r-aryn~ołogla dzłe,clęca: 20 sz~··ch: „Pan Słon", „U- S .. p1t-al im. K-0nop1uok1eJ, c7.eń r?:arno.ksir.żnika". ul. Spo-rna 36-50 KIN-A. n KATEGORII „Nicpo(1'', „Bialy mi~" 19 12 ; li• -
/!. 10. 11. 12. 13, 14. 15. . . •l Z:R,UM I~IST, RUCHU ADRIA (P'-0tn\row>flka 150) rn. 17 „Błekitna strzała" 1 • • . ~ llE".OLUCY.JNEGO (u.I. Pr<l•2TZ•ffi «'<tua'n-ości - Pl'O.d. ra.(lu,„ dozw. od . ('h.rurgia. Stz1p1~-a1 I~. C.-d'ln!•<a 13) - Clly•one M'I t t „ ·0 Wa 1• 1 16 g 18 20 . 1912 or St-e•rLnga, uL Sterl:111-c~i!..~'~':'e pró~ P.ct~;e-„ ;~a!ie, ea ~I~ 'inacze.J~'~ p;.o.E!r~·m. 0 11'a n'a.l.n1',~d~ ga 1- 3 • l <I·. ookow IW godz.•.1a. •Ch Skrz 'dlacl nurkowie.''. srzvc-h g .. 16. 17, „Blekit- Inlł!rna. Szpital hn. dr 11-17 „. ·' . .„ na s!Jrzała" g 18 20 Jcowhera, ul. M1ll<>no-Ml'ZEUl\I JllSTORII WŁ() „Przel<a_"ka o poJnoq . . ' wa lł. i-IĘ;'l;NICTWA (W'i::c- f(. ~· J~, 161· ..17 „l\1łodd7.I KINA III ICATEGO-Rll Laryngologia: S2p. Im. f. "W k ego 3~) Wy.<.taiwa ma.ho~~o~. t': . prr.o . t!< Pirogowa, ul. Wó!C1Zań-r .. ,WS<pólcze•ne lf<a•nl frP.!l_:.-\\l'O-•«JeJ, . 00 "'~· {,ACZNO!;C Józefów 43) oka 195 r Y art~·styo;ne" cz)r:nf' cp<l l..t la, ~i tl-8,, 20 ·ś 19 · 1~· Po·r<nek. Jodrt. 15 _ Okulistyka: Szp!tal Im. ~ 11-·18 r·O<~ra,m r .{ ua.n.~. ·Cl I'>' t " d".' Jo11schera.. ul Milto-lllUZEUM SZTUIU (W' lti. 17. „Mlod1.i małżon- „lllale dra.ma Y proc!. nowa H . , ' •ec kowie" g 18 20 po.i. dn:z,w od lat 12 . . . ltOW'>k•.t'J::O 36) OZ)·one ' ' g. 17, 19; W.12. n'ecizyin- C~irurgla dZ!ll<'ię~a i:; Je -;o OKJll (Nr•wrot 27) Pani ne &z,p ta•l ;.m. Kcnopn:do<:ej, :<\fLZEUM ARCHEOLO. Twardow••ka g Jl "Do-n U·l. Spo·ma 3G-50 GIC'ZNE ETNOGnA- Jnan" prod. ,.;eg'e~~kiei l\JEWA (R?:<:~;"•ka ri.r 94> Laryngologia dziecięca: FICZNE (Plac W0Lnośe1 dozw orl lat 16. I! JG „JCatarYnk;!. .~odrt.. _ ll. Szpital im dr Pirogowa, Hl g, 9-16 a 20· 1912 n.'eczy,my „C'Jzardci zti;,b I t lp2,or!. ul. WólC'l.aMka 105 ' • • • · p.o , -0:nw r>u a . g DWORCOWE row Kall- Jr. . 18. 20; 19.12. „cza·rct ADRESY AMBULATOsk') „Na straży granlr''. ZJeh" !(. l'i. 18. 20 • n1ow pomocy wieczoro„Przewodnlk górski". POf.ESIE (Fornal,~k11'1 37) wej dla. pBs:r;czególnych „o piesku. co podarł .,Prawo· morza prod. dLlelnlc: spodni•"· „Wilki" ~ 10 buli:_ doz.w . .art lat 16 11 • 12. 13. 14. 1'i lfi 1.7 ;(. h>. 17. 19, rn.12. pro- 18.12. l. 'OTYTUT ZOOL(}GIC'Z- 1-8, !O. 20. 21: 1~.12. pro- rrram J<f< wrzej, g. 17 '°y PAN (Pr>f< Si<n<k:e- .<eram. i god.z'ny ja•k wy 19 Godzina 14-18 Sródmle· w;c:z1) Wy-t;:•wa z.co0ło- że.1 STUDIO - nieC'7.ynne śc1e - Plotrkowfl<a 102, i c,: C2ll1R CV.)••na g. 10-11 GOYNIA-STUnY.JNE (Tn- * ;!(. * tel. 271-80: Widzew (d.z'e-'lWA _rra1rc S'r•1k•pw·- w'ma 2) „Glówna ul!- Uwag a, Re:>ertiuar spo et) - Kopolńsł.clego 79, cza) XV Okręgowa Wy ca" prod h'&p, dr"•W ·" · " • , - (dorośli) - Szpitalna ł. 5t wa ZPAP w Lodll: <>ci l2·t 14. dod ,.I(ot- r.w,rl~- no na '"',~d·~t~w e tel 353-23; Bałuty (dzieci S LON WYSTAWOWY Nl•dołęl'<t" pmd. USA r~~~~~·ka~1. M.eJ.J-oego 1 dorośli\ - Z Pacanow-(A Struga 21 Wyi;taw• 11 JO, 12. 14. 1~. 18, :ro u .n. sk1ej .3. tel. 5U~96: Górna toio:raf'kl studentów 19.12. progrrnn Jlf< wy- * :f. * (dorosll I dz1ec1) - Lecz· Sz.koly F'lmowej, Czyn- że.i, g. 14, 16, 18. UJ PR'7,EDSPRZEDAZ bile- n_:c:z.a 6. tel 427-70; Pole-n. i:. JO-lG \lfł,ODA GWAROtA (Z'e- tów na 2 cf,n! ria.przód SIC (dorośli j dz•eoełl - Al. * ;!(. * lC1na 2) „Swiadek 05kar- <lo k n: „RałtV'k", „Po- l Maja 24 tel. 382-00. ~Oo - azy1·ne i:. 9-16 żeni&" prtJd USA. dO'Zw Jonia", „Wist:>". „Włók- 19.12. * _ ~ * <>d lat 18. g 9 30. 1!.ł5. nian", „Wolność" - w GOd•>.'ona rn-22 Sródmie-l>Ał,llftAitNIA ca:yrma od 14 16 15. 18 30. 20 45 . Ośro<l.ku U•'':J•l( Filmo- ""i" - Piot1frnw"·ka 102. 10-u; 19.12. "_ r-O!ll'F•ffi .i !IO•t'n:I- wy·~l1, ul. Głowna 8, g 1„1. 271-llO: Widzew (da: e-! ny j<lk wyżej 12:.....1.s. c;l - K,opc ń (<'ego 79, HALKA (J(ra.w'P~ka 3-5\ -- tei 275~111. g. 14-llJ (do-

NA rarty sprzedam koln'c 
r:ze z lisów. lnfo-rmacje: !KURSY wvrobu SflltuczSluytka poCJ'l.tcr.va .. 360" ,01 ych k.wia~Ów i repaosaej! W związku z zakońc7eniem robót drogo----~----lSl!O G ".loiiczcch orga•n'zuje za- wych na ul, Zgierskiej Miejskie PrzedsiębiorS'l:PIALNIĘ czcC?..otową, !<ład Doskcna•lcnia Rtz.e- stwo Robót Drogowych zawiadamia, że został praw'e no··Ną - sprzedam m109la, Łódź, Lr,lcmva oł to.n!o. Informacje: tel 3721 T otwarty ruch na ul. Zgierskiej. 3769-T 5C2-49 l 8059 G 
MASZYNĘ l~m!e1~1.1ą 
- ~t>l"Le-daom. Ul. Kl'ucza 
!, .<f{\e.p z ol>uwlem 

18051 G 

KURS przygotowu.i~cy do 
eg-1'am'nu czeladn iozego 
brcnży budowlane.1 orga
nizui~ Zakład D°'«k-Ooa\e-
11'.D Rzem!osła Zapis1~· f.ódź. ŁakO'Wa 4. tf' 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili CZLONY d_;;- kOtła c.-o. 
ECK II - .~przedam. Tc.\. 
228-45 18166 G 

2B9-05 3722 T PALACZA wykwalifikowanego do kotła wy-NOWOCZESNY kró.1 u- sokoprężnego zatrudni zaraz Technikum Chc-brań dam~kich. dziecie0- miczne Lódź, ul. Tamb IZ. 6404-K C)·ch oprnu.lesrz: szybk I Samochody - moto cyk le I n<>d gwaran.cją opatento- TECHNIKA ze specjalnością robót wodnowan,·m wynal9'Zl<lem. In-'c·rmacje Na1wrot 3% kanalizacyjnych zatrudni Miejskie Prudsię-SAMOCHOD „C;trom" 17253 G biorst.wo Gcapoda.rki Komunalnej w Zt;ie-BL-11 sprzedam. Mo•rY- •---------"' l'ZU, ul. Lęczycka %4. 6371-K iif~k~i~~D m. 7„r~!~::t I LEKARSKIE I GŁOWNEGO -;;echanika, kierownika bu-sprzecla•m. Łódź, Pl. w-01- _ dowy, st. insp. d. s, technicznych z wy;io.szym noścl 2 17778 G lub średnim wykształceniem z długoletnim ~;t,;~~c"~~~-a-m-:-,P~~.~:;1f~; Dr SIENKO specja•l'«ta sta;~m p~ck w budow~ictwie i znajomością na 8, Nowe z1-0tno ohorób ,r~óinych, wme- re ot W .- an„ at. e onomistę na bud. w __________ 17895 _G r . .-cmych. tel, 205-55. K - Pabianicach z wyższym lub średnim wykształSAMOCHOD „l\to·r<w:ciz•· l iur<fego 132 18108 G ceniem ekonom. oraz st. ekononiistę z wykształ -· spru..edErm. TeL 385-.>7 Dr-REICHER -:..-w-en&rYCz . . k . 1314:, G ne. skórpe - zast~pca do ceniem wyzszym e onom1C?.no-prawnym .do --------- któr Złoml~owsf.<l 16-19 pt'acy w zarządzie zatrudni od l 'SltYc7nia SAMOCHOD „warso:a,wa" Piotrkowska lł 17251 G 1961 roku Wojewódzkie Prrecisl„bkrstw'o RO-s.lcł!l idealt1Y - pr.z.edaim. 
"( ł.ódż, 'It:tacka 21 bót Wodociągowych i Kanalizacyjnych w Lo-1789~-J8154 G l Ro·z·HE ł dzi, ul. Piotrkowska nr 82. Zgłoszenia ppyj-SAJ\IOCHOn--;-,nKw7.-=. muje sekcja kadr, pokó; nr 9. 6375-K !;prze•d21m lub z~m!e:nie na ż -0-- -- „ 

motoc\l:cL G1t111w:;ild:nka .,, __________ „, IN YNIEit W ewentualnie. łechników-tech-30. róg Pojezier$iej nofogów i konstrukt0rów z praktyką na przy-18144 G SUKNIE Sl,UBNE, wie- rządy, 2 starszych ekonomistów z wyż'Szym wy „WARSZAWĘ"--65.000-zł czorowe, kapki, we•Jcny kształceniem ekonomicznym, technika. nor-oka:z.:r!nle sprzedam. Par- - pcleca wyipożyczaloi.a );•n,:i. ul, T.uw:ma oc! go- ł.ódż, Piotrkow,,.ka 134 mowania, kierownika transportt:I ze średnim dzi;iv 10 18074 G 18021 G wyksztalceniem technicznym (technik samosA'M:ocHOD tr-.i:ytcnowy HODOWCA lisów z wlelo chodowy), teehnika BHI' z ukończonym kurropinja:k. po remcnc.e (p.ra 1-e~n,ią pra•ktyką - po- sem BHP, rłównero mechanika ?.:„ średnim wo 11.a•robk.owrnła •w ł.o- trzebn.'" Mle112&um1e puzy ..., dzi 1 woiewód7.tw'e) - il(l-doowli. Tel. 340-75, go- wykistztałceniem technicznY'JTI ł z praktyką w >p1-zedam. Teł. 366-42 dz ria JB::-20 ___ 1a105 G przemyśle maszynowym, starszych księgo-~- 3750 T SUKNIE ślubne, ba\Q<We, wyllh ze średnim wyks?Jta!cenfom oraz ma-SAMOCHOD „Mo~kW'CZ Sln('lc"ogi. l<a·pf<i, pelenn • tk 4Q2" _ sp!:zedam. ł,ódż. k; - wypożyczysz tm o. rszyms ę przyjmie od zaraz Lódzkie Przed-Piot11k0Mn·ka 36 m. 7 ·i2 Lipca 10 18013 G !liębiorstwo Remontowo-Monta:iowe Przemy-------·_ 3749 T POł-:0WĘ-uctz•aru wytwór siu Spożywczego, Lódź, ul. LIPowa nr 85. MOTOCYKL ,.Jff .... a" -zJo 111. cz;,r:ne.i - sprzedam Zglos7enia pI7.yjmuje kierownik kadr w oo-- sprizeda.m. Ul. z;;ler- '[~535 -2.> 18006 G dzinach od g do 14. 3755'-T ~ka 229, M. Pola 10148 G t;UKNIE ślul>ne, balowe, _ _ . MOTOCYKr, .. MZ-2.'lO" - C<••Pkl, peler;11(<i wypo<Y STARSZYCH inżynierów i mzynierów ze (J900 r.l - Ep1'Zed-am. Po- c7.smy. Ptotri<owi•l.ca 2.Sb· znajomością branży budowlanej z uprawnie-jczler,;ka 22• m. 2018",7 G te-I. • 3I-o3 17978 niami budowlanymi· lub bez - zatrudni· P--~ · l"RYZJER-d.,,m•f<i Hfnryk •• Boreci<i po długiej porzer- zydium RN m. Lodzi. ZgloszC?nia kandydatów I I w!e - pracuje w swofm ,przyjmuje do 31 grudnia bl\; Odd7:iał Spraw LOKALE zektad7,;e, Zarzews•ka '!f Osobowych, ul. Piotrkowska 104, pokój 134. - 015,_ tel 423-17 3720 
3768.T ---------- KSIĄDZ ZDZISLAW WAS 4 POKOJE Z kucbnlą, 

w,ze'.f<ie wygody w ccn
t·rum S?1C2ec·na - rz.tłfm c
n:ę na pod-0tr.1e w Łodlli. 
Wład-0mość t&l. 518-04 

n e żyje. Adow. BudJka. PRACOWNIKA z wyższym wykształceniem 

l6!7ł·J8113 G 

ra.r'f:urwr ul. Ch.m:el~~ i:;rawniczym do prowadzenia zagadnień or,ll:a,,;:n.:x;~~~-<Uje sioW~~n G nizacyjno - prawnych - przyjmą na pełny - .:_ · · etat Zakłady Przemylłu Dzlewiarskieg0 im. WSPOLNICZKr, mo.ctyst-k• z u·pra-wnlen!em _ po- Tcma.s-za Rychlińskiego w Łod,zf, A?. Kościu-POICO.i":\v- Plocrrn zamie
n ·i: na pcfc6J w Lod:zl. 
'Ntad-0nuość: Zaiehoćn!n 6. 
m 13 18132 G 

"'1tkuJ~. L-cokal pc·sla.clam szki 23-25. Oferty należy składać w dziale Oierty „18085" Biuro O- kadr zakładów. 3767-T gł-0;zeń, Plotrk01Wf«a 96 - ---18085 G 'l'ECHNIKA·P~~Jnika. przyjmą od zaraz 
Za.klad;v Uszczelnień i Wyrobów Azbe.siOwych !95~8!111!11!111mll:lll:IB:UWWW!!lllRl-IBlll.lm•••••••l!!t „A7best" w Lodzi, ul. llewolue;i 1905 r. nr 5%. Dnia 16 grudnia 1960 reku 7..marł 

Franciszek Pawełczak 
dlugcletni pracownik ,.Społem" Z.S.S. 
Oddzia.ł Okręgowy - Lódź-Wo,jewódz

tw.s, zasłużony d7.iałacz mchu spół
dzielczego. 

Pogrzeb odbędzl• się dnia 18 grudnia 
1960 roku o godz. 14 z kaplicy Starego 
Cmentarza przy ul. Ogrodowe,i. W Zmar
łym tf!acimy ofiarnego i>raoownika i 
serdecznego lmlegę. 
DYREKCJA, PODSTAWOWA ORGA

NIZACJA PARTYJNA i ltADA 
ZAI{LADOWA. 16156-G 

Dnfa 16 grudnia 1960 r. zmarła pasza 
nieodżałowana koleżanka. 

S. t P. 

Helena Stańczyk 
czlo.nek Spóldz. Pracy „Cerownia". 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 rru

dni11, br, o godz. 14,30 z kaplicy cmen-

Warunki r;:>łacy do omówienia w dziale kadr. 
3766-T _I_N_ż_Y_N_I_E_R_O~W--, _te_c_h_n_i_k_ów __ i_r_ad_i_o_m_e_c_h_a_n_lków 

ze znajomością napraw odbtorników radio
wych i telewizvjnych ara.z elektryka na sta
nowisko technika BHP - poszukują Zakłady 
Usług Radiotechnicmych i Telewizyjnych w 
lA>dzi, ul. Pi<>trkowska. 109. Kandydaci w~·
kazujący się ·majomością podstaw radiotech
niki po egzaminie będą angażowani na sta
nowiska prakotykantów i zostaną skierowani 
na kurs serwisu telewizii. a po ukończeniu 
kursu ctrzymają odpowiednie stanowiska do 
swych kwalifikacji. Podania z życiorysem na
leży złożyć w terminie do dnia 22 grudnia br. 
Bliższe informacje na miejscu. 6397-K 
1 KSIĘGOWEGO-instruktora. d. s. instirukt..a

, .SZf'1W·C'lVI{ Drat„wka" Al.PTE~f rośl 1 ) - S~·o·talna 4. tel. g, 12, „Nl>We a.tra.keje" ru „ ~;3 .. 2ą:_ Bałuty (dl7..l!Ci ł nro1. 1r~r~·~., ct"'~.w od l~it d:1rosl1) - Z. P2icu1c1w-ł 7. ~. 13 •s. „Pól li:anem, 18.12. <k'ej 3._ .te•\_ ,541-96; Górnał 
tacnej na Dolach. 

„ i kontroli (wymagane wykształcenie śre
dnie i praktyka), 3 techników budowlanych 
na terenie Lodzi oraz po 1 techniku budowla. 
nym na terenie Kutna I Tomaszowa Maz. 
(wymagane wykształcenie średnie i praktyka w zakresie prac remontowych i inwestycyj
nvch) zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo 
Upnws?echnien1a· Pra~y i Książki „Ruch" w 
Lodl;i. W Kutnie i Tomas-.owie Maz. nie ,gwa
rantujemy możliwości zakwaterowania. Zgło 
szeni-a przyjmuje se.keja kadr przedsiębior
stwa „Ruch" w Lodzi, u.l. Roosevelta 17. po
kój 13 w godzinach od 9 do 14. 6400-K 
KIEROWNIKOW-magazynu przenutoweg~ 
magazynu opakowań oraz kierowników skle 
pów - zatrudni od zaraz MHD Art. Chemi 

KINA PREMIEROWE 
pół serio" pre:!. US<\ (i:;orc~l1 1 c!Jzec·) - Lee'l-~ n.0:1z..,; r:I l•t 18, g 15.4:;. Tuwima 19. Wólczail„ka n. Cl7-a 6, tel. 427-78; ul~ JR, ?n l;" 19.!2. .,NOWP 37 P'otrkow~ka 2.25. Zl:'f!l' P otr~OW'•kil 2'l9; tel. 405-So ,._t,rakcje" g. 16, „Pół tl<a 146. Nowotl<l 12. Ro- (clorosl•_); Polesie (Clor-0śl:~ y»rt ... m. nół seri<>" a. 18 7Y Lur<~emburg 3, Dąb- I d<,„„„., A.I. 1 Ma1,a U, 20.16 · •r.,,w,,ik!ei;:,o 2ł-b. ~l. 3112-$8. • 

6399-K 

ZARZĄD SP-NI, KOLEŻANKI 
i KOLEDZY. 

1 cznym1 w Lodzi. ul. Jerzego 10-12. Z!?losze-mmmm1B•1&111•••••••„•••- I ni.a !Przyjmuje sekcja kadr. 6403-K 
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Potomek Chorą~wi Laudańskiej 

pana Wołodyjowskiep;o -Bolesła \V Gościewicz 

Podhalanie trenują·. jak Czy tylko 
dla mężciyzn? 
Parę pytań przed dwo 

szatany 
u 
NRD Pierwsz~ polshi olimPiicz~h pod adresem pojedynkumi \ 

lKKF Wizyta Stefana Cs 
Kultury&tyl<a? A cói. to za d k . 

dziwoląg językowy? Nie mog.11 W llQSZej Te Q Cfl żyn tworz:\ rcprc 
wą, która przecie; 
skQ. 

ntac.ie krajo
okonala Pol-

i naisłarszy trener BOGATE PLONY 
to oobie wymyśleć przyjemmei
szej i łatwiej strawnej nazwy 

Lata biegły, przeżycia wojen- dla ć1.viczeń, które mają uczy
ne i niewola zrobiły .swoje. Rę- nić .sylwetkę zerabniejsz.ą; 
ka stała siQ mniej pewna. oko efektowniejszą, a także dodac 
powoli 7.atracalo nie 7.awodną sil i sprawności fizycz.neJ? Ale 
ostrosć .«pojrzenia. Od 10 lat nie gniewajmy się na nazwę. 
trener Bolesław Gościewicz ma Nie traćmy nadziei, że ż:-cic 
ood ręką &.rzelców łódzkie!:(o nada jej nowe brzrmeme. 
LPŻ. Przedtem trenował ŁKS Swietny natomia&t był pom~·sl 
i Budowlanvch Ma wvsoko za- wpruwadzenia &pecjalnego U·kla 
awansowanych· zawodników. z du ćwiczeń, zmierzających do 
seniorów wvroznia w broni\ nadania herkulesowych ksztal

Stefan Csorich był ·w okresie 
powo.iennym najw~·bi!niejszym 
boda,i polskim hokeisl:\. Zakaso
wał i swych poprzedników z ge
neracji Marchewcz;vka, J(asprzy
rkicgo i '''/olk1>wskicgo, nic miał 
równych sobie wśród młodszego 
pok'Jlenia. Świetny takt~ k, zna
komity technik, W)Tóżnial sit; 
jedna\.. przede wszystkim nie
zmordowanym uporem i ambi
cją. W potrzebie - nic schodził 
z loc'u niemal przez całą tercję. 
Jcm11 KTH zawcidęcza połowę 
swych błyskotliwych sukcesów. 

Ale spróbujem 
X r.s~ ct~łopcy ~re1, 
ny t \.\'1erzę, ze 1' 
w od u. 

się ni~ dać. 
ą, jak szata.
sprawi" za-opowiada o swych dziejach Do zobaczenia '\ 

na tafli Pala<'u Sp•·. 
c we wtorek 
towei;o. 

Pr~c mi w.!"kazać człowieka, 
a.ttóry dżwiga.jąc siodmy krzy
żyk na karku, nie przestaje 
brać cz~·nnego udziału w ruchu 
;,;·portowym. Oczywiście już nie 
jako zawodnitk, lecz w charak
•terze działacza i trenera. Je-
6tem głęboko przekonanv, iż 
•większość odpowie mi, że ta
.kich ludzi nie mamy i... m:r.ą 
~ię z prawdą. 

Otóż mamy takiego, i to w 
Lodzi. P:!sząc o nim sipelniarny 
obietnicę daną przed kilku dnia 
am naszym Czy'lelni•kom. 

Przed.s.tawia
mv Bo•tesława 
Gościewicza, ma 
jora, dz.i&iaj już 
w Ma.inie spo-
czynku, wice-
prezesa ra·dv 
trenerów i wy
działu szkolenio 
wego Polskiego 
Zwiazku Strze-
lec\ \~a Sporto-
wego. tudzież 
członka pierw-
.szej polskiej 
ekipy, która 

,przed :l6 Ja.ty i;·tanęla w Pary
żu po rnz pierwszy do walki o 
laur olimpijski. 

MIECZ SPOD GRUNWALDU 

Nasi: , pier\W'zy olimpijczyk 
\\·yv.rndzi się ze Żmudzi, ze 
stare1'o rodu. Znajdujem:<> o 
nim wzmianrk~ w f;.ienkiev.'i
CZ()W"1kiej trylngii, g>ct,- autn~ 
.pisze • o .„tynnej Ch<"tagwi 
Lrtudan;;k•iej. której put~wwni
ko\\·al M1chal Wołodyjowski, 
Gościewicze, Domaszewicze, 
Butrymy.„ 

AlE' legendąĄ r9)ilowa slę.ga 
ha·rdziej zamiel"Zchłych cza
sriw. Otóż major GościewiC'Z 
.z.,.-ierzył mi l'lię, że do 1904 
rr.ku w jego rodzinie ,przecho 
"''~·wa.no ja1k reli•kiwie, stare; 
i:)'ł·ny miecz: obo..•iecwy, kto-
1·ym wedlu.J:( ,podania prz€'ka
:::ywanego z pokoienia na po
kolenie, pradzi.aod Gościewkza 
wal<:zvł w hufcaoC'h litewskich 
pod 'GrUJnwaldem. Niestety, 
nic wie co się z ł<\ pamiątką 
rndową stało. 

Rok 1015. Szikola oficerska w 
lrkuc.ku. Miej.sec zesłania ojca 
i ~tryjów za udział w powsta
iniu · 1863 r. na.sunę/o maiorowi 
Gościewiczawi w~le wSll)Om
inień. Tutaj po ra.z pierwsz:v 
zeNrnąt się z prawdziwym, jak 

to określa, strzelaniem, a ±e 
doslat się pod rękę Sy b\raka , 
zamiłowanego strzelca. więc za 
pali! się do tego .s;portu. Strze
la! do tarcz, później do drzew 
w lesie. Przed nomi·nacją ofi
cerską zdobył w szkole dru
gie miejsce w strzelaniu. 

OLIMPIJSKIE 
ELIMINACJE 

O swoich wysokich kwalifi
kacjach mj.r. Gościewicz prze
konał sie jednak dopiero kilka 
lat później, gdy w Bie-.:Jrusku 
zo.s>tal (w kb) najlepszym strzel
cem Armii Po,lskiej. W rok póź 
niej należał do zespo,Ju mi
strzow.;;kiego. Gdy w 1924 roku 
zdobył pierwsze miejsce w 
s trzelaniu z pistoletu. a drugie> 
w kb, wszedł w ."lkład grupy 
przedolimpijskiej. W osl~tecz

n~'Ch eliminacjach wyw&lczyl 
miejsce w pierw.<;zej szóstce i 
przywdział .strój olimpijczyka. 

Start olimpi.j,<tki przy.nió.<.l wie 
le rozczarowań. Zre.<;7.tą niC' 
mogło być inaczej, bowiem o 
wynikach decydowaly n;c tyle 
ręka i oko, ila .•arna broń. Prze 
starzale kb pol.<;kich strzelców 
dawa.ly si·ę porównać do T1'o
wociJesnej broni rep.re zen ta n
tów USA, niczym konie z ta
borów, do rai;owych rumaków. 
Do figur Polacy &trzelgJi z 
CoJ.ta zaJ<v1pionego dopiero na 
miejscu. Strzel;mie olimpij."kie 
ndbylo .«ie; n~ pnlignn'e w 
Reim.<. ObC>W·iązywaty wóweza,<; 
o:Jleglo-ś-ci 4-00, 600 i 800-me~ 

trowe. 

KRAKOWSKIE SUKCESY 

Najwi~k1;ze sukoesy życiowe 
mjr. Gościewicz OGią~nął w la
tach 1925-193(). Na mi.s.trzo
&twach Pol,S1ki w Krakowie w 
'foku 1925, wc:obyl trzy pierws-ke 
miejsca, cztery drugi<' i jedno 
trzecie. Wraz 7.e .!:wymi wy
chowam.ka~, bo już wówcz~s 
nal".Z 8€-nior dzi.elił się doświad
czeni·em z młodymi za•wodnika~ 
mi, zagamąl niemal wsz:,'&tkie 
nag.rody. 

Je.•zcze obfitiszy był pl<m ze
bNmy n.a mistrznstwach armii 
w 1930 roku. Tutaj m.ir. Goś
ciewlcz odniósł pięć "ŁWY
l'ięstw w s-Łescl\l obowiązują
c:"ych k<>nkurencjach. a jedno 
drngie mteJ5Ce przypadło mu 
jedynie wskutek przegranej 
róż.nicą jednego zaledwie pkt. 

długiej JerL~go :Sowickiego i: tów sylwetce mężczyzn. 
Górskiego, lecz je...;zcze bard>:icj W Lodzi ćwiczenia le prowa
liczv na junio·rów. Przede wszy- dzi·l<> TKKF. Ale tylko do ma
stki.ro na R;vsia Fangiera. w:- ja. Właśnie w okreS1e, kiedy 
cemis.trza Polski. z nie mniej- można byto z zaf!lkmętych. po
.-;z.ą też wiarą oczeokuje na dal- mieszczeń przeniesć .się na s""."ie 
sze pMtęp~' Zdzislaw:v Kowal- że powietrze i gdy same zaJę
,o;.kiej, największej rewelacji eta zdobyły macz.ną po.pular
minione.go .<ezonu. Młoda mi- ność, TKKF zwinęło chorągiew 
st.rzyni Polski występuje '-'.'praw ki. Dlaczego? 
dzie w barwach AZS, lecz w Nasz telefon u.so!ugowy od 
&topniu n ic rnniej,<;z~·m. niż dłuuzego cza= zas)'Pywany 
strzelcy LPŻ, korzysta z rad je.st pytaniami, gd-zie mori.na 
trenera Gościewicza. W ogóle uprawiać kulturystykę. Nie 
nasz zasłużony olimpi.jczyk lu- mog!iśmy w TKKF uzyskać w 
bi pracować nad . młodzieŻć]. tej sorawie informacji. Może 
zwlaszcza taka. która chętnie w wv;1iku tej notatki, wreszcie 
przykłada .•ię do pracy i pil- docz~karny się wyjaśnień. 
nie notuje ud7jela.ne jej wska
zówki. 

Nie wiem. które to p0>kolc
nic trener Go-ściewicz w.prowa
dza dzi.<;iaj do strzelectwa s;xir 
towego. Może piąte, a może 
d7.ie.siąte? Mam jcdneik pra•wo 
przypuszczać, że chyba nie 
ostatnie. Co tam siódmy krzy
ż,•k! Gruint to zdrowi<'. Ni-ech 
~ięc do utrzymenia obecneg<> 
s.tanu zd.nw.ria przyczynią &ie 

P. S. A gdyby tak TKKF po
myślało również o płci pięknej? 
CŻy nie dałoby f:ię zorganizo
wać ćwiczeń kulturys.tyki prze
?Jnaczonej dla pań? 

Dowborówna 
na ślubnym kobiercu 

Przeniósłszy się z Krynicy clo 
:Sowego Targu, obiąl tam funk
cję trenera Podhala. Już dziś je
go drużyna należy do krajowej 
c:"Zołówki, a perspektywy zda.ią 
się wskazywać na jeszcze wyż
szą lokatę. 

Wczoraj Stefan Csorieh odwie
dził naszą redakcję, dzieląc się 
kło:;>0tami, jakie przysparza mu.„ 
bra·: lodu w Nowym Targu. 

- Siedzimy od listopada w 
Lodzi i trenu.iem~-, żeby jakoś u
trzyma<' formę. We wrześniu 1961 
~kończą się wszystkie zmartwie
nia, będziemy mieli własne sztu
c7ne ll'dowisko. Na razie jednak 
musieliśm~· nawet mecze Interli
gi przenieść do Lodzi, choć góra
le daliby wszystko, aby je obej
rzeć. 

- Jale wygląda najbliższy pro
!!ram waszych spotkań w Inter
lidze? 

- We wtorek, 20 grudnia, o 
18.30 spotkamy się z Dynamo 
Berlin, a w czwartek 22 bm. o 
tej samej porze, z D~·namo 

.<erdeczne żvc7.enia, które w 
imieniu sp.Ot'IU lódzkiego i 
wła.s.nym pcnwalamy sob•e zlo
i.yć naszemu pierws.zemu olim
pijczykowi. 

Jedl'la "' c-roloowyeh te·n's.'.std.; We;sswasser. M' lyeh samych ter 
PoW<i, mi~trzyni Loct·~i P· M. mivach z Nierncami walczyć bę
Dc•wooró"'na 21mienla stai cywil-) dzie Legia, która .,uciekła" z 
ti~ bm. za~wr?:e ona :nwiąrzek mał· l\'ars7.awy do T'?~·unia. . . 
zeń~ki • p Jain"m LewG'1dOWli.k!m. - .Jaką wartosc przedstawiaJą 

· niemiC'ckic zespoły? 
Kazimierz R<nmyslowiC7. 

Pierwsza polska ekipa o.lim pi.iska w sk7..elanfo na. lgTZY
s!mch w Paryżu w 19Zł r. Od p1·a.wej: Stępień, Waszkie
wicz, Gościewicz, Brożek. Siedzą: K'eszkowski i l\tariaóskl. 

- Myślę, ŻP obydwa bę<lą się 
podobały łódzkiej publiezności. 
D:. namo Berlin jest wicemi
strzem. a ·weisswasscr mistrzem 
NRD. Zawodnicy obu tyc.h dru-

1.mprezy 

sportowe 
BOKS. Gw.a.rdia - BBTS (Bic.1-

s' o) I liga go<l:L. 11, lidla Sporto
wa, ut. żeromąkiego. LKS - Stal 
!cl. B godz 9.30 ja.ko przedmeez. 

SIATKÓWKA. Unia - Leeh;a 
l;ga okręgowa mę..-;.k.a, godz. 12, 
ul. S;Eł...,t..<;ewicrz.a 46. 

GIMNASTYKA. Za.wody druży
cie>we o pucha.r WKZZ v: saiP 
MDK od [;(Od.Z. 10. 

:;EBRANIA. Z<frn11c:Ułl.'e se<>.o
n u SKS StaTt i wr~cą;cnie sygne
tów łla.ilcpszym sportowcom. i;o
dz.'na 16 v..r sali na s:tad icn'.e „„ 
JuJ,anow'e przy ul. Teresy. 

Pl.YWANIE. Łódź - Pozna1}. 
Me oz rcpre«entacji S7f<olnyc.h 
Zw;~zków SP-Ortowyc.h. Godz, 12, 
l>aJsEt1 MDK. 

T urniei 
„Trybuny udu" 

Na wca:oraj~7.ym 7_..e. r;in iu SE-t<:
cj i pt-c"">cN~ E·ndo·wej i,orr itetu orga
n z . .J.c y ,lnego turnieju b ksersk i-ego 
. Tr.·t>t:ny Ludu" i PZ . omaow'a
ne by~y _qprawy Z\\~·ą~ :.anc z <le
(<C·l"JC.i" ha.Ii sportoxe.J, sprzeda 1.ą 
b 'Je·tów wejśe'a. akc; ZMS I 
SKS. wia7.ącą 8 '. ę nie t. ·lko 7,' sa
m:r·m t.utnieje.m, ale z pro,pcł,g:.an-
da bc·k~u. · 

Delegaci kom'tctu Or ">/zacyJ
oe ·o Jut•ro odbędą spo t,i<tn·e w 
Vi?.1;s?.aw 1e z pt""'LC-d . 1 1ł.-' J c:e1a.rni 
,.'I' cybt ny Ludu" . 

Tutr.i.iej „Trybuny 
t -·-zre sie w dn' ach 
,h·c·a1i a 1001 r . N.e u,;t a 
cie zo.;;t1ł system. je.k:ni. 
wa·dT,cne bę-rlą walki. 
tvl·ko. że p'en,•,,zego dn 
cJz:e s q 10 w·alk. w drug i 
a.we.d2ie:i'c•a. a w n:edziel 
etzy~ będą f;.naliśc.i. 

Y .i )sz
!"Zepro
ad omo 
odbę
dn u 
wal-

Bez Kubackieg 
walczy dziś Gwęr ia 
z BBTS 

Przez cały \\•czorajszy 'eń 
zapytywam bylismy o ."" 
zdrowia Tadeusza Kubacie<!' 
~tania brzmiały: czy 

b;icki st;i;n'e na r1ngt1. by\~ 
cz:vć z P:etrzyko,\.·~<:·'.d-m? ,~:· 

Populnrny i cemony d;a 
bok;<:er.<;J...-i, p. M. S'k'°'r.;ik'e 
kierownik SRkcji bok.sE.. t 
Gwardii autorytatywnie oś •\i ai:i 
czyt, że Kubacki nie został Wy 
znaoziony do drużyny ze w lE'
du n'-1. nie wylecumą jes '!il 
kxm~.u.z.jc nogi. 

Dz'i;iej.szv mecz 
BBTS rozegraony 
godz. 11 v; P alae<U 

Liga angielska 
Arse1 al - Burnley 
Birmini:-ham - Bolton 
l'lackburn - Manchester u. 
B!:>Ck!>OOI - Lcicest~r 
Cardiff - Fulha.m 
Chelsea - Aston Vl!la 
Everto·n - Tottenham 
Manchrst„c c. - Nottm. Forest :a 
N~wc;Jstle - Preston :o 
West Bromwlch - Sheffield W. :2 
WMt Ham - Wolves , :n 
Lced9 - LiverJ)<><>l :? 
Luto.n Huddersfleld :o 
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Przełoiył JAN ZAKRZEWSKI 

Trel-eaven wyskoczył przed głównym 
wejściem, wbiegł do budynku i nim 
umilkła syrena wozu policyjnego, już pę
dził po schodach odtrąciwszy na bok por
tiera, który próbowa·ł go zatrzymać. 
Wszedł od razu do kO'Iltroli ruchu. Jak 
na człowieka tej budowy poruszał się nie 
słychan'e zwin~!e. Być może właśnie to 
p~łączenie - zwinności i proporcjona.J~ej 
sylwetki, długich nóg, ja.snych wlos~w 

twardych, ale przyjemnych rysow 
czyniło go przedmiotem zaintere-

sow'l.nia wielu kob:et. Jego twarz, 
jak wykuta z gra.nitu, przyciąga-
ła wzrok. Treleaven miał opinię su1rowego 
zwierzchnika i n'ejeden członek zał{;gi 
drżał ze strachu pod zimnym spojrzeniem 
bladych, jasnoniebieskich oczu kapitana. 

Wszedł do sali w chwili, gdy Burdic-k 

rozmawiał przez telefon głosem bardzo 
uniżonym, ale podenerwowanym. 

- Nie, panie pyrektorze, nie ma licoocji! 
Lat.ał wyłącznie na jednomotorowcach 
po<lcz.as wo•jny.. Od tego czasu nie„. Pyta
łem ich o to. Doktor na pokładzie mówi, 
że„. 

Szef ruchu pod6zedł do Treleavena 
i przywitał się. 

- Kamoień spada mi z serca! Cieszę się, 
że pan przyjechał... 

Treleaven wskazał głową Burdicka. 
- On mówi o tym na maszynie? 
- Tak, roz,m-awia ze swoim naczelnym 

w Montreaolu. Jego stary wydaje się mez,byt 
zachwycony sytuacją. Ja też nie jestem. 
Dlaczego on stąd rozmawia?! Pośpiesz no 
się, Ha:rry. Kończ już! 

- Przecież nic już więcej nie możemy 
zrobić! - Burdick skręcał się i pocił 
obficie, - Musimy sprowadzić go na zie
mię. Mamy pilota Linii Tran&kanedy.iskiej, 
kapitana Trcleavena, właśnie pr~ chwilą 
w~zedł... Postaramy się g·o sprowadzić 
przez radio„. Zrobim:v wszystko, co m0żna, 
painie dyrektorze.„ Wiem, że to jest wiel
kie ryzyko, ale czy pan dyrekt<łr ro.a inne 
wyjście? 

Treleaven wziął od dyżurnego spięte spi
naczem meldunki radiowe z siedemset 
czternaście. Przeczytał je uważnie. Potem 
zażądał: 

- Meteo! wręczono mu ostatnie mel-
dunki dotyczące pog~dy. Po chwili odło
żył papiery, ponuro o.pojrzał na szefa ru-

chu urncxsząc brwi i wyjął z kieszeni faj
kę, którą zaczął nabijać. 

Bur<iick ciągle mÓ\• ił przez telefon: 
- „.Myśl-alem o tym, panie dyrektorze! 

Howa·rd zajmie si·ę praaą. Jes,zcze ich tu 
nie ma, na szczęście. Tak jest, tak je6t, na 
wszystk;ich lotach z Winnipeg zawieszono 
podawanie posiłków. Więcej nic n;e wie
my, Zadz;woniłem do pana natychmiast, 
jak„. 

- I co pa.n powie? - gpytał szet ruchu 
Treleavena. ' 

Pil~t nic nie mówiąc wzruszył ramiona~ 
ml i ponownie wziął do ręki radiogramy. 
Czoło miał zmarsZC?..one, gdy przeb'egał 
'vzrokiem meldunki S6ąc zapamiętale faj
kę. Do pokoju wszedł. młody posługac,; 
nogą odpychając dr~i. Niósł tacę pełną 
papierowych kubków z kewą. Podał naj
pierw szefowi ruchu, drugi kubek pootawił 
przed Treleavencm. Pilo.t nie zwrócił na 
to uwagi. 

- .„Przewidziany czas lądowania piąta 
p'ęć - mówił Burdi.ck ze wzrastaJącym 
2lniecierpJi.wieniem. - Mam teraz ma~ę ro-
boty, panioe dyrektorze... Muszę się tym 
za.jąć„. Zadzwonię jeszcze„. Zadzwonię, 
j.ak ty~ko będzJemy mieli nowe mel<:lunki, 
tak jest.„ moje usza.nowa,nie, panie ayrf'k
torze„. - Odłożył słuchawkę i z ulgą wy
dął policzki. Zwracając się do Treleavena 
pow'edział: - Dziękuję. serdecz,nie, kapi
tanie, że pan przys.zedł. Już pan zna svtm1-
cję? 

Treleaven potrząsnął tr:i:ymanym w ~-

ku plikiem radiogremów. 
- Czy to jest wszystko? Co jeszcze wie

cie? 
,_ To wszystko. Gdyby pan mógł wzląl: 

mikrofon i poroz,mawiać z tym facetem 
na samolocie... Trzeba go sprowadzić nn 
ziemię. On musi najpierw oswoić się z w,,_ 
lantem, przyrządami... Trzeba mu podaP. 
kolejność czynności do lądowania, napro
wadzić go ne. pa.s, no i... Boże d·rog1„. po
sadzić go na tym pasie.„ Może pan to zro
bić? 

- Cudów robić nie umiem - odparł 
Treleaven. - BędE; ostrożny, jeśli powiem. 
że szanse człowieka, kt.óry pilotował pod
czas wojny myśliwce, są w tym wypadku. 
hm.„ znirkome. Czte1'omot.orowiec! 

- Wszyscy to wiemy! - wybuchnąt 
Eurdick. - Sł:vmał pan, co mówiłem Bar
nardowi. Aloe czy ma pan lnne propozycje'/ 

- Nie! - odparł Treleaven twardo. _. 
Innych szans nie ma. Chcę tylko, żebyście 
2ldawali sobie sprawę, w co się paku.Jemy. 

- Kapitainie! - wykrzyknął Burdick ze 
złością. - Leci maszyna pełna ludzi. NIP• 
którzy są umierający, nie wyłączając pi
lotów. Na.iw'ęk~ze nieszczęście, jakie .spot
kało cywilne lotnictwo kanadyjskie! 

- Nie·ch pen nerwy schowa do kiesz...
ni - odparł sucho Treleaven. - Krzy
kiem nic nie zrobimy. - Rzucił j'C6zcze raz 
okiem na meldunki radiowe, potem spoj
rzał na ma.pę. - Zad.anie cholerne i jedna 
szansa na tysiąc. Chcę, żeby to w:<zyscY 
<iobrze zrozumieli. (D. c. n.) 
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